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Na Za m k u
Dziś o godz. 12-ej p. R afael O bre- 

gon  Ariona, poseł nadzw ycza jn y  i 
m inister p e łn om ocn y  K olum bji, z ło ­
ży ł Panu P rezydentow i R ze czy p o  
spulitej sw e listy uw ierzytelm aiące 
na uroc zysiej audjencji na Zam ku.

O  godz. 13-ej p  Saw a K iroff. p o  
6eł nadzw ycza jn y  i m inister p e łn o ­
m ocn y  Bułgarji, z ło ży ł rów n ;eż P a ­
nu P rezydentow i R zeczyp osp o lite j 
sw e listy u w ierzyteln ia iace.

Prezes stit u i podprokuratora/
w  Ł o m ż y

Interpelacje U u b u  Narodow ego
P osłow ie K lubu N arodow ego zgłosili 

na w czorajszem  posiedzeniu dwie in­
terpelacje do p ministra spraw iedli­
w ości w  spraw ie postępow ań; a prezesa 
sądu okręgow ego w  Łom ży, p. Lew an­
dow skiego oraz tam teis7ych czlonkow  
urzędu prokuratorskiego 

Interpelacje te Drzmią:

I. W  SPRAWIE PREZESA SĄDU 
Dnia 22 maja r. b. zwołano do lokalu 

B. B. W  R. w Łomży członków tego 
stronnictwa Zebranie zagaiła pani Młot- 
Fijałkowska, protestantka, żona genera­
ła i dowódcy 18 dywizji, jako wicepreze­
ska zarzadu B. B. W . R., oddajac następ­
nie przewodnictwo zebi ania w ręce puł­
kownika Raganowicza, dowódcy 33 puł- 
ku piect, w Łomży. Następnie zabrał głos 
prezes Sądu Okręgowego w Łomży, p. Le­
wandowski, występując w sposób dema­
gogiczny i obraźliwy przeciwko J. E. Ks. 
BisKupowi Stanisławowi Łukomskiemu.

Pau sędzia Lewandowski zakończył swe 
przemówienie złożeniem rezolucji, peł­
nej napaści oszczerczych przeciwko Ks. 
Biskupowi, wzywając zebranych ao pod­
pisania jej i wysłania do władz państwo­
wych i kościelnych z żąćan-em usunięcia 
Ks. Biskupa. Gdy z pośród zebranych 
padła uważa, ze z tej akcji trzeba wyklu­
czyć protestantów i Żydów, adwokat 
Maks Karbowski, Żyd, oświadczył, że 
Żydzi chętnie poprą tę akcję.

Wiele osób, widząc, le demagugiczną 
robotę, opuściło z protestem zebranie. 
W  dniach następnych wydrukowano re­
zolucję p. Lewandowskiego i przedkła­
dano ją urzędnikom, nauczycielom i woj­
skowym do podpisywania, stosując presje 
moralną wobec opornych. Odmówili zło­
żenia podpisów urzędnicy starostwa, 
policjanci, wielu urzędników poczty i 
koiejnictwa. którzy nie zlękli się pogró­
żek. Pod presją sędziego Lewandow­
skiego zmuszona byia podpisać powyż-

Przaclwko szkodnikom i demoralizatorem
Interpelana Klubu Narodowego

P osłow ie  Klubu N arodow ego zgłosi- 
l w  Selm ie następującą interpelację 
do p nrnutra  spray/ wew nętrznych.

Dnia 10.11.1944 r. w Aomarowie pow. 
tomaszowskiego, wieczorem do mieszka­
nia prezesa Stron. Naród, Michała Kole- 
sy zapukał 'ladeusz Pachia, znany zło­
dziej i zbudziwszy Kolesę, namawiał go 
do zerwania sztandarów i godeł państwo­
wych ze strzelnicy P. W. i W . F., której 
otwarcia miano dokonać 11.11.1934 r. Ko- 
lesa Pachię wyrzucił a podejrzewając ja­
kiś podsięp, udał się na Post. Pol. i do 
urzędu gminnego, aby zrmeidować o tem.

Wieczorem tegoż dnia zerwano ze 
strzelnicy flagi i godła państwowe, przy- 
czem wójt i sekretarz gminy oraz k o k . 
Post komarowskiegt odrazu zarzucali 
ten czyn narodowcom Dnia następnego 
w czasie poświęcenia strzelnicy w Ko­
morowie, mówcy sanacyjni z oDurzeniem 
opisywali ten incydent, imputując go na­
rodowcom w dwuznawcznycb powiedze­
niach i urabiali wrogi nastrój,

Naskutek tego nazajutrz 17 11.34 r, 
prezes Stron. Naród. Micha* Koleś: z de­
legacja mieszczan komarowskieb udał się 
do starosty Wielanowskiego w Tomaszo­
wie przedstawił zajście z Pachlą, podatac 
jego adres, zastrzegając się, by nie 
krzywdzono narodowców fałszvwemi po­
dejrzeniami.

Juz więc 13.11.34 r. należało areszto­
wać Tadeusza Pachlę ewentuilnie in - 
nvch sprawców. Tymczasem Pachla prze­
bywał na wolności do 16 11 34 r. wyjeż­
dżał kilkakrotnie dożamościa iKrasnego- 
stawu i w tvm czasie spotyka! sie z ko­
mendantem Post. w Komarowie przód. 
Szczepanem Gałką, który dopiero 16,11. 
1934 r. aresztował Pachię, a ten wskazał 
dopiero wówczas jako rzekomych podże­
gaczy narodowców Michała Kolesę ł 
W ładysława Wysiockiego. Obaj zostali 
więc aresztowani i na skutek zeznań Ta­
deusza Pachli (wspóloskarżonego) p-zod 
Szczepana Gałki, wójta gm^y Pif*łTn 
Wiśniewskiego, sekretarze gminy Ludwi­
ka Czoka z Komarowa i innych, sad 
grodzki w Tyszowcach w osobie sędziego 
Wacława Trybalskmgo skazał narodow­
ców Kolesę i Wysiockiego oraz złodzieja

p . Ję d rze j Giertych
zwolniony

Członek naszej redakcji p. Jędrzej 
Giertych, aresztowany w niedzielę wie - 
czorem pod zarzutem najeżenia do tamei 
organizacji (art 165 k. k.) został we w to­
rek w południe a zatem po niespełna 
dwóch dobach pozbawienia wolność:, 
zwolniony, Zarzuty, widać, me potw ier­
dziły się

Pachle po pół roku wiezienia za zniewa­
żenie godeł państwowych. Była to spra­
wą Nr. Kg 1347-34.

' ■ skutek apelacji sąd okręgowy w Za­
mościu po dłuższej Tozprawie wydał wy­
rok uniewinniający obi? narodowców Mi­
chała Kolesę i Władysława Wysiockiego, 
a podwyższający Tadeuszowi P&chh karę 
do 1 toku więzienia.

Na rozprawie tej ujawniono, że poniże­
nie flag panstwowych było prowokacją 
przeciwko narodowcom w zbrodniczy 
sposób przeprowadzoną,

Tadeusz Nachla cofnął poprzednie ze­
znania i kategorycznie oświadczył, że na­
rodowcy Kolesff i WVs*ocki sa niewinni, 
ze flagi i orły zerwał on Fachla z namo­
wy kom. post Szczepana Gałki, który za­
płacił mu za to 10 zł, i kazał wywiesić 
sztandary państwowe na żydowskich u- 
stępach a następnie namówił go, by o 
czyn ten oskarżył narodowców Kolesę i 
Wysłockiegc Potwierdziło te zeznania 
cały sze-eg śu iadków, przyczem świadek 
Kuryłowicz zeznał, że wójt komarowski 
Piotr Wiśniewski współdziałał w prze - 
prowadzeniu tej prowokacji, świadek Ja- 
gus y skaza , że policja nakłaniała Pach­
lę, a przod. Gałka sam przyznał, że u- 
szk»dził orła strzeleckiego, aby spowo­
dować większą karę za znieważenie go­
dła państwowego, ponadto inni świadko­
wie przedstawili ohydne bagno panujące 
w tomaszowskim powiecie, gdzie dzięki 
wojtowi Wiśniewskiemu zerwano aka­
demię ku czci Chrystusa Króla, usiłowano 
spalić samochód adwokata Barskiego i 
dokonywano innych niesłychanych i nie­
prawdopodobnych nadużyć.

Należy dodać, źe Michał Kolrsa prze­
bywał około 3 tygodni bezprawnie w a- 
P zakazywano mu mówić o Berezie Kar­
tuskiej wrócił stamtąd chory po 4 miesią­
cach. W  starostwie oraz w kom. pow. P. 
P zakazywano mu mówić o Berezie Kar­
tuskiej, pracować w Str. Nar. i t. p.

Kołesa był prześladowany i szykano­
wany od dawna dotychczas ma opieczę­
towany i odratowany dom i miał szereg 
spraw karnych.

Między innemi sąd okręgowy w Za­
mościu uniewinnił go w sprawie Ka 75-35 
od wyroku sadu grodzkiego w Tomaszo- 
wir Kg. 1713-34, którym sędzia Tadeusz 
Gałecki skazał Kolasę na miesiąc aresz­
tu na skutek doniesienia post Siennickie­
go za rzekome znieważenie podinsp. 
Greffnera, kom, Berezy Kartuskiej. Jak 
się okazało, post. Siennicki prowokował 
Kolesę. aby potem spowodować jego u-
karanie.

[e niesłychane stosunki w pow toma­
szowskim panujące tolerowane są przez 
miejscowego starostę Kazimierza Wiela- 
nowskiego-

Dotychczas urzęduję i cieszy się zau­
fanie® wójt komarowski. Piotr Wiśniew­

ski, mimo uczynionych mu publicznie w 
prasie (GlosLubelskij zarzutów, że w 1920 
roku popełnił dezercję z wojska polskie­
go, że popełnił w gminie cały szereg nad­
użyć.

Dotychczas urzęduje sekretarz gm. Ko­
marów Ludwik Czok.

Dotychczas urzęduje kom. post. w Ko- 
marowie Szczepan Gałka, który san, nt 
rozprawie w Zamościu przyznał się, iż 
jeszcze przed kryzysem przysięgowym w 
1916 r. zdezerterował z Legjonów do Żan­
darmerii austrjackiej, w której służył na 
terenie okupacji lubelskiej do 1918 r.

W  końcu nadmieniamy, że o bezpraw­
ne pozbawienie wolrości Michał Kolesa 
wniósł skargę do pana ministra sprawie­
dliwości i dotychczas nie otrzymał odpo­
wiedzi, że c bezprawiach i nadużyciach 
w pow, tomaszowskim pisane wiele in - 
itych skarg dotychczas bez rezultatu, że o 
nadużyciach wójta Pioti a Wiśniewskiego 
było wysłane doniesienie dc prokuratora 
sądu okręgowego w Zamościu 30 marca 
1935 r. również bez rezultatu.

Podpisani zapytują pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych:

Dlaczego przeciw wyżej wymienionym 
funkcjonariuszom administracji rządowej 
i samorządowej nie wdrożono dochodzeń 
dyscyplinarnych?

Czy pan Minister zechce niezwłocznie 
położyć kres wyżej opisanym metodom, 
a ich sprawców usunąć od funkcyj, w któ­
rych spełnianiu okazali sie szkodnikami 
państwa i demoralizatorami ludności?

Warszawa, dn 25 czerwca 1935 roku

Interpelanci.

szą rezolucje większość sędziów i u- 
rzędników sąaowyćh 

Tego rodzaju akcja ze strony prezesa 
Sądu Okięgowego w Łomży wywołała o- 
gromne poruszenie w całej djecezji łom­
żyńskiej i przyczyniła się do obniżenia 
powagi sędziów, którzy powinni stać 
zdaia od rozgrywek politycznych, raczej 
łagodzić, aniżeli wzniecać waśnie i sze­
rzyć nienawiść wzajemną 

Wobec powyższego, zapytujemy Pana 
Mmisfra Sprawiedliwości:

czy skłonny jest do pociągnięcia sę­
dziego Lewandowskiego do odpowie­
dzialności?
Waiszawa, dn. 26 czerwca 1935 r.

Interpelanci.

n. W SPRAWIE 
PODPROKURATORÓW

N» wieść o śmierci marszałkr Józefa 
Piłsudskiego Biskup Łomżyński ks. Sta­
nisław Łukomski w y  dar polecenie, aby 
we wszystkich koiach djecezji odprawio­
no nabożeństwo żałobne, oraz, aby ude­
rzono w dwonj, stosownie do przepisów 
kościelnych. Zarządzenie powyższe Ks. 
Biskupa Łomżyńskiego pokrywało się 
całkowicie z zaiząazen a mi innych Księ­
ży Biskupów P oIsk  .

Tymczasem grono ludzi, widocznie 
niezadowolonvcb z rozporządzenia pa­
sterza djecezjł, przemocą używając wy­
trychów wtargnęło w środę dnia 15 maja 
r b do zamkniętej części kościoła kate­
dralnego w Łomży, gdzie mieszczą się 
dzwony kościelne i poczęło dzwonić z 
małą przerwą w ciągu dziesięciu godzin. 
Ta samowola powtórzyła się jeszcze 
dwa razy: w dn. 16 i 18 maja r. b.

Według zeznań świadków: Feliksa Sa­
wickiego, Stanisława Zaranka, Romana 
Surawskiego, Piotra Zajkowskiego, ks. 
Saturnina Rostkowskiego, Eugenji Dą­
browskiej, zamieszkałych w Łomży, u- 
dzial w tej karygodnej ramowoli brali m, 
in. podprokuratorzy Sadu Okręgowego w 
Łomży pp, Tuszowski, Duszyński. Szret- 
ter oraz urzędnicy Sadu: pp. Antono­
wicz i Steiupkowski,

Według przepisu art VI Konkordatu 
ze Stolicą Apostolską Kościół Katolicki 
ma zapewnioną nienaruszalność gma­
chów koście'nycłi, kaplic i cmentarzy, o- 
raz wszelkich rzeczy, które znajdują się 
na terenie miejsc świętych i używanych 
do służby Bożej. Wdzieranie się prze­
mocą do Kościoła i w niewłaściwy spo­
sób używanie poświęconych dzwonów 
stanowi znieważenie miejsca świętego i 
jest karalne przez koaeksy karne. Tetn- 
bardziej niewłaściwem jest, że w tem 
wszystkie® brał udział ludzie, postawie­
ni na straży prawa, dając tero samem 
również zgorszenie całej ludności. j

Wobec powyższego zapytujemy Pana 
Ministra,

Czy przedsieweźmie środki, aby uka­
rać winnych powyższej samowoli? 
Warszawa, dn 2o czerwca 1935 r.

Interpelanci.

Pierwszy poseł Kolumbii w Polsce p. R , Obregon,

Nowt p rea je r  rządu jugosłowiańskiego 
Stojadinow icr

Wtelky pci Ar
pad Łodr c

ŁÓDŹ, 26.6. (P A T ). Dzisiaj' nad ra­
nem w ybuchł olbrzym i pożar w 
„P ierw szej farbiarni jedw abiu '' w  R u - 
dz-e p abiam cLiej p od  Łodzią. P ożar 
pow stał w starym budynku fabrycz­
nym. - W ysiłek  wszystkich oddzia łów  
straży m H sco w e j oraz kilku od d zia ­
łów  straży ogniow e, łódzkiej szedł w 
runku zabezpieczenia now ego budvnku 
fabrycznego, w  którym  zn a jdow ały  się 
liczne balony z tlenem i gazem.

W ysiłki te zostały  uw ieńczone p o ­
wodzeniem . S płonęła doszczętnie tylko 
stara fabryka, p ow odu jąc straty w w y ­
sokości 2 i p ó ł m iljonów  zł. Fabryka 
była ubezpieczona w kilku tow arzy­
stwach W skutek pożaru  230 robotni­
ków  pozosta ło  bez pracy.

Na m iejsce pożaru  w yjechała  spe- 
c,alna komisja śledcza.

16 ro b D trk ń ir ze nc?2
shutKiem wybuchu

NOWY JORK, 2o.6. (PAT). W  El Pa­
so (w stanie Teksas) przy rozsadzaniu 
skał wapiennych, nalez.acych do cemen­
towni, nastąpił przedwczesny wyDUch 
1C.000 kg. dynamitu, 16 robotników zo ­
stało zabitych

K r w a w e  la jś c ie
orzy eksmitowaniu

Ś R O D A  26.6 (P A T ). W  dn. 26 b  m. 
w  m ie jscow ości P o lw ica  w y d a rzy ło  
sie k rw aw e zaiscie p rzy  usuwaniu r o ­
dziny K rajew skich  z mieszkania, z 
którego K ra jew scy  zostali w dniu p o ­
przednim  eksnrtow ani a do którego 
b e  m raw nie następnie wtargnęli,

G dy  urzędnik począ ł usuwać urzą­
dzenie K rajew skich, rodzina K ra jew ­
skich znienacka rzuciła się na asystu­
jących  przy  tej czynności; kom endan­
ta post. pp  Jaskulskiego i post. Ł ako­
m ego z Zaniem yśla, zadając im ude­
rzeni,-. siekierami i młotkami.

Post. Łakom y, w ydarłszy  się z rak 
napastników, w ybiegł przed dom, -kąd 
przez okno oooeą ł ostrzeliw ać K ra jew - 
skicn, którzy rów nież o o czę li strzelać 
do niego z rew olw eru.

P iz y  za -śc ;u tem, ostatecznie przez 
p o lic ję  zlikw idow anem , odnieśli rany: 
przodow nik Jaskulski, st. post. Łako­
m y, o b o i-  K ra jew scy  i ich dwaj syno­
w ie . F e 1 iks i Stanisław. Zranionych 
fum tcjonarjuszy odstaw iono do Zanie­
m yśla, p o  udzieleniu im doraźnej p o ­
m ocy, rodzinę Krainwskich zaś pod e- 
skortą p o lic ji odw ieziono do szpitala w 
Środzie.

P Ł A C H T Y
in iw ne do zwózki rzepaku sprzedaje 

najtaniej wytwórnia

A. MALANOWSKI
WARSZAWA. NOWY ŚWiAT 53
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Plany Japonii wobec Chin
K ry ty c zn e  położenie w  C zdhnrze

H 5IN K IN G  —  2ó.ó  (P A T ) —  Jak 
don oszą  z T iszii.ou , pogran icznego 
miasta pom iędzy Czaharem  a D żeho- 
lem , w czasie toczących się obecnie ro­
li owań w sprawie zlikwidowania incy­
dentu w prow incji Czahar, w ydarzy! 
6ię n ow y  pow ażn y  incydent gran icz­
ny.

O ddział Żołnierzy w ojsk  prow incji 
C /ahar, złożony z 600 ludzi, Dod d o ­
w ództw em  gen. Sung-cze-yuana, w kro­
czy ł w czoraj na terytor,um  państwa 
M andżuko i zaatakował patiol man - 
dżurski, z łożon y  z 80 żołnierzy.

Jak przypuszczają, patrol m andżur- 
sk ; poniósł duże straty. M andżurskie 
ministerium  wo ty, po otrzymaniu tej 
w iadom ości w ydało rozkaz gen. Li- 
szu-szln w D żeholu  w yparcia  w ojsk 
gen. Sunga z terytorjum  M andżuko, 
podczas gdy sztab arrrJi kwanturiskicj 
z ło ż y ł protest w ładzom  prow incji 
Czahar i polecił w ojskom  japońskim , 
stacjonow anym  w prow incji D żehol, 
pop rzeć akcję  armii m andżurskiej.

Jest to już trzecie zajechanie t e r y ­
torjum  M andżuko przez Wojska pro - 
w iu cji Czahar.

M U K D E N  —  26 ó (P A T ). —  D o ­
w ództw o japońskiej arm ji kwantun 
sk < i podaje d o .  w iadom ości, że, w 
m yśl poio /u in ien ia , osiągniętego p o ­
m iędzy j iponskiemi i chiriskiemi wła- 
dzam w Cninach południow ych , tran­
sporty  w ojsk japońskich w kierunku 
Tientsinu, Pekinu i Czaharu, zostały 
wstrzym ane.

Na podstaw ie rozporządzenia japoń- 
sk ago ministra w ojny połączenia tele­
foniczne pom iędzy Tientśinem i Czan- 
hei-kwan, które zostały za jęte przez 
w ojska japońskie, będą przekazanev 
spow rotem  w ładzom  chińskim. Punkty 
obronne, zajęte przez Japończyków  
w zdłuż w e lk 'ego  muru, nie będą przez 
w ojska japońskie ewakuowane, ponie - 
w aż sprawa strety zdem ilitaryzow anej 
nie została ostatecznie załatwiona.

T O K J O , 26.6. (P A T j Cesarz ja ­
poński p rzy ją ł dziś prem jera Okada i 
nrm stra w rm y , Hayashi, oraz innych 
cz łon k ów  cesai skiej ta jnej rady. 
Przedm iotem  obrad  była sytuacja po li­
tyczna w  Chinach,

P rzed  tern posiedzeniem  odbyła  się 
narada ministra spraw  zagranicznych, 
F iroty , z ministrem w ojn y, Hayashi. 
Na naradzie tej z łożon o następujące 
dek laracje:

1 ) Polityka zagraniczna Japon ji i 
akcja  w ojskow a w C łrnach  kierow ane 
są temi samemi intencjam i A rm ja  ja ­
pońska ma za zadanie rozbić w C hi­
nach czynniki przeciw japońskie, które 
sprzeciw iają  się w spółpracy  obu kra­
jów .

2) N ależy stw orzyć strefę zdem ili- 
taryzow aną m iędzy Mandżuku a C h i­
nami, aby zapew nić spokoj cesarstwu 
mandżurskmmu i u łatw ić mu stosunki 
pok o jow e  z Chinami.

3) Japon ia  nie zamierza stwarzać 
w  Chinach drugiego n iepodległego 
państwa, na w zór M andżuko.

4) K onieczne n st, aby rząd nankiń-

0 zaułku itsasonsrj:
mfAłił prcf. Stein

K O L O N  J A , 26.6 (P A T ). W  auli
m ńwersytetu kolonskiego, w ypełn io ­
nej po brzegi, prof. Stein z H ąidelber- 
ga, jeden z w eteranów  ruchu h itlerow ­
skiego, w ygłosił odczyt o stosunku na­
rodow ego socja lizm u do m asonerji 

Prof. Stein nie w ierzy, by 'stniał ta j­
ny rząd masoński niem m ej jednak 
twierdzi, iż loża W ielk iego W schodu  
m iała ogrom ny i bardzo szkodbwy 
w p ływ  na losy  pow ojenn ej E uropy. 
O becnie jednak coraz w ięcej narodów, 
za przykładem  faszyzm u i hitleryzmu, 
w yzw ala  sie z pod jej w pływ ów , co 
przyniesie niewątpliw ie korzyść E uro­
pie

Kronika telegrafkzna
¥

—  Na Bałtyku odbywaj'ą się manewry 
morskie pod kierow nictw em  dow ódcy 
czerw onej floty bałtyckiej Gallera.

—  Prezydent R oosevelt pov 'oła ł do życia 
urza.d do spraw m łodzieży. U rzędowi temu 
przyznano kredyty w w ysokości 50 m ilio­
nów dolarów. Celem urzędu jest udzielar e 
pom ocy młodzieży w studjach i pracy za­
w odow ej.

—  W rzece Ter pod Zamorrą prąd por­
wał grupę kąpiących się 7 dzieci. Czworo 
dzieci utonęło,

—  Bank Holenderski obniżył stopę dys­
kontow ą z 5 na 4 procent.

—  Trybunał apelacyjny w Budapeszcie 
zatwierdził karę śmierci na Matuszkę, 
sprawcę szeregu zamachów kolejow ych.

  Z M oskwy donoszą, że ostatnio zan o­
tow ano kilka nieszczęśliwych w ypadków  
podczas skoków  7 samolotów przy pom o­
cy  spadochronów  W  Taszkiencie, w Ma- 
gnitorsku i w Orszy trzech lotników  pon io­
sło śmierć wskutek wadliwego funkcjono­
wania spadochronów.

ski okazał szczerą w olę pokoju , która 
jest niezbędna dła zapewnienia p rzy ­
jaznej w spółpracy  Japon ji, M andżu­
ko i Chm.

Jak donosi agencja Rengo, cesarska 
rada tajna za lecda ministrom spraw 
zagranicznych i w o jn y  prow adzenie 
ściślejszej w spółpracy  m iędzy obu m i­
nister jami.

TO K JO , 26.6. (P A T ). W ed łu g  d o ­
niesień agencji Rengo, sytuacja na 
ęra ticy  prow incji Czahar i D żehol jest 
krytyczna. Pom im o, że w ojska chiń­
skie w Czahar zostały  wzm ocnione, w 
w alce z niewielkim  stosunkowo o d ­
działem  p o lic ji granicznej M anazuko 
p on iosły  one porażkę. Straty po obu 
stronach są znaczne

Brygada w ojsk  M andżuko otrzym a­
ła rozkaz n tzw łoczn ego udania się do 
m.asta Tuszikou, położon ego  w o d le ­
g łości 32 km. na zachód od  granicy 
Dżeholu, aby p o ło ży ć  kres zajściom  
granicznym.

Wielkie burze
W DAN.TJ

K O P E N H A G A , 26.6, (P A T ). N ad 
częścią  wyspy Zeeland i nad częścią  
Jutlandji p -zeszła  w czoraj gwałtowna 
burza, przyczem  w iele dom ow  uległo 
zniszczeniu przez pioruny.

Na w yspie Fctnoe, leżące j m iędzy 
Zeeland i Laaland burza m iała cha­
rakter orkanu, k tóry  zn iszczył w iele 
zabudowań gospodarczych.

N A D  PARYŻEM

P A R Y Ż , 26.6. lA . T  E .). Dziś ok o ­
ło  godziny 7-ej w ieczorem  r.ad m ia­
stem przeszła nurza o niezw ykle gw ał­
townej sile. D liee zostały  zalane 
strumieniami w ody. W  wielu domach 
szyby pow ypadały , S tra if, w yrządzo­
ne przez huragan, są bardzo znaczne.

P A R Y Ż , 26.6 (A . T E .). Burza,
która w  godzinach w ieczornych p rze ­
szła nad Paryżem , w yrządziła  rów nież 
pow ażne szkody w  departamentach 
środkowych. W ’ele drzew  zostało 
w yrw anych z korzeniam i, a szereg d o ­
m ów  uległ pow ażnym  uszkodzeniom .

Kra 14 a 19 osób zg in ę h
w >Medellin

PANAMA —  26.6 (Pa TJ, —  Liczba o- 
fiar kati.stroiy lotniczej, jana wydarzyła 
się wczoraj na lotnisku Medellin wynosi 
nie 14, a 19 zabitych,

4 młodych gitaizystów, członków tru­
py teatralnej „Carlos Garaer“ przewie­
ziono w stanie bardzo ciężkim do szpita­
la. Jeśli nawet uda się ich uratować, po­
zostaną ślepi na całe życie.

PANAM A -  26.ó (PAT). —  W  pogrze­

bie ofiar katastrofy lotniczej wzięły u- 
dział liczne tłumy publiczności.

Dotychczas nie zaołano ustalić dokład­
nie istotnych przyczyn katastrofy Wśród 
zabitych znaleziono zwłoki pilota, trzy­
mającego rewolwer w ręku. W  rewolwe­
rze znajdowała się pusta wystrzelona łu­
ska Istnieje przypuszczenie, że pilot po­
pełnił samobójstwo, ażeby nie spalić się 
żywcem.

Mtm rekori lotnicze
w Sowietach i we Francji

SKOKI D O W O D Y
M O S K W A , 26.6 (P A T .), G -upa  6 

m łodych  k ob iet dokonała  w czoraj 
skoku  ze spadochronam . z sam olotu  
do w ody  z w ysok ości 600 m. W ożyst- 
kie skoki za k oń czy ły  się szczęśliw ie.

Skok  ze spadochronem  d o  w ody  
przedstaw ia w ielk ie  trudności, gdyż

W  sprawie APlsynji

Mussoitoi był nieustępliwy
Nikłe wyniki obraa rzymskich

LO N D Y N , 26 6 . —  P A T  —  K o re ­
spondent R eutera w  Rzym ie donosi, 
iż p ib p o z y c je  ministra E dena w spra- 
w .e  Abi syr i uznane zosta ły  przez 
M ussohm ego za n iem ożliw e dc przy­
jęcia W ed łu g  pow szechnej opinji, 
panującej w  Rzym ie, , o ile A bisyn ja  
n .e ustąp lub o  ile nie bedzie  zna­
leziony sposób  u n ie m o ż liw ie n i in ­
cyd en tów  pogran icznych , W io ch y  
b ęd ą  m usiały rozp oczą ć  akcję  zb ro j­
ną.

A  KO M ISJA P O JE D N A W C ZA  
RADZI

H A G A , 26,6. P A T  —  W  H adze 
zebrała  się *komi*ja * pojednaw cza  
w łosko-aoisyriska. K om isja ta ma

Reorganizacja straży

n a  K r s m m

BERLIN, 26.6 (P A T .) N m m ieckie 
biuro inform acyjne donosi z M oskw y, 
że w  zw iązku  z aresztow aniam i 
w śród cz łon k ów  straży krem low skiej, 
kom endant K rem lu —  Peters, jeden 
z p ierw szych  w sp ó łp ra cow n ik ów  i 
za łoży c ie ;, „c z e k a " , otrzym ał p o le ­
c e n ie ’ p rzeprow adzen ia  śledztw a w  
tei spraw ie oraz dokonania  reorgani­
zacji straży bezpieczeństw a na K rem ­
lu.

ch aiu kter p rzew ażn ie praw niczy, 
w o b e c  czeg o  sp odziew ać się należy, 
że  w ydaw ać będzie  ty lko  szczup łe  
kom unikaty.

Jeżeli d o  dnia 25 lipca kom isia n.e 
uzgodni sw ych p og lądów , w y zn a czo ­
ny b ęd zie  piąty cz łon ek  komisji, 
który będzie  p rzew odn iczącym  o 
głosie  decydu jącym .

P om im o, iż rokow an ia  ma-tą jedy ­
nie charakter badania sporu w łosk o - 
abisyńskiego, zainteresow anie niemi 
jest znaczne, czego  dow odem  jest 
przyjazd szeregu  dziennikarzy am e­
rykańskich, angieliskicn, w łosk ich  i 
n iem ieckich,

Kom isja, która  miała p ierw otn ie  
ob ra d ow a ć w  pałacu  pok o ju  w  H a­
dze, odbyw a sw e posiedzen ia  w  h o ­
telu „Pailacp, w  Scheveningen , p o ­
n iew aż p a łac pok oju  jest w  obecnej 
chw il, zajęty. ■

Ż Ą D A N IA  W Ł O C H  
LO N D Y N , 26,6. —  P A T . —  K o r e ­

spondent R eutera  w  R zym ie donosi, 
że oostu la ty  W ło ch , d o ty czą ce  A b ’ 
synji, k tóre  E den ow i przedstaw ił 
M ussolini, w yrażają s»ę p od ob n o , jak 
następuje

1 ) zapew nienie sp ok o jn ego  pobytu  
ku lom stom  w łoskim , 2) praw e s w o ­
b od n ego  w jazdu do  A H syn ji i b u d o ­
w ania tam dróg  i lip i i k o le jow y ch  o- 
raz otw ierania szkół, 3) p ra w o w y zy -

Fer[e ppriarrenty frantuskiege
za c zn ą  się w  p ią te *

P A R Y Ż  26. 6 . (P A T .). U ch od zi za 
rzecz  pewr.ą, że  dekret o  ferjach  p a r­
lam entarnych  zostan ie o g ło szo n y  w  
p ią tek  popołu dn iu . P rzy  od czy ty w a -

Titiilesoi w Paryżu
P A R Y Ż , 26.6. (P A T ). Dziś p rzybył 

do Paryża rumuński minister spraw 
zagranicznych, Tiiulescu, który b ez ­
pośrednio z dw orca  udał się na Quai 
d Orsay, gdzie odbył z prem jcrem  La- 
valem półgodzinną kon ferencję N a­
stępne spotkanie obu m ężów  stanu zo ­
stanie w yznaczone na koniec b ieżące­
go tygodnia. Z Paryża minister T itu- 
lescu praw dopodobnie uda się do L on­
dynu.

„Paris S oir" twierdz , że w  czasie 
dzisiejszej rozm ow y ministra Titulescu 
z Lavalem  była poruszona sprawa pak­
tu naddunajskiego oraz kwest ja p rzy ­
szłej p od róży  do Paryża prem jera ju ­
gosłow iańskiego, Stojadm ow icza.

mu tego  dekretu  prem jer Lavał z ło ­
ży  osw iadczetde  w spraw ie m aniiesta- 
cyi lig n arodow ych  i innych organiza- 
cyj po lity czn ych .

Przyjm ując w czora j de legację  r e ­
prezen tan tów  g idp  lew icow y ch , prem  
jer w skazał, że p od n iecen ie  w sp o łe ­
czeń stw ie  w y w ołu ją  n iety lk o  m ob ili­
zacy jn e  zebran ia  ,,C roix  de f e u ‘ , ale 
rów n ież w ystąp ien ia  kom unistów . 
S zczególn ie  groźn ie  przedstaw ia  się 
dzia ła ln ość kom unistyczna  w e  F ran ­
cji p ó łn ocn e j.

W  tych  w arunkach  rząd zamierza 
za stosow a ć środk i ce lem  stłum ienia 
p od b u rza ją ce j dzia ła ln ości w szelicicb 
organ izacyj, b ez  w zg lęd u  na ich  cha­
rakter i k ieru n ek  p o lity czn y . S tan o­
w czo  zostaną zabron ion e w szelk ie  
m anifestacje, k tóre  m ogą grozić  za ­
k łócen iem  porząd k u  sp o łeczn ego , a 
przez to sp ow od ow a ć  opózm en ; e u- 
zdrow ien ia  finansow ego i d o p ro w a ­
d zić  do zam ieszek  w ew n ętrzn ych .

N ie ła tw o  będzie uchwalić
N ew e cctiath! w  S t. Zjednoczonych
W A S Z Y N G T O N . 26.6 (P A T ). 

Dzienniki w ystępują z ostrą krytyką 
w obec próby  RooseveIta, zm ierza ją ­
cej do zapewnienia szybkiego uchw a­
lenia projektu  now ych  podatki w .

„N ew  Y orn  T im es'’ tw ierdzi, że ma 
się wrażenie, iż jest to „praw dziw y sen 
nocy le tn ie j". „N ew  Y ork Tribune", 
p orów nvw aiąc stanow Pko zajęte p rzez 
R oosevelta, do stanowiska kanclerza 
Hitlera w obec parlam entu, nazywa o- 
tw arcie prezydenta „Fuebreretr.".

W  kongresie walki o p rzy jęcie  n o­
w ego ustaw odaw stw a przed dniem 1 
lipca zw racają  się przeciw ko R oose- 
veltowi naskuiek w zrastającej o p o ­
zycji niektórych p -zy w ód ców  .zby re­

prezentantów P rzyw ódcy  senatu rów ­
nież nie spodziew ają  się, aby nowe u- 
staw y b y ły  uchw alone p ized  pon ie­
działkiem , jedn ak ie  postanow ią p o ­
przeć projekt P.oosevelia nawet w  tym 
wypadku, jeżeliby  z tego m iało wyni­
knąć czasow o odroczenie projektu u- 
stawy o „szkodliw ych  op łatach ’ , to 
znaczy o  uciążliw ych podatkach od  
sprzedaży sam ochodów  . innych p rzed ­
ni: otow.

Projektow ane, rosnące progresyw ­
nie op ła ty  spadkow e w ah „ja  się od  4 
p roc. do sumy 500 000 dolarów  do 75 
proc. p ow yżej 7 mb jonów  do'arów . 
Spadki, nie przekraczające 300.000 d o ­
larów, są w olne od opodatkow ania.

skiw ania przez W ło ch y  ich w p ły w ów  
a cyw ilizow an ia  ki aj u 
D ob ize  p o in fo -m ow an e koła  w ło s ­

kie tw ierdza, iż M ussolini podkreślił 
rów nież, że W io ch y  nie są bynajm niej 
s1 onne p ozosta ć w  t«d«» Ta N iem ca­
mi w  dom aganiu się praw a ekspansji 
kolonialnej,

W łosk .e  k oła  u rzęd ow e tw ierdzą, 
iż E den w  czasie sw ych  rozm ów  z 
M ussoiinim  nie przedstaw ił żadnych  
p rop ozy cy j c o  d o  ureeidow ania za ­
targu w łosk o-ab isyń sk iego . M inister 
E den u pow ażn iony  hył p iz e z  rząd 
W . Brytanii do przedstaw ienia p e w ­
nych  sugestyi lecz  p o  w ysłuchaniu 
M ussoliniego zdał sob .e  spraw ę, iż 
W ło ch y  nie zgodzą się na ja k iek o l­
w iek  częśc iow e  za łatw ien ie  spraw y.

NIE C ZA S N A  URLOP

’ LO N D F N  26 6. P A T . - -  Pusel an­
gielski w  A b ;synji. k tóry  w e  w torek  
zam ierzał ro zp oczą ć  urlop, otrzym ał 
—  jak don osi „D a illy  E xpress —  
telegram  od  londyńsk iego F oreign  
O ffice  z p o lecen iem  p ozostan ia  na 
posterunku.

Z N O W U  TR AN SP O R TY  
W ŁO SK IE

R Z Y M , 26.6. —  P A T  —  Z ro H u  
sardyńsk iego Cagliari od p ły n ę ły  do 
A fry k i w schodn iej dw a ok ręty : „A b -  
baz ia ”  i „C om id en za ” , k tóre zabrały  
pow ażn e  transporty m aterja łow  i ż y ­
w n ości oraz od d zia ły  dyw izji Sabau- 
da N iebaw em  odp łyn ie  z Cagliari d o  
A fry k i w schodniej ok ręt transatlan­
tyck i „S atu rn ia" z dalszem : transpor­
tami w oiska.

CO PR O PO N O W A Ł EDEN?

PA R YŻ, 26.6. P A T . —  Prasa zw ra ­
ca uw agę na znaczenie  lozm ów  
rzym skich  m: .ii6tra E dena, a w  sz cze ­
góln ości na spraw ę abisyńską.

„Journal des D ebats ‘ donosi, że 
E den  m iał w ystą p ić  z następującym  
p lanem : A b isyn ja  odstąpi definityw nie 
W łoch om  o k o lice  U al-ual i te ry to r ­
ium, na którem  W ło c h y  m og łyb y  zb u ­
d ow a ć k cle j, łą c z ą c 4 E rvtreę z S om a­
li. Z drugiej strony A bisyn ja  przyzna  
A nglji p ra w o  kon troli nad dop ływ am i 
Nilu W zam ian za  to A bisyn ja  uzyska 
ujście na m orze w  Zeila. i otrzyma, p ra ­
w o  do p o m o cy  finansow ej. W  ter. sp o ­
sób  A b isyn ja  un iknęłaby  zu pełn ego 
p rotek tora tu  W ło ch , a zgod z iłab y  sie 
na ogran iczon ą  pen etrację  w p ły w ó w  
w łoskich .

„P a n s -S o i- "  w  d ep eszy  z L ondynu  
donosi, że  na dm siejszem  posiedzen iu  
gabinetu po  rozw ażeniu raportu, na­
desłanego przez Edena z R zym u w 
sprawie odrzuconych przez rzad w ło ­
ski angielskich p rop ozycy j co do A - 
bisynji, rząd brytyjski po lecił E de­
nów,, aby w  czasie rozm ow y z prem - 
jerem  Layalem  poruszył problem  abi 
syński i starał się o nakłonienie Fran­
c ji do zaproponow ania W ioch om  
wraz z W ie lk ą  B rytanią w spólnej 
form uły  kom prom isow ej w  tej 
kwestn

O k rę ty  cojskie
jut w  Kilonji

K IL O N JA , 26.6 (P A T .). Polskie
kon trtorp ed ow ce  , B urza”  i „W ich e i 
zaw inęły  dzisiaj przed  południem  do 
portu  w ojen n ego  w  K ilonji,

trzeba na n iew ielk ie j w y sok ośc i nad 
wodć; uw olnić się od  spadochronu . 
W szystk ie  Iotniczki zosta ły  n a tych ­
miast w y łow ion e  z w ody  przez z a ło ­
gę statku P ięć  z tych k obiet, a nva- 
now m ie: Babuszkir.a, B arcew a, B ło - 
cmna, M alinow ska i Jak ow lew a  usta­
n ow iło  ifekord św ia tow y  sk ok u  z a- 
paratem  tlen ow ym  z w y so k o śc i 
7035 m szósta  —  G ard łow a, jest 
pierw szą m łodą  k ob ietą  w Z S R R , 
k t f /a  posiada tytuł instruktorki sk o ­
k ów  ze spadochronem .

LOT DO STR ATO SFE R Y
M O S K W A , 26,6 (P A T .). B a .on

stratosferyczny „1  bis , k tóry  w y le ­
ciał dzisiaj rano d o  n ow eg o  lotu  stra­
tosferycznego , w y ład ow a ł o godz. 8 
rano w  pob liżu  T uły . Jaką w y sok ość  
balon osiągnął, dotych czas jeszcze  
nie ustalono.

Jest to  ten sam  balon , na k tórym  
lotnik P rok o fjew  osiągnął w e  w rze­
śniu 1933 r. w y sok ość  19 tys, m e ­
trów . O b jętość  balonu w yn osi 24500 
m sześciennych ,

W  czasie lotu  z balonem  u trzym y­
wana by ła  stała kom unikacja radjo- 
wa. Balon w znosił się w  p ierw szych  
m inutach lotu  z szybk ością  5 m na 
sekundę. O  godz. 6,50 rano ba lon  o -  
siągnął w y sok ość  15 000 m

M O S K W A , 26.6 (P A T .). Start b a ­
lonu stratosferycznego „1  b is”  nastą ­
pił dzisiaj o godz, 5 min. 25 rano w  
pobliżu  M oskw y. Z a łogę  balonu  sta­
now ią : kom endant - p ilo t str 'ios+atu, 
K ristap, p rof. A lek san der W erigu  i 
Jerzy Priłuckij.

W S P A N IA Ł Y  LOT  
PRZEZ ATLa NTVK.

P A R Y Ż , 26.6 (P A T .). Sam olot 
p ocz tow y , kursujący p om ięd zy  Fran­
cją a A m eryk ą  połu dn iow ą , k tóry  
w y lecia ł 23 b  m. o  godz, 3-ej ran o 
w ed ług  czasu  środ k ow o  - europe, 
sk iego, w y ią d ow a ł na lotnisku w Le 
B uurgel w czora j o  godz, 22-ej.

Jest to n a jk -ótszy  czas przelotii, 
laki dotychczas sam oloty  p o cz to w e  
osiągnęły  na tej trasie. U stanow iony  
ostatn io czas b y ł o  11 godz, 40 min. 
dłuższy,

W ^eicźeństw o
w śrtd Żydów patestyrtsKicn?

K A IR  —  26.6 (O rient) —  Jak dono­
si pi asa kairska, w Palestynie p row a­
dź. się ostatnio propagandę w prow a­
dzenia wielożeństwa. wśród Żydów , a 
to ceiem  szybkiego zwiększenia w +y ir  
kraju  ludności żydow skiej.

Propagandą k iem  e n iejaki L ikw er- 
man, Zyd odeski. Jego zdam em . każdy 
Żyd mus, posiadać pizynpjtnm ej dwie 
zony. W  wydaw anym  przez siebie biu­
letynie Likwerman tw ierdzi, że g łó w ­
ny rabin Palestyny, C ook , oraz kilku 
innych rabin ów  p op iera  jego projek t,

Weteran więżenia
R Z Y M , ? 6 .o. (A . T. E .). N? mocy 

ostatniej am nestji z w ięzienia w  Li- 
vorno w vpuszczono na w oln ość n ie ja ­
kiego Yanucci, który s.eaział w  w ię- 
w iom u od 1887 roau. Został on skaza­
ny za zabójstw o żony na dożyw otnie 
w ięzienie. V anucci lL zy  obecnie 72 
lata.

W ypu szczon y  na w olność w ięzień w 
dniu opuszczenia m urów  więzienia 
po raz p ierw szy zobaczył sanmehod i 
tram waj.

* Naiwiększe
irzesieaia ziemi

L O N D Y N , 26.6. (A . T. E ) .  W
związku z katastrofą trzęsiem a zlćifti w  
Q uefa  prasa angielska p od a je  'dane 
statystyczne co  d o  n a jw ięk szych  trzę ­
sień  ziem i w  ciągu X X  stulecia.

Ze statystyki tej wynfka, że w r. 
1902, podczas trzęsienia ziemi na M ar­
tynice zginęło 30.000 osób, w r 1908 
na S y cy lji —  76.000 osób, w  r. 1915 
w e W łoszech  środkow ych 30.000 osób, 
w  r. 1919 na Jaw ie 5.000 osób, w r. 
1923 w  Japon ji —  99.000 osob, w  r. 
1927. w Japon ji —  3.200 osób, w  r. 
1929 v/ południow ych  W łoszech  — > 
1.400 osób, a w r ; 1935 na Form ozie —• 
3 1 0 0  osób
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„ R Z Ą D Z E N I 
I t t t C Z M Y "
P oseł Podoski, referent sanacyjnego 

pro jek tu  prawa w yborczego, m ów iąc w 
Sejm ie o zaletach tego projektu  o- 
św iadczyl, że ,,u podstaw  konstytucji 
leży  ideał urzeczywistnienia w spó ł­
p ra cy  m iędzy rządzącym i i rządzo- 
nvmi

Jak się obecnie przedstawia u nas 
urzeczyw istnienie tego „idea łu  ? N o­
wa konstytucja tw orzy ustrój, w któ­
rym  trw ałym  czynnikiem  rządzącym  
jest biurokracja. W edług tej konsty­
tu cji S e 'm  ma bardzo ograniczone 
funkcje. Niema on in .cjatyw y budże­
tow ej i w ytycznej w ładzy  ustaw o­
daw cze,. Nie ratyfikm e um ów m*ę- 
d jynarodow ycn , nie stanowi o w ojn ie 
i pokoju . W  sprawie organizacji rządu 
i organizacji adm inistracji rządow ej 
decydu ją  deKrety Prezydenta, a w ięc 
i  w tym zakresie rola przedstaw iciel­
stwa narodow ego jest praw*'e żadna 
Jednem  słow em , nowa konstytucja, o - 
graniczając w sposób bardzo znaczny 
praw a przedstaw icielstw a narodowego, 
jednocześnie ogrom nie podnosi zna­
czenie adm inistracji rządow ej we 
w szystkich  dziedzinach życia  pań­
stw ow ego.

D otychczasow e zbiurokratyzow anie 
Polsk i i n iszczący tw órczą enetgję 
społeczenstw a etatyzm zyskuje trwałe 
podstaw y i nie jeden bodziec do dal­
szego rozw oju  w  now ych ramach u- 
strojow ych .

Następstwa tego stanu rzeczy  łatwo 
przew idzieć. Przedew szystkiem  w zro­
śnie liczebnie warstwa, ży iąca  kosz­
tem  kas państw ow ych.

< Jeśli obecnie już blisko 40 proc na­
szego docnodu społecznego poch łam a- 
ją  daniny publiczne, w niedługim  cza ­
sie, o  ile sytuacja wewnętrza P oIski 
nie ulegnie radykalnej zmianie, p ro ­
cent ten w zrośnie jeszcze bardziej. 
Pociągnie to za sobą dalsze w yniszcze­
nie sił produkcyjnych  kra ;u i wzrost 
bezroboc.a .

Jest już ostatn.a ch w ila ,' aby z tej 
n iebezpiecznej drogi n a w ó e ic . N aj- 
wazmiejszem i naipiln iejszem  zada­
niem jakie dziś staje przed  nami, iest 
zmiana tego stanu rzeczy i p rzyw róce ­
nie społeczeństw u całkow itej m ożności 
norm alnego rozw oju . Aby' to osiągnąć, 
trzeba zerw ać z doktryną w szechw ła­
dzy  i w szechm ąarości państwa, która 
w  życiu  praktycznem  prow adzi w y ­
łącznie do w szechw ładzy biurokracji 
i p izerostu  kół n ieprodukcyjnych , ż y ­
jących  Kosztem pracu jącego i w ytw a­
rzającego społeczeństw a.

Ze strony obozu sanacy jnego nie w i­
dzim y usiłowań, zm ierzających  do 
pod jecm  tej reform y. Charakter tego 
obozu  uniem ożliwia mu p od jęcie  tei 
spraw y. W praw dzie  prasa sanacyjna 
zaczyna już zw racać uwagę na nie­
bezpieczeństw o przerostu etaTyzmu i 
biurokracji, ale stanow i ko klubu rzą ­
dow ego w Sejm ie w niczem  nie u legło 
zmianie.

„Id ea ! w spółpracy  rządzących  z 
rządzonym i" rozum ,e ten oboz jako 
kiwanie głow am i m ianowanych przez 
adm inistrację „przedstawiciel* społe ­
czeństwa ’ i potulną zgodę na każde 
przed łożen ie  rządowe V szystko to 
razem ma oznaczać, według słow  p. 
Cara „silne państwo i w olnego w nim 
obyw atela ".

Surow e wym agania życia p o łożą  
kres m arzeniom  o „w sp ółp racy  , rozu­
m ianej tak, jak ją  chcą rozum ieć auto­
rzy now ego ustroju Polski.

B. B. uchwala ordynację wyborczą
Glosow anie w  drugiem czytaniu

Sejm, który piętnastogod/inną rozpra­
wę nad projektem RB. sejmowej ordyna­
cji wyborczej zakończył dnia 26-go b. m. 
o godz. 1,25 w nocy, zebiał się tego same­
go dnia o 10-45 rano dla przeprowadzenia 
głosowania nad ordynacją sejmową oraz 
rozprawy rad ordynacją senacką i usta­
wą o wyborze Prezydenta.

Na wstępie posiedzpma ślubowanie 
złożył nowy poseł komunistyczny Ignacy 
Kalaga pierwszy raz według roty za 
wartej w nowej konstytucji. Rota brzmi:

„Świadom obowiązku wierności wo­
bec Państwa Polskiego, ślubuję uro­
czyście i zaręczam honorem, jako poseł 
na Sejm Rzeczy pospolitej w pracy na 
rzecz dobra Państwa nie ustawać a 
troską o ,ego godność, zwartość i moc 
za pierwsze mieć sobie przykazanie” .

Marszałek oznajmiwszy, że izba przy - 
stępuje do głosowania prosił posłów o za­
chowanie spokoju podczas głosowania

Pos. St. Stronski (KI. Nar.) otrzymaw­
szy głos w sprawie formalnej, odczytał u- 
zasadnienie swego wniosku o przejście 
dc porządku dziennego nad projektem 
BB. Uzasadnienie, które przed kilku

dmami podaliśmy w całości, wykazuje 
sprzeczność projektu ordynacji wyborczej 
do Sejmu z nową Konstytucją.

Odczytawszy wniosek pos. Stroński 
dodał: i

Jeśli to czynimy, to znów licząc się z 
postanowień.and nowej konstytucji, mia­
nowicie że art. 54 ust, 1 powiada „Pre­
zydent R^plitej stwierdzi podpisem moc 
ustawy konstytucyjnie uchwalonej o-az 
zarządzi jej ogłoszenie w , Dzienniku U- 
staw". Następny ustęp tegoż artykułu da­
je p, Prezydentowi prawo zwracania ta­
kich ustaw, któreby nie były zgoane z 
postanowieniami konstytucji.

Marszałek sprzeciwił się wnioskowi 
pos. Niedziałkowskiego (PPS.) aby gło­
sować lm.ennie ’ gdyż uznał wniosek pos 
Strońskiego za formalny. W zwykłem 
głosowaniu odrzucono go glasami BB 
przeciw glosom wszystkich klubów opo­
zycyjnych.

Głosowano natomiast imiennie nad 
projektem ordynacji zgłoszonym przez 
PPS. Oddano kątek 320, w tem 34 h a  - 
łych. Za projektem 70 posłów, przeciw 
216.

Wszystkie poprawki, zgłoszone przez 
opozycję, odrzucono, Nad najwaznifcjsze- 
mi z nich głosowano imiennie.

Imiennie głosowano więc nad popraw­
ką pos. Rymara (KI. Nar.) dotyczącą 
zgłaszania kandydatów na posłow przez 
100 wyborców. Oddano głosów 33t, w 
tem 2 kartki białe. 7a poprawka głoso­
wało 110 posłów ze wszystkich klubów 
opozycyjnych, przeciw 219 z klubu BB.

W  imiennem glosowaniu odrzucono łez 
233 głosami przeciw 100 wniosek pp. Ry­
mara i Tempki (Ch. D.) o skreślenie arty­
kułu wprowadz&iącego nową ordynację 
wyborczą do sejmu śląskiego.

Przyjęto jedynie poprawkę pos. Ma 
dejskiego (BB.) zmieniającą zasadę wysy- 
łania delegatów do zgromadzeń okręgo - 
wych p*-zez zw.azk* zawodowe pracow­
ników fizycznych i umysłowych.

Nad całością ustawy głosowano im en- 
nie Oddano kartek 343 w tem 2 oiaie 
Za ustawą głosowało 227 ppsłów z BB. i 
grupek pokrewnych, przeciw 114 wszyst­
kich innych klubów W  ten sposób pro­
jekt BB. w drugiem czytaniu przyjęto.

Ordynacja wyborcza do Senatu
P ro je k t G B . w  ogniu k r y ty k i

Po przeprowadzeniu głosowania nad 
sanacyjną ordynacją wyborczą do Sejmu 
przystąpiono na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu do omawiania ordynacj. senackiej

S ZU K A N IE  N O W Y C H  R O Z W IĄ Z A Ń

Referent pos. Podcski IBB.j streściw­
szy raz jeszcze postanowienia projektu, 
zakończył następująco:

Projekt zawiera głębokie zmiany w 
stosunku do dotychczasowego stanu rze­
czy Wchodzimy na nowe tory i szukamy 
nowych rozwiązań, Przyznałem zupełnie 
szczerze, że rozwiązanie nasze nie cnwy- 
ta może jeszcze tych wszystkich, którym 
winno przysługiwać ptawo wybierania do 
Senatu. Może otrzymaią je niesłusznie 
ci, którzy nie biorą żadnego udziału w 
życiu publicznym, a za jedyny tytuł po- 
s.adają wyższe wykształcenie. Mogą sic 
znaleźć poza nawiasem tego prawa lu­
dzie zasłużeni w przeszłości dla sprawy 
publicznej, lecz pominięci przy odznacze­
niach, Lecz w ogóinem ttjęćiti stanowić 
oni będą niewielki odsetek i w większo­
ści wypadków nasze stanowGko okaże się 
najzupełniej słuszne, gdyż może nie 
idealnie, ale realizuje ono ducha art. 7 
konstytucji. Niewątpliwie w miarę wra­
stania nowej konstytucji w społeczeństwo 
będzie więcej możliwości, aby sprawę tę 
rozwiązać jeszcze doskonalej. Wnoszę 
więc o p-zyjecie ustawy w brzmieniu k& 
misyjnem bez zmian.

O B Y W A T E L  BEZ G Ł O SU

W rozprawie ogólnej pierwszy prze­
mawiał pos. Czapiński (PPS), stwierdza­
jąc, że i w tym także projekcie BB. domi­
nuje dążenie do zabezpieczenia wpływu 
swoim ludziom, a odsunięcia warstw in­
nych, Dopuszczenie do wyborów ludzi z 
wyższem wyrkształcen,em mogłoby siH 
wydawać napozór uwzględnieniem elity 
bezstronnej inteligencji. W iadomo je­
dnak, że obecnie wykształcenie stało się 
funkcją p;eniąclza. Biedak choćby jego 
syn był pizyszłym Kopernikiem, a córka 
przyszłą Skłodowską niema za co kształ­
cie swych dzieci, natomiast syn bogacza, 
choćby był jołopem, zdobędzie wszystkie 
dyplomy, a w konsekwencji i prawa,

Co do techniki wyborów to ich wielo- 
stopniowość przesieie pvzez liczne s:ta 
wszystkich niewygodnych. Zaledwie 200 
do 300 tys*ęcy osób będzie miaio prawo 
wyborcze do Senatu. 'Większość chłopów 
i robotników praw tych bedzie pozbawio­
na.

P. Car — mówił dalej po* Czapiński— 
cytował różnych autorów zachodnich, ale 
przemilczał głównego swego inspiratora, 
ialrim był znany działacz rosyjski zł cza­
sów Aleksandra III, czarny duch samo­
dzierżawia i śmiertelny wróg Polski, Kon­
stanty Pobiedonoscew. On to w pracy 
swoiei „W ielkie kłamstwo naszych cza­
sów” , wydanej w r. 18%, mówił o par- 
tjach to samo, co wczoraj nam tu powtó-

K s i ą i k a  Jędrzeja G IERTYCHA

Z A  PÓŁNOCNYM  KORDONEM
(PRUSY WSChOLNsE)

Do nabycia w aamuustracji „Watszawsluego Dziennika N arodowego .
C e n a  6 .& 0  u l .

Książka prócz te k s tu  zawiera barwną mapkę.

rzył p. Car. Miał rosyjski car swego Po- 
biedonoscewa, a teraz ma Pobiedonoscew 
swego polsk*ego Cara. Nienav'’dząc o- 
światy i adwokatów, uważał Pobiedonos­
cew za najlepszy czynnik społeczny iner­
cję, bo na niej oprzeć sie może rzad sa- 
modzierżawny i wtedy będzie dobrze.

„Silne państwo i wolny obywate —  
pięknie, lecz nic wspólnego z projektem 
to niema. Należałoby powiedzieć: „Siine 
państwo i obywatel bez głosu” . Musi się 
skończyć polityka krzywdy

STA N O W ISK O  
KLUBU N A R O D O W E G O

Jako główny mówca Klubu Narodowe­
go wystąpił pos. Rymar: Nowa kon
stytucja daje Senatowi wielki głos, to tez 
powinien on reprezentować całe społe­
czeństwa a tak, niestety, nie jest, gdyż 
będzie on sie składał ze szczupłej garstk* 
ludzi, którzy me będą reprezentantami 
społeczeństwa, lak jakby należało, W ie­
my, że BB. nie jest za państwem totalnem, 
ma być bowiem obok Senatu i Sejm. A ie- 
śli tak jest, to i Senat musi być reprezen­
tacją społeczeństwa.

DEPTANIE  
W ŁASN YCH  PRZEKONAŃ

Przeprowadzano na temat Senatu trzy 
ankiety w r. 1919, 28, 29, przyczem w 
tym ostatnm roku brali w niej ud -tał 
wszyscy najwybitniejsi przywódcy klubu 
rządowego. Otóż wszystkie ankiety wy­
powiedziały się za szeroką podstawą wy­
borczą do Senatu, co znalazło swój wy­
raz w art. 51 projektu konstytucji, zgło­
szonego przez BB w r. 1931, gdzie jest 
mowa, iż Senat winien być wSgJ wybra­
ny w 5-cio przymiotnikowem głosowaniu 
wszystkich wyborców do Sejmu posiada­
jących 30 lat życia Tego właśnie prawa 
broniono tu wczoraj przy ordynacji do 
Sejmu i p. Car nazwał tych obrońców 
przedstawicielami ginącego świata. C zyż­
by do owego ginącego świata należeli i 
owi przywódcy BE„ b;orącv udział w an­
kiecie? Potem przyszła elita i leg jon za­
służonych, jednak w r. 1934 p. premjer 
Sławek powiedział, iż z elitą trzeba p o ­
czekać, i wybory do Senatu oprzeć na 
systemie .zbliżonym do obecnego. 7bvt 
bezceremonialnie depczecie panowie swo­
je własne przekonania i zdania.

SZCZEGÓLNIE D O B R A N A  ELITA
Obecnie bierzecie zł punkt wyjścia art. 

7 konstytucj , który znajduje swą kon­
sekwencję w art. 2 projektu. Otóż sprawę 
wy siłku i zasług społecznych pot-aktowa- 
no bardzo płytko, gćyz jedyną ich miarą 
ma być tylko order. Odznaczenia cywilne, 
posiada wielu tylko dlatego, że piastują 
wysoki urząd, lub też otrzymali je dzięki 
protekcji. Przykładem niech bedzie tar­
nowski adwokat Nadzieja były szpieg au 
strjacki, któremu dopięto po skandalu, 
zrob.onym przez socjalistów, odebrano 
o-der Kryterjum wykształcenia też jest 
potraktowane pod kątem widzenia rzą­
dzącej grupy. Matura dawna nie daje 
praw, ale ratomiast seminarjum nauczy­
cielskie, albo wogole stanowisko nauczy­
ciela prawo takie daje.

Głos z ław Klubu Nar.: Zapłata za wy­
bory.

Pos. Fymar: Nie mówię tego specjalnie 
I >d adresem nauczycieli, ale jest to rzecz 
bardzo charakterystyczna. Jedyna kwa­
lifikacją wysiłku społecznego ma być 
godność radcy w samorządzie, czy też or­
ganizacji społecznej. Tymczasem mniej­
szą zasługą jest dostać sie na takie stano­
wisko, niż pracować na niem wytrwale i z

pożytkiem przez lała Dlaczego odrzuco­
no tych wszystkich, którzy pracowali dłu ­
gie lata przedtem w warunkach cięższych, 
a przyjęto dopiero tych, co niedawno i to 
często w wiadomy sposób uzyskali man­
daty? W ten spo-sob powstały zgroma­
dzenia wyborcze, złożone w połowie z 
biurok-acji, a w połowie z ludzi pow o1 
nych reżimowi

ZA P A Ł  W  KIERUNKU  
- S A M O R ZĄ D Ó W

Skąd taki zapał do powierzania samo­
rządom kolegjów wyborczych? Tłumaczą 
nam to wycink* prasowe, mówiące o zwy­
cięstwie BB. w wyborach samorządowych. 
Tylko czy te ciała zwycięskie reprezen­
tują istotnie społeczeństwo czy oparty na 
nich Senat będzie żywą reprezentacja n • 
rodu? Zawsze na zachodzie powłoka BB 
była bardzo cienka i tam gdz.e ma ono 
przeważającą większość w radach gro - 
maćzkich w .wyborach sejmowych na 5 
mandatów z trudem tylko uzyskało t. 
Przed wyborami samorządowem okól - 
nik p. Sławka mówił, iż BB chce odpoli­
tycznić samorząd. PoaoDną opmję w ypo­
wiedział p. minister Kośuiałkowski, a 
Seidler piorunował na wciąganie samo - 
rządu do polityki, tymczasem znów tu 
przykład laskrawy-

Panowie wypędzacie politykę z sa­
morządu, a opanowawszy go używa - 
cie go skolei do robienia wyborów par­
lamentarnych. Jest to plucie na własne 
przekonania, i tu wam brakttje jednaa 
zautania pełnego do samorządu, bo prze­
siewanie kandydatów jest kompromitują 
ce dia przesiewających i przesiewanych,

ODBIERANIE PKa W
Projekt odbiera miljonom wyborców 

prawa nabyte, gdyż obecnie, na poasta 
wie dotychczasowej ordynacji, prawo w y­
bierania posiadałoby około 12 rnilj. oby­
wateli, a wy je daiecie tylko jednostron­
nej grupie 400 tys ludzi. Odsuwacie więc 
od udziału 97 proc. wyoorców. A  tymcza­
sem ludność polska żywo interesuje się 
sprawami państwowem., czego dowodem 
wysokie odsetki udziału w głosowaniach 
do wyborów parlamentarnych. Dziś nato- 
m.ast przychodzi klika która zabiera so­
bie wszystkie prawa a obywatelowi pozo­
staje ponosić świadczeń a i ciężary i słu­
chać. Tatcą poi.tyką odb.erani? praw spo­
łeczeństwu daleko panowie nie zajedzie- 
cie.

Stanowisko Klubu Narodowego w st>ra- 
wie Senatu jest znane. Przypominam 
projekt nasz z r. 1929. W  tvm samym du­
chu wysuwaliśmy także obecnie nasze 
p.o-pozycie.

SKO K W  PRZEPAŚĆ
Idą na Polskę niewątpliwie czasy jesz­

cze cięższe, niż obecne Obserwujemy po 
ważne pogorszenie się naszych stosun­
ków gospodarczych. Obok zmniejszon.-j 
ilości wywożonych towarów bardzo 
zwiększył się w ostatnich miesiącach wy­
wóz złota z Polski. Pojawił się znowu 
dawno niewidziany deficyt w handlu za­
granicznym. O naszych stosunkach w ew ­
nętrznych wszyscy wiemy dość dobrze 
Wiemy, jak łatwe jest powszechne p o d ­
niecenie, o czem świadczą wypadk, w 
Biatostock.em, czy Suwalskiem. Wiemy, 
że także me jest wykluczona konieczność 
odwołania się do ogółu w obronie bytu 
państwa, W  tych ciężkich czasach można 
się oprzeć tylko na prawie i poszanowa­
niu godności oływ atela i człowieka, tyl­
ko- na powołaniu przy peh temu ciężkich 
równych onowiązków do równych praw 
ogółu obywateli.

Dalszy ciąg na str. 4-ej*).

P r z e g u d  p r a s y
C PRZYSZŁY SEJM

„G a zeta  Polska w yp ow iad a  znow u 
k ilka uwag o sanacyjnej ordynacji w y ­
b orcze j d o  Seimu.

„C hodzi o to —  pisze, aby wybrany był 
człow iek, który m ożliwie najlepiej repre­
zentuje zaufanie swoich w yborców , m ożli­
wie dobrze znany jest w swoim okręgu i 
dał si? poznać w pracy społecznej, a w ięc 
daje gwarancje nietylko tego że ktos na 
niego będzie głosował, ale i tego, że po 
w yborze potrafi wnieść pozytywny czyn­
nik do odpow iedzialnej pracy parlam enu 
i potrafi być łącznikiem pom iędzy swoim 
okręgiem a całością  państwa.

PrzvDUSzczalnych gwarancyj, że tak ba* 
dzie dom agać się można przedewszystkiem  
od ludzi, którzy już na oolu  rozmaitych 
pet-zeb  społecznych  pracują .i robią to w  
oparciu o w ybór społeczny. Czy te gw aran ­
cje osiągną w pełni zamierzony cel, przesą­
dzać trudno, ale również trudno zaprze­
czyć, że ta koncepcja  ma sw oje uzasadnie­
nie, że jest konsekwentna i logiczna. Jeżeli 
nie wszystkim dogadza, —  to już na to 
niema rady .

D ziennik  sanacyjny zapom ina, że 
ch od z ić  musi p rzed ew szystk iem  o to, 
by  p ose ł zosta ł w ybran y  p -z e z  o b y ­
wateli, że w ięc należy tym obyw ate­
lom  istotny n .esta łszow any w y b ór  u- 
m ozłiw ić.

W IEŚ W  NĘDZY
W y b o ry  b lisk ie , m yśli się w ięc o 

wsi. „P o lsk a  Z bro jn a ” skarży  się na 
nędzę roln ictw a :

„W  dalszym ciągu ciążą na życiu gospo- 
darczem brzemieniem nieznośnem skutki 
obniżania się dochodu społecznego roln ic­
twa Następuje coraz w iększe ograniczenie 
się spożycia tow arów  przem ysłowych, co ­
raz większa dążność do sam owystarczalno­
ści wewnątrz gospodarstw  rolnych, a w ięc 
cofanie się życia gospodarczego ku minio­
nym fazom rozwoju ekonom icznego G ospo­
darstwa rolne, pracujące ze stratami, zja­
dają pow oli zawarte w mch kapitały, 
zmniejszając w  ten sposób majątek spo­
łeczny Powstaje niebezpieczeństwo, ze w  
razie popraw y konjunktury wyniszczone 
warsztaty rolne nie będą zdolne pow rócić 
do dawnych m ożliw ości produkcyjnych i 
zahamują tem samem rozw ój całości życia 
gospodarczego.

W  tych warunkach sprawa podniesienia 
dochodu społecznego rolnictw a przestaie 
być sprawą tylko ludności rolniczej. Spadek 
jego dalszy grozi niebezpieczeństwem  dla 
całego społeczeństwa, gdyż bvt społeczeń ­
stwa polskiego, jako całości, jest związany 
z przyszłością gospodarczą 2/3 ludności, ja ­
ką stanowi grupa rolnicza w P olsce".

W szystk o  to już zosta io  tysiąc ra­
zy  w y p o w ie a z r n e . A le  gdy  dziennik 
dalej p isze, że  p rzez  zm niejszenie na­
cisku  finan sow ego (d la czego  nie p o ­
w ied z ieć  wyraźni*,: p o d a tk o w e g o ? )
m cżnaDy w  w ielk ie  m ierze p rze zw y ­
c ięży ć  kryzys rolny, to  rzuca groch  o 
ścianę. Na ostatniej sesji p o d w y ż sz o ­
no d oty ch cza sow e  ciężary  p od a tk ow e, 
doda jąc do nich now y, u ciążliw y  szar- 
w ark. R zeczy w istość  p rzeczy  fra ze o ­
logii o ficja lne;
BLOK PR ZECIW  N A R O D O W C O M  

W Ł O L Zi
Pisząc o łód zk ie j radzie m iejskiei, 

podnosi „K ur. P ozn .” , że d oszed ł tam 
do skutku

„przy ostatnich głosowaniach osobliw y 
blok, stworzony pod egidą frakcji żydow ­
skiej —  blok  żydow sko - socjalistyczne - 
chadecko - „sanaryjny". Najsmutniejszym 
objawem  jest, że do bloku tego daio się 
wciągnąć również czterech radnych Ch-ze- 
ścijańskiej Dem okracji —  ludzi, którzy w y- 
biam  zostali z listy narodowej i którzy 
mandaty swe zawdzięczają wyłącznie zw o­
lennikom Stronnictwa N arodowego, w  
przeciwnym razie bowiem  me weszliby w o- 
góle do rady miejskiej. Dzięki ich odstęp­
stwu Żydz* dopięli swego: jednym głosem
większości budżet miejski Łodzi na nadcho­
dzący rok, ow oc długiej, mozolnej pracy 
został odrzucony".

H U M A N IT A R Y ZM  K O M U N ISTÓ W
B iedny p  S łon im ski d oczek a ł się, 

że jakiś kom unistyczny b iu letyn  na­
zw ał go „p isarzem  na usługach  rządu 
p o lsk ieg o ' . R ów n ocześn ie  jednak za ­
p roszon o  go na kongres o b ro n y  ku l­
tury (o czy w iśc ie  przed faszyzm em ) d o  
Paryża. Jak to p o g o d z ić ?  —  pyta  p. 
S 1onim ski w „W ia d  L iterack ich '

M ożn eb y  to pytan ie p osta w ić  tvm  
w szystk im  p isa izom  francuskim , jak 
R olland, B arbusse, M alraux, G ide, 
Aragon, Rivet, Langetin , Ram on F er- 
nandez, k tó rzy  protestu ją  p rzec iw  o - 
gran iczen iu  w o ln ośc i tw órcze j p rzez  
riszyzm , a le entuzjazm ują się d o  ty ­
ram" sow ieck ie ,. R zadk o jesteśm y w  
zgodzie  z p . S łonim skim , ale trudno 
mu od m ow ie  racji, gdy p isze, że hu­
m anitaryzm  jest dla kom unistów  tcH 
sym patyków  —  przyp . R ed.) napoiem  
„n a  wynos “ , ale nie do p icia  u siebie 
w  a om u ” ... K om uniści żądają dla s e- 
b ie  w szęd zie  m axim um  w oln ości, b y  
p rzy  jej p o m o cy  d oszed łszy  do w ładzy 
stosow a ć m asim um  ucisku i prześla ­
dow ania. W o ln ośc i— m ów iła  pani R o ­
land w stępu jąc na szafot— ileż zb ro ­
dni p op e łn ia  się w  tw ojem  im ieniu '
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iszczenie Minty śpiewaczej
w e Lw o w ie

T o co  mamy przed sobą jest mewątpli- 
w 'e  eksperymentem, skokiem w prze- 
pośc. Z jaką zazdrością przychodzi nam 
czytać, co  mówił król angielski Jerzy z 
okazji jabiteuszu swego do zebranych 
członków Izby gmin i Izby lordów. Z 
zazdrością widzimy *en rozumny spokój, 
umiarkowany postąp i obawę przed ry­
zykiem u tego wielkiego państwa i stare­
go narodu. Niestety, nie widzimy tego u 
nas u tej grupy, która rządzi Polską i 
chce odsunąć od udziału w tych rządach 
ogół narodu.

DALSZA R O ZPR A W A  OGÓLNA
Po przerwie obiadowej toczyła się 

dalsza rozprawa ogólna, w której w ypo­
wiedzieli się jeszcze przedstawiciele 
trzech klubów opozycyjnych, z B. B. nikt 
gjoau nie zabrał.

Pos. Smoła [KI. Lud.) oświadczył, że 
projekt ordynacji powinien mieć inny ty­
tuł, mianowicie o pozbawieniu praw oby­
watelskich - wyborczych chłopów i ro­
botników, a o  przywilejach dla laśme pa­
nów. Jest to najcięższy cios w honor 
chłopa, a może się stać także niebez- ; 
piecznym dla państwa. <* '

Pos, Faustyniak (N. P, R ) protestował 
przeciw  pozbawianiu głosu 90 proc lud- 
nośc; narażaniu na koszty wyborcze 
samorządu terytorialnego, który ugina 
się pod ciężarem kryzysu gospodarczego.

Przeciw projektowi B. B. wypowiedział 
s :ę również pos. Chrucki (KI. Ukr.).

R O ZPR A W A  SZCZEGÓŁOW A
W rozprawie szczegółowej omawiano 

obszernie art, 2-gi projektu B. B„ wy- 
m-emający trzy kategorje osób, mają­
cych prawo głoąpwania do Senatu.

Ostro przeciw tej elicie wystąp'1 pos. 
Szcrerkowski (P, P. S.) oświadczając, że 
odb;eranie praw scementuie chłopa i ro­
botnika w walce o wolność.

POKRZYWDZENIE LUDU 
WIEJSKIEGO

^os. W ferczak (KI Nar.): Art 2 odbie­
ra prawo wyborcze do senatu milionom 
ludz:. Jeżeli już przyjmu:e się zasadę, że 
wybory do senatu mają się odlbyć ma in- 
nei podstawie, niż do sejmu, należałoby 
się lepiei zastanowić kto ma największe 
p rawo moralne by zwiększyć autorytet 
tej drugiej izby. W art. 2 autorzy ogra­
niczyli tę zasuwę w sporób niesprawie­
dliwy, Odsunęli bowiem od głosu naj­
zdrowszą warstwę narodu —  lud wiej­
ski. Ma on największe może zasługi w 
budowie Rzeczypospolitej Polskiej, dał 
Polsce tysiące ludzi, przejętych mi­
łością ojczyzny. Budowali oni szkoły, 
domy polskie, tworzyli taką moc kultury 
polskie’ że nawet zdołali asymilować we 
wschodniej M ałopolsce Rusinów. Ż jją  
jeszcze ci, którzy na terenach aiem za­
chodnich uwolnili tamtejsze miasta od 
■zażydzenia, ci, którzy bronili ziemi pol­
skiej i walczyli później o jej wolność. 
Tvch bohaterów pozbawia się teraz praw 
politycznych. Popatrzmy na Niemcy, na 
W łochy. Tam wielki ruch odrodzenia ich 
państwowości opiera się na tych, do k tó­
rych należy ziemia, bo ona ,m ojczyzna. 
Dziś, gdy trzeba przebudować życie go­
spodarcze Polski —  przebudować wieś, 
bo tylko przez nia prowadzi dioga do 
bogactwa narodu —  odbiera się je1 prą, 
wa polityczne.

Gdv patrzę na wasze poczynania, 
pi zypomina mi się anegdota wielkiego

polityka ś. p. Dzieduszyckiego, który o - 
powiadał, jak to śniło mu się, że przy­
niósł mu żandarm list od cesarza, mia­
nujący go ministrem —  „wstąpił Duch 
Św.ęty we mnie, —  mówił —  i odebrał mi 
rozum, tak, jak przystało na austrjackiego 
m.n.stra ", Zastanawia mnie, czy nie ma 
analog1 do dzisiejszych czasów, jakie 
przeżywamy w niepodległej Polsce 

Pos, Mikołajczyk (Kl, Lud.) apelował 
do chłopów z B B., aby się zastanowili, 
że własnemi rękami obdzierają ogół lu­
dności włościańskiej z przysługujących 
jej uprawnień i przestrzegał, że rozra­
chunek z tego jednak kiedyś trzeba bę 
dzie zdać.

STOWARZYSZENI*, W YzSZEJ 
UŻYTECZNOŚCI 

Pos. Zieliński (Kl. Nar.): Projekt ten w 
art. J wymienia zasadę zaufania, jako je­
dną z podstaw uzyskania prawa w ybor­
czego do senatu. Ta zgsada jest bliżej roz­
winięta w art 2, Otóż. znajdujemy tam 
w p 3 c wymienione stowarzyszenia wyż­
szej użyteczności. Zdawałoby się że 
wszystko jest jasne i proste. Ale to ty l­
ko tak się przedstawia na pierwszy rzut 
oka. Ustawa o stowąrzyszemach w y­
raźnie określa, co  to są stowarzyszenia 
wyższei użyteczności. Stać się niem mo­
że każde stowarzyszenie na m ocy posta­
nowienia rządu. W tedy to stowarzysze­
nie otrzymuje szereg przywilejów, ale 
zarazem statut zostaje mu nadany i 
wsze'ka zmiana statutu również może 
być przeprowadzona tylko tą samą dro­
gą. Nadzór nad taikicnr stowarzyszeniem 
jest dokonywany me tylko z punktu w i­
dzenia prawa formalnego, ale także z

Muzea miejskie we Lwowie wykazują 
dużą żywotność i to nietylko we wzboga­
caniu swych zbiorów ale i w tworzeniu 
nowych placówek. W krótce powstać ma 
we Lwowie Muzeum Etnog-aliczne z da­
ru Aieksandia Prusiewicza z Kamieńca 
Podolskiego, który ąwe cenne zbiory prze­
kazał miastu. Ze zbiorów tych zasługuje 
na specjalną uwagę jeden z największych 
w Europie zb'ór haftów ludowych u iloś­
ci 4 500 sztuk, Zbiór Prusiewicza, któiego 
umieszczenie projektowane jest w daw­
nym pałacu Biesiadeckich, stanowić bę­
dzie trzon Muzeum etnograticznego, do 
którego wydzielone będą odpowiednie 
eksponaty ze zbiorów innych muzeów 
miejskich.

Wydane drukiem sprawozdanie z dzia­
łalności Dyrekcji Archiwum Miejskiego, 
Bibljoteki Archiwalnej, Muzeum List. m,* 
Lwowa, Muzeum Narodowego im. króla 
Jana III,-Zbiorow Bolesława Orzecnowi- 
cza, Galerji Narodowej m. Lwowa i Mu­
zeum Etnograficznego za lata 1033 —  
I9ó4 —  zaznajamia szerszy ogół z tokiem 
prac nad uporządkowaniem zbiorów, ich 
wzbogaceniem i easpansją kulturalną.

Szczególnie cennym nabytkiem wzboga­
ciło się Archiwum Miejskie, jest nim 
pergaminowy dyplom na założenie bis­
kupstwa we Lwowie, wydany b.skupowj 
Grzegorzowi w r. 1367 przez Kazimie­
rza W ielkiego.

Żywotność miejskich muzeów lwow-

punktu widzenia rzeczowego Rząd mo­
że postawić stowarzyszeniu pewne wa­
runki i wskazać pewne drogi. Wynika 
w ięc z tego, że takie stowarzyszenie ma 
w sobie najmniej tegc, pierwiastka zaufa­
nia stowarzyszonych

Dzieje się tak dlatego, że w tym arty­
kule tak samo, jak w innych, starły się 
dwa poglądy na świat: logika prawa i lo ­
gika faktów dokonanych. Za autorami 
tego projektu wloką się konsekwencje 
własnych czynów i popychają ich do c o ­
raz nowych zamachów na prawa obywa­
telskie. Pi zypomina się pom iia przepo­
wiednia Towiańskiego z lat sześćdzie­
siątych przed powstaniem styczmowem. 
Przemówił on do powstańców, wyrusza­
jących w drogę, i powiedział: „pamiętaj­
cie, ze 'eżeU zdobędzipcie niepodle­
głość, a nie dacie Polsce wyższej zasądv 
moralnej, stworzycie taką Polskę, w któ­
rej prawym Polakom będzie się żyło go­
rzej, niż za czasów zaborców". Ten pro­
jekt zbliża nas Jo takiego stanu, o któ­
rym mówił Towiański.
UCHWALENIE PROJEKTU W  DWÓCH 

CZYTANIACH 
W  głosowań,u klub E B. odrzucił 

wszystkie poprawki opozycji i wbrew 
glosom wszystkich klubów opozycyjnych 
uchwali! swój proiekt ordynacji senac­
kie' w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następne pos.edzenie we czwartek 27 
b. m. o 4-ej popołudniu. Na porządku 
dzmnnym ustawa o wyborze Piezydenta. 
W  p'ątek rano odbędzie się trzecie czy- 
tanie_ordynacji sejmowej, a w przyszłym 
tygodniu ustawy wyborcze wejdą pod 
obrady Senatu.

skieh zasługuje tembardziej na uwagę, że 
dotychczas nie znalazły one żadnego po- 
pa-cia ani pom ocy ze strony rządu, a bud­
żet zakreślony przez zarząd miasta obra­
ca się w ramach bardzo ciasnych. Tem 
niemnie, przyrost zbiorów w ub. dwu la­
tach przedstawia się nader pomyśln e, 
zwłaszcza zaś dla Muzeum Nar. im. kró­
la Jana III, gezie przybyło ogółem 665 
okazów. Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje —  współczesny portret Stefana 
Batorego, Maksymdjana II Emanuela, e- 
lektora bawarskiego, męża Teresy Ku- 
negundy Sopieskiei, Stamslawa Augusta 
Poniatowskiego, prymasa Michaia Ponia­
towskiego, Lwa Sapiehy,Bohdana Chmiel­
nickiego, Hieronima Lubomirskiego i in,

Celowo też kompletowano bogatą zbro- 
'ownię, do którei przybyłe wiele cennych 
eksponatów.

Natomiast Galerja Narodowa m. Lwo­
wa powiększyła się raczej drogą daro­
wizn, z których wymienić należy przede- 
wszystkiem 7 obrazów W itolda Prusz­
kowskiego (m. in. słynny Pochód na Sy­
bir, Wiosna Wierzby) z daru Kazimierza 
Fedorowicza, następnie 26 obrazów i m i­
niatur z daru Zuzanny Dylewskiej, obej­
mujący przeważnie portrety malarzy 
lwowskich, jak A lojzego Rejcharra 
Marcina Jabłońskiego, Karola Schweikar- 
ta i in., wreszcie z daru Zygmunta Da­
szewskiego przybyły obrazy A. Raczyń-

Kultura muzyczna Lwowa, miast wzra­
stać i coraz szersze zataczać kręgi, wsku­
tek braku zrozumienia ze strony zarządu 
miasta chyli sie widocznie ku upadkowi. 
Po zlikwidowaniu opery miejskiej i upad­
ku Towarzystwa Miłośników Muzyki i 
Opery, nadszedł okres suchotniczego ży­
wota Filharmonji, której istn.enic, zbyt­
nio od woli prezydenta mi .sta zawisłe, 
wisi na włosku. Zamierające życie mu­
zyczne* podtrz/m ywały liczne Towaizy- 
stwa śpiewacze. A jesi ich we Lwowie o- 
koło 14- Na czele kroczy zasłużona 
„Lutn.a - Macierz” , która przed kilku la­
ty święciła 5C-letni jubileusz swej dzia­
łalności, dalej „Echo -Macierz (40 lat), 
„Bard", „Syrena", „Harfa" 3 chory aka­
demickie, chor Drukarzy, chor Robotni­
czy i inne, świeckie oraz kościelne. Chó­
ry te, skupiając Dokaźną ilość amatorów- 
śpiewakow, szerzyły kult pieśni nietylko 
we Lwowie, ale daleko za jego muratni i 
to jeszcze w czasach zaborczych, podno­
sząc pieśnią ducha narodewego i zakła­
dając w licznych miastach „filje", jak np. 
w Warszawie, gdzie „Lutnia" lwowska 
dała początek dzisiejszej warszawskiej 
„Lutni".

Zarząd miasta w uznaniu naprawdę 
wielkich zasług — subwencjonował ongiś 
hojnie te zespoły śoiewacze i ułatwiał ;m 
nietylko pracę, ale j egzystencję. Trzeba 
zaś wiedzieć, że wszystkie zespoły sta - 
wały zawsze i stają m  każde zawołanie 
władz miejskich i kom Letów obywatel - 
skich do uświetniania wszelkich uroczy - 
stości narodowych, okolicznościowych 
żałobnych itd., spełniając swe zadanie zu­
pełnie bezinteresownie a zawsze ochoczo 
Pomijam fakt, że chó-y te przez rozpisy­
wanie konkursów i nagradzanie utworow 
chóralnych przyczyniały się do pomnaża­
nia polskiej literatury chóralnej, że mają 
pokaźne wydatki,zwiazane z kompletowa­
niem biblioteki, z opłatą dyrygenta, loka­
lu, światła i ouału. Pomijam też fakt, że 
biedni dziś członkowie zespołow  skrom- 
nemi miesięczncrni wkładkami, z których 
opłatą wielu zalega, przyczvma;ą się do 
pomnażania funduszów, że ci sam' człon­
kowie w związku z każdym występem 
chóru, nawet wówczas, gdy wysłęu ten 
odbywa się na życzenie miasta — mają 
osobiste wydatki na odświeżenie u bra ­
nia, na pranie frakowej koszul’ i kolnie - 
rzyka ,na dojazd tramwajem na opłatę 
„za bramę" itd. Subwencjonowanie ze * 
społów iest poprostu obowiązkiem gmi­
ny, ze względów kulturalnych, zwłaszcza

M ARYN ARK A WOJENNA SŁUŻY NIE- 
TYLKO DO OBRONY W YBRZEŻA I 
FLOTY HANDLOWEJ, ALE NARÓW Nl 
Z WOJEKIEM BRONI CAŁEGO KRAJU

skiego, Jana Józefa Grottgera i R. Szle- 
gla,

Równocześnie zakupiono obrazy Fran 
ciszka Tepy, Penthera, Dębickiego, Kru i 
szewskiego i in,

Dziwi tylko zupełna obojętność Galerjt 
m. Lwowa wobec współczesnej twórczości 
polskiej, która jednak winna znaleźć w 
niej swych reprezentantów.

H. M.

gdy się z usług chórów nader często ko­
rzysta

Mmęły jednak czasy rządów takich 
niezapomnianych włodarzy miasta jak 
Michalski, Ciuchciński, Rutowski, Neu- 
mann...dzisiaj nie zasila się funduszu żad. 
nej z tych pożytecznych instytucyj. choć 
tak obficie zasila się fundusze różnych 
sportowych towarzystw, niezawsze p o l ­
skich, obdarzając je nawet boiskami! Dziś 
literalnie żadna muzyczna instytucja 
subwencji miejskiej nie otrzymuje, nawet 
tak żywotne Polskie Tow. Muz., nawet 
Związek Teatrów i Chórów Ludowych! 
Trzy lwowskie chóry: Echo Bard i Lut­
nia, otrzymywały dotychczas zdawkowe 
zapomogi, które ostatnio były tak nikłe, 
że obdarzanie niemi przynosi miastu uj­
mę! Lutnia lwowska wogólności nic nie 
dostała, natomiast najbiedniejszy chór, 
który choćby ze względu na swój charak­
ter zaslugme na szczególne poparcie —  
lwowski Chór Robotniczy, rozwijający 
wśród rzesz robotniczych wybitną dzia - 
łalność artystyczną i kulturalną otrzymał 
roczną subwencję w wysokości 50 zł. 
fs łow ne: pięćdziesięciu złotych!). W prost 
wierzyć się me chce, że coś takiego w 
kultuialnem mieście iest możliwe! A  
przecież chóry te —  gdy urządzą dorocz­
ny koncert, tak mało się w dzisiejszych 
czasach remtujący — opłacać muszą wy­
soki podatek magistratowi!

Te —  wyżej omówione —  zdarzenia 
spowodowały wielka burzę na p osad ze­
niu Małopolskiego Związku Tow  Muz i 
Śpiewaczych, a dotychczasowy prezes 

. Związku, radny p, Hóflinger, na znak p io- 
testu złożył swą godność. W  dniach naj­
bliższych zapadnie uchwała jak zareago­
wać na postępowanie zarzadu rriej-kie- 
go i tak uchronić Towarzystwa śpiewacze 
od upadku, ku któremu się chylą. Dodać 
warto, że zasłużona „Harfa" lwowska z 
braku możności opłacania lokalu —  pró­
by zaw;esiła.

Turl-ski.

K R ONIK A W A
Sztuki na Śląsku. —  Niedługo dobipgnie 

końca druk tomu III „H istorji Śląska do 
końca XIV w ieku", który obejm uje przed­
stawienie rozw oiu sztuki w najszerszem 
tego słowa znaczeniu, w opracowaniu dl 
W ł, Poalachy dr. M. Gębarow icza, dyr. W Ł 
D obrow olskiego, dyr. M, Gum owskiego i di 
S. M ikuckiego. „H istorja Śląska" w ychodzi 
nakładem Akadem ji Um iejętności z subwetł- 
cyj Sejmu Śląskiego.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. —  Na
W ydziale Rolniczym  Uniw. Jagiellońskiego 
odbyła się uroczystość w ręczenia dyplomu 
doktora rolnictwa honoris causa doktorow i 
wszechnauk lekarskich i doktorow i filozo ­
fii honoris causa !Ienrykow i H oyerowi, b. ' 
profesorow i anatomji porównaw czej na 
W ydz. Filozoficznym  U. J. i b. rektorow i 
Uniw. Jag. Podczas uroczystości w g * o s ili 
przemówienia: dziekan W ydz. R olniczego 
prof, Vorbrodt, prof. Roupoert. prof. Pra- 
w ocheński, i prof. Marchlewski, podnosząc 
w ielkie zasługi naukowe i pedagogiczne 
prof. Hoyera. W  odpow iedzi prof. H over 
podkreślił swą łączność z W ydziałem  R ol­
niczym, trwającą już od 40 lat, zaznacza­
jąc, że z niej czerpał podnietę do swej pra­
cy naukowej.
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Skarby sztuki w  muzeach
Nowe z M y c z e  w zueradi !»■>

Z E W S Z Ą D . . .
ŚMIERĆ F L ISA K A  A K R O B A T Y
Szwecja utraciła swega najgłośniejsze­

go flisaka. Umarł Stor Po —  właściwe je­
go nazwisko było Johannes Pokn —  naj­
lepszy specjalista od uruchomiania zato­
rów drzewnych i najzręczniejszy flisak* 
akrobata.

Miał już osiemdziesiąt ’ at, a na pare 
n> esięcy przed śmiercią dał pokaz jazdy 
ną pniu drzewnym, na jaki mało kto z 
młodszych mógłby się poważyć. Krążą 
niezliczone opowieści o jego wyczynach. 
W  swoim czasie mógł dyktować wszelkie 
wa-unki, gdy go wzywaro do zwalniania 
zatorow. Niebezpieczną tę czynność speł­
niał zawsze sam i nigdy nie pozwolił ni­
komu sobie donomóc.

Jakimś niezwykłym instynktem odga­
dywał, które sztuki wstrzymują bieg 
spławianego drzewa. Obluźnił jedną tu 
drugą tam. aż wreszcie doszedł do głów­
nej zapory. W tedy jednem uderzeniem 
siekiery podbijał pień, który się zaczepił 
o podwodną skałę i zanim masa drzewa 
zdążyła ruszyć, przebiegał tak szybko po 
stłoczonych pniach, że gdy prąd ’ e pory­
wał, juz był bezpieczny.

N A JW IĘ K S Z A  I N A JS T A R S Z A  
K A TE D R A SZW ECJI

W tym roku upływa pięćset lat od kon­
sekracji katedry w Upsali. Faktycznie 
gmach katedry iest o wiele starszy, gdyż 
budowa, zatwierdzona przez pap eża,

rozpoczęła się w roku 1251, ukończono ją 
zaś dopiero w roku 1435.

Jest to najczystszy i najstarszy na 
Połnocy okaz gotyku francuskiego. W  
późniejszych czasach katedra była wiele- 
kroć przebudowywana i odnawiana po p o ­
żarach.

Poświęcenia, przed półwiek.em dokonaj 
arcyb:skup Szwecji w asyście h skupa 
Strangnasu —  na uroczystem nabożeń. 
stwie, które odbyło cię ostatnio i na 
któremu był obecny król z rodziną biskup 
Strangnasu był przyodziany w te samą 
kapę, co lego poprzednik przed pięciuset 
laty.

RENESANS Ż A G L O W C Ó W
Znany konstruktor szwedzki inż. Fry­

deryk Ljungstrom twierdz', że żagiel i 
maszt jego pomysłu zapoczątkują w że­
glarstwie nową epoke, Próby z żaglem, 
który nie ma rej, z masztem bez sztaksli, 
obracającym się poprostu dla zwijania, 
lub rozwijania, zmniejszania, lub powięk­
szania żagla, dałby dobre wyniki na ma­
łych statkach. Inżynier Ljungstróm spo­
dziewa się, że jego wynalazek w zastoso­
waniu do większych statków okaże się 
jeszcze nraktyczniejszy.

Bez rej i takelunku żagiel Ljungstroma 
potrzebuje o wiele mniejszej obsługi niż 
żagle dotychczas używane. Statek ożaglo­
wany systemem Ljungstroma bećzie o 
wiele tańszy i szybszy. Zaopatrzony zaś 
w motor pomocniczy, jest niezmiernie e­

konomiczny i z powodzeniem może słu­
żyć do przewożenia towarów.

SPORY M IĘD ZY N E O PO G AN a MI 
NIEMIECKIMI

Między dwoma najsłynmejszymi przy­
wódcami neopogan niemieckich, genera­
łem Ludendorftem i Wilhelmem Bauerem 
wynikł ostatnio spói, na temat który z 
Kierunków neopogaristwa niemieckiego 
może być uważany za „prawdziwie nie­
miecką wiarę". Generał Ludendorff w 
wydawanem przez siebie „Heiliger Ouell" 
nazywa Bauera wprost „sztukimstrzem 
yogi“ i piętnuje prowadzony przez niego 
ruch mianem\ „czarnego okultyzmu", 
twierdząc, że „niemieckie pogaństwo w 
promiennej jasności' reprzentuje. tylko 
jego, Ludendorffa, nauka.

STUDENCI W  CZECH O SŁO W AC JI
W  roku szkolnym 1934-35 studjowało 

na uczelniach akademick ich w Czechosło­
wacji ogółem 32.295 osób, z czego przy­
pada na studentów niemieckich 8.175. Na 
uniwersytety przypada 67 proc. studen­
tów, n,a uczelnie techniczne niespełna 30 
proc. Liczba studentów zagranicznych 
wynosiła w tym roku szkolnym 7,4 proc. 
wszystkich studentów, podczas gdy jesz­
cze w roku 1933-34 ponad 15 proc.

BAD AN IE K O PC A K R A K U S A
W  toku dalszych prac nad badaniem 

kopca Krakusa w Krakowie natrafiono w 
środku kopca na mur, ułożony z nieregu­
larnych kamieni wapiennych. Według

przypuszczeń badaczy, mur ten stanowił 
maszt, wokół którego sypano kopiec. 0- 
statnio zwiedził prace nad badaniem kop­
ca Krakusa szwedzid prehistoryk p. Mo- 
berg, badający podobne kopce w Szwecji 
iDanji.W ynik .ni dotychczasowycn baaań 
nad kopcem Krakusa zajm.e się również 
i zjazd p_ehistoryków polskich, którzy z 
końcem bieżącego tygodria, rozpoczną 
obiady w Krakowie.

SA M O L O T Y  JAPOŃSKIE
Zbrojenia lotnicze Japonji postępują 

barazo intensywnie naprzód. W ostatnich 
miesiącach lotnictwo japońskie wprowa­
dziło u siebie trzy rodzaje nowych samo­
lotów, przeznaczonych do bomba-dowa- 
nia. Samoloty te charakteryzują się du­
żą szybkuścią, około 320 km./godz. Jeden 
typ. to lekki sa-^Mot n iszrzycb1-'-i z sil­
nikiem 400 K. M-, może służyć jednocześ­
nie jako wywiadowczy i do zwalczania 
wojsk na ziemi, następny model jest już 
większy i zaopatrzony w silnik 700 KM 
zażera  w powietrze 1.000 kg bomb Sa­
moloty ostatniego typu przeznaczone są 
wyłącznie do bombardowania, mogą za­
brać większą ilość bomb. są to dwumoto- 
rowe ciężkie maszyny. Samolotów i silni­
ków dostarczyły dwie japońskie wytwór­
nie Kawassaki i Mucibisi. Nie są to sa­
moloty zupełnie oryginalne, lecz częścio­
wo wzorowane na niemieckich Junker- 
sach, zaś silniki są wykonane na zasadzie 
licencji Amstrong-Jaguar.

Nmmniejoze wysiłki czyni JaDonia nad 
wyposażeniem swych oddziałów obrony 
przeciwlotniczej. We włoskich fabrykach 
zakupiono większą ilość balonów zaporo­

wych o pojemności 500 m3 1 wagi 180 kg., 
mogących się wznosić na wysokość 5.000 
m Inną partję balonów zakupiono w 
Szwajcarji, stanowią one ostatni wyraz 
techn:ki balonów zaporowych. Charakte­
ryzuje je duzs wysokość wznoszenia się 
dosięgająca do 7.500 nr., oraz większa 
pojemność — 600 m.a. Ostatnie zamówie­
nia wskazują wyraźnie, jak wielką roię 
przyp.suje Japonja lotnictwu i z jakiei 
struny najwięcej spodziewa się ataków.

Nieiako w odpowiedzi na zbrojenia ja- 
pońsl e flota powietrzna Stanów Zjedno­
czonych ptzeprtwadziła cały szereg ma­
newrów. Między innem' należy zanoto­
wać wspaniały przelot 40 olbrzymich hy- 
droplanow do bombardowania przez O- 
cean Spokojny d „ Honolulu na trasie 
1 880 km W  loćie tym wzięło udział o- 
koło 200 o! cerów ,oraz specjalistów od 
bombardowana, aerofotografji, goniome- 
trj: i t. p.

K A K T U S ?  
ŚR9D K IFM  LECZNICZYM

Pewien ekarz holenderski, przebywają­
cy dłuższy czas w koloniach, oraz Amery­
ce Południowej, przeprowadził badania 
naa sokiem rozmaitych kaktusów i do- 
cze^i do przekonania, że niektóre gatunki 
dos onale nada'ą się do leczenia pew­
nych chorób skórnych, Dalsze doświad­
czenia mają być orzeprowadzone nad zba­
daniem kwestji leczenia nowotwoiów z ło ­
śliwych jak rak, przy pom ocy soku z kak­
tusów. Może rzeczywiście egzotyczne ro­
śliny kryją w sobie zupetnie nieznane 
możliwość, w dziedzinie lecznictwa?

1
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S E  E .W O W A
C o Srają w teatrach?
Teatr W ielki: w czwartek o 7,30 dosko­

nale grana „S zk o li podatn.KÓw".
Teatr Rozmaitości: nieczynny, 
Kepcituai kin:
.Apollo: Frasquita.
Atlantic: Harmonia, sow komedia muz. 
Casmo: Jestem zbiegiem.
Coiosseum: Csibi oraz rewia.
Chimera: W szyscy ludzie są wrogami. 
Crażyn: : Muszę oyć miody.
Kopernik: Nocne życie bo£ow i Dobra 

wróżka
.^opernik; Marnotrawny syn. 
Marysieńka: Powrót Frankensteina. 
Miraż: W iosenna parada 
Muza: Spełnione sny i W róg kobiet. 
Paiace: Nleui-hwytny.
Fan Nie chce wiedzieć, kim lfcsteś 
Pax: Golgota.
Raj: Julika.
Słońce: Ostatnia carów: ' rewja. 
Styiowy: Czterech azenteimenow i re­

wja.
t-wii: nieczynne.
1 Jciecha: Człowiek z doliny śm'e,ręi. 
W anda: Odmęt ulicy i W rogowie mał­

żeństwa.
Wystawa p. t. „Pamiątki po I Krasic­

kim nr tle epoki" (obrazy, portret’ ’ , irin- 
jatury, meble, gobaJiny,' porcelana itd ) o- 
twarta w Ossolineum wzoudziła wielkie 
zainteresowanie w sterach kulturalnycn 
Lwowa W ystawa zostanie zamknięta 30 
b. m.

Zw. teatrów 1 chórów ludowych komu­
nikuje że w okresie wakacyjnym (do 15 
s.erpna) biuro Zw, będzie otwarte tyl­
ko >d 8 —  14 (M ickiewicza 26).

Teatr Rozmaitości będzie —  jak się 
ćoy,iad"iem y — czvnnv y  następ tym re- 
zrip.e, jednak nie będzie stanowił części 
składowej teatrów miejskich. Ponieważ 
sala została wynajęta do 1936 r. Rorm ai' 
tości będa wyzyskane przenewszystkiem 
dla przedstav ,eń szkomych oraz przęd­
li ta Heń popularnych.

Nowv Komisariat policyjni został u- 
tw orzony na terenie wydzielonym z ko­
misariatu V. i przyległych, Granice tego 
komisariatu, pos.ada lącego kolejną licz­
bę X, b.egną ullcan Rzeźnicką, Jagiel­
lońską, Trzeciego Maja, __ Legjorow PI, 
Marjaokim, Akademicka. PI. Akadt-mic - 
kim, F.omanowicza i częścią ul. Kazimie­
rzowskiej, Chwilowa siedziba l:omi..arja- 
tu mieści się w lokalu komisariatu V- 

Jubileuszowe Targi Wschodnie z a p o - 
wiadaią się znakomicie. Przedewszyst- 
kiern wzrosła ilość zgłoszeń, a nadtr u- 
tworzonych będzie szereg nowych ńzia- 
łów . Oficiamy udział w Targach Niemiec 
ie»t podobno zapew m c-y. Pi ócz te-<» 
Zgłoszeni są wystawcy z Sowietów Buł - 
gaiji, • Austrji, W łoch, Palestyny itd. U- 
dżiał W ęgier będzie znacznie szerszy, 
gdyż próuz win i ow oców  wystawią one 
artvkuły przemysłowe oraz wezirą u- 
dział w targu koni. Ze specialn- ch dzia - 
łów na uwagę zasługuje projektowany 
Targ M odv któ-\ mieścić si* będzie w 
Pałacu Szłuki. Nadto poraź pierwszy u- 
rządzona będzie wystawa rmb. pszczelar- 
iiw a . jęczm ie'ia , hreczki itd.

Zjazd właściciel; kin ze Lwowa i Ma­
łopolski Wschodniej obraduje nad spra­
wami zawodowemu a w szczególności 
nad krytyczna sytuacją prze-dsięmorstw 
kinowych.

Nadużycia i nadużycia. —  W  agencji 
pocztow ej w Swirzu, w pow. przemvślań- 
skim, stwierdzone ■'ostały nadużycia. 
Dochodzenia wykazały, ze kierowniczka 
agencji, Marja Rub.ngerowa razem mę­
żem Zygmuntem sprzeniewierzała 6 871 
zł. Rubinger ptzyznał s ę ao winy.

W  Odaiach, v pow. tłumackim, naczel­
nik gmmy, Jan Kozo-^wski zoMał poc iąg- 
ntętv cło odnow"? dział" ości za sprzenie- 
w,,;i zenie składek ub jzpteczeniowych 
P7U W  w kwocie 1.300 zł

Sprawa głośnego nadużycia bvłe<o k o ­
misarza miasteczka Krakowca o wt danie 
pojjorzelcowi Mićkowskieinu zaświadcze­
nia iż rzekomo na trzy dni przed nożn- 
rem złoz 1 aeidarację ubezpieczeniową 
na rzecz PZUW . w magistracie Krakow- 
ca. znajdzie się niebawem n wokandzie 
•ądu o«ręgow geo w Przemyślu.

Burza gradowa. —  Pasem przez niektó­
re gtiuny powiatu przemyśiańskiego prze- 
sza >negdaj gwałtrw ra tr-rza. Deszcz z 
g"?dem  zniszczył około 200 morgów ozi- 
nrny i jarego zboża na Dolach i iarkow 
ad Zadworze Szkody są poważne 

Zimach same bótery. —  25-letm stu - 
chacz poFtechnik:, Józef L* szyc, pow ie­
si1 się w lasku na Ha raju Obok zwłok 
leżał kartka z nap'sem: ,,Eureka
Prawdopodobnie powodem samobójstwa 
był rozstrój nerwowy.

I-nyawa scena ta  dworcu 1 o'vrrowvm. 
—  Walerian Budzio, strażn.': kole.owy, 
pełm ąc służbę na dworcu towarowym 
Nr. 2 zauważył jakiegoś osobni.ta, który 
wałęsał się obok wyładow anych towarem 
wagonów Strażnik przytrzymał osobni­
ka, a gdy zamierzał go odstawić do ko- 
rmsarjatu na głównym dworcu, osobnik 
ów rzucił się do ucieczki Strażnik oddał 
strzał ostrzegawcz”  a gdy osobnik ów  
d-nej uciekał strzelił po  raz wtórv i zra­
nił go w plecy. C iężko rannego, Mikołaja 
ChoiOs: ego przybyłego ,, na gapę z Sie­
mianówki, pogotowie ratunkowe prze­
w iozło do szp.Lala.

Aresztowanie międzynarodowego zło-
dzieia w  gmachu PKO. wpłacał w-ęk-
szą s*imr urzędnik prvwatnv D a h s . Gdy 
na pulcie kasy rozłożyłl.OOOzł. b ilm eir, a 
resztę. 5 000 zł w  banknotach położył o- 
bok jak: a o-.ob-iik zabrał banknoty i po­
czął odda’ ać s e z biura kasowego Pachs 
zauważył brak pieniędzy i rzucił sie w 
pościg za owym osobnikiem który ucie­
kając porzucił bankroty, Przytrzymanym 
okazał sie niebezpieczny złodziej, I o 'e - 
sław Grzybów cz, przybyły z Łodzi do 
Lwowa na , gośc.nne “ wvstępy._

W  związku z notatką p. t. „Nieuzasad­
nione opłaty", -— której autor żali się_ na 
wprowadzona na Pohulance opłatę o t o- 
soby 10 gr., piszą nam co nastepu,e La­
sek ten jest własnością prywatną, a właś­
cicielowi zawsze wolno wstępem do jego 
własności dvsporov/ać. Powyższt zarzą­
dzenie jest -zasadnione, na co wskazuje 
następujący fakt. Do właścicieli Pohu- 
lank-' wystąpiło Tow, ochrony o-zyrody z 
przedstawieniem, iż skutkom bezkarne­
go gTasowania złodziei na Pohulance, 
piękny ten zebyteL Lwowa, niszczeie, 
Powoływano sie tn-ędz^ innemi nt fakt 

.znamienny, iż piekne zalesienie, które

zdobiło jedno partię la*u na Pohulance 
jaszcze w ub oku, zostało zniszczone 

iłoazH 'c  przychodzą w jaany dzień z sie. 
kierami pilami i zupełnie bezka/nie ot - 
cinąją gałęzie, niszczą korę i s« mają 
drzewa.

W łaściciele Pohulanki, uznając słusz * 
ność tych wywodów przystąpili zaraz do 
riaUzowania planu och.ony lasu na Po­
hulance, a pnedew szysihiem  uuzymania 
ga:owegc Nie majac funduszów na jego 
utizymanii zarząd Pohulmk: postanowił 
aby z minimalnej zresztą opłaty wstępu 
stworzył funuusz na utrzymanie gajowe­
go. To zarządzenie iest więc podylitowa­
ne względami na utrzvmauie Pohulanki.

Środowisko czostochows Idt
Nieustąpiiw a p o s ie w a . — W a ik a  o o d fy d ze n ie . — Ciągle: naprzód!

(O d  w łasnego koresponden ta)

O d kilku lat ty le się m ów i i p isze w  
b o z ie  N arodow ym  o środow isku czę- 

stochow skiem , że  wmrto trochę głębiej 
sp o jrzeć  na isiotne przyczyny  od iod ze - 
n ;a narodow ego w  grodzie pod jasno- 
góiskim  i jego okolicy  

O żyw ien ie dzia łalności narodow ej 
przypada na rok 1932 w yszło  z grona

m łodzieży  częstochow skiej przew ażnie 
na początku m łodzieży  akadem ickiej ’

M łodzież akadem icka skupiona w ów ­
czas w  O bozie W ielk iej Polsk i już swe 
pierw sze kroki stawiała w spólnie, ra - 
mię przy  ramieniu z lepszem, elem enta­
mi m łodzieży  robotn iczej, rzem ieśini -

^ C/l
BIAŁYSTOK

Bójka w radzie miejskiej. —  Podczas
poniedziałkowego posiedzenia rady miej­
skiej doszło do bójki z Żydami na gŁlerji. 
W  bójce tej wzięli udział również radni 
żydowscy. Niektórych Żydów dotkliwie 
pobito,

Zaalarmowana o zajściach policja przy­
była na e iie sce, aresztując Marjana Czer­
nika.

DZIAŁDOWO

Przeniesienie starosty. —  W  tych 
dniach starosta działdowski p. Twardow­
ski opuścił swoje stanowisko i odszedł do 
województwa w Torunńi. Jego roie!sce 
zajął wicestarosta ze Starogardu p. Hor- 
wał. P. Twardowski odznaczył się orny 
wyborach samorządowych i w  zwalcza - 
mu Str. Nar.

JASŁO

Pożyteczna akcja Niedawno odbyło
się w Jaśle w szkole handlowej zebraniu 
kupiertwa polskiego z udziałem delega­
ta kuratorjum na którem omówiono prze­
mienienie dotychczasowej 3-klasowej 
szkoły handlowej na 4-klasowe gimnaz - 
jum handlowe. W  miarę uświadamiania 
społeczeństwa polskiego potrzebne będą 
nowe fachowo wykształcone kadry ku- 
piectwa polskiego. Podkreślił to w sw o- 
jem przemówieniu tak w ybitny/i do­
świadczony kupiec jak prof. Drozd 1 
diugoletni kierownik iednej z najlepmj w 
Polsce prowadzonej składnicy Kółek R o1 
riczych. Prof. Kasprzak mov ił o potrze­
bie tworzenia polskiego rodzim ego sta­

nu mieszczańskiego —  i stwierdził jako 
historyk, że brait tego stanu —  stał się 
jedną z przyczyn upadku Polski. Zebra­
nie tchnęło optymizmem i w iaią w przy­
szłość polskiego kupmetwa.

Bojkot „Kuriera Lwowskiego". —- 
W szyscy liczni czytelnicy „Kurjera 
Lwowskiego" na terenie Jasła odmówili 
daiszei prenumeraty „Kurjera Lwowskie­
go" z chwilą opanowania go przez gru­
pę sanatorów. Na jego miejsce zaprenu­
merowali „Narodowy Dziennik W arszaw­
ski".

POZNAN
Ś. p. ks kafl? Jan Opieliński, —  W  Po­

znaniu zmarł w 76 r. życia a 51-m kapłań­
stwa d-,.ekan i proboszcz kcyński, i. p. 
ks prałat dr, Jan Opieliński, kanonik ko­
legiaty kruszwickiej Zmarły kapłan w 
ciągu 35 lat przewodził parafji kcyńskiej, 
zyskując sobie głęboki szacunek i miłość 
najszerszych rzesz ludności. To też w od­
daniu ostatnie, posługi wzięły udzrnł ty - 
siące wiernych z Kcyni i okolicznych, 
bliższych i dalszych parafij. Na pogrzeb 
przybyli J E. ks. biskup Laubitz, przed­
stawiciele kapituł gnieźnieńskiej i krusz­
wickiej oraz kilkudziesięciu księży z de­
kanatu kcyńskiego i sąsiednich.

Nowi kapłani. —  J. E. ks. biskup Dy­
mek udzielił w katedrze poznańskie, 
święceń kapłańskich 45 diakonom arcy­
biskupiego seminarjum duchownego w 
Poznaniu. Święcenia otrzymali następu­
jący kapłani:

Fianciszek Adamczewski, Józef B a t - 
kowski, Kaz-mieiz Chmielewski, Teodor

Na marginesie w yborów  samorządowych 
w powiecie Stanisławowskim

m elfemenfr rashśe
W  zw iązku z '•ecrganizacią sam o­

rządu w iejsk iego, p rzep row ad zon ą  
na ca łym  obszarze  d aw n ego  zaboru  
austriackiego w p row a d zon o  na w zór  
istniejących  gmin zb io row y ch  na te ­
renie daw nego zaboru  rosyjsk iego, 
new ą organ izację  gm .n w  M a lop o l- 
sce Na terenie pow iatu  stan is ław ow ­
sk iego u tw orzon o  następu jące gminu 
zb io ro w e : 1) B łudniki, 2) D ele jów , 3) 
M ariam pol, 4) Jerunol, 5} B e^narow , 
6) C zercie jów , 7) U horniki, 8) P asie­
czna. 9) Ł ysieć. 10) S tare B ohorod- 
czany, 11) Lachow ce. W  ostatnich 
m iesiącach  o d b y ły  się w  p ow iec ie  
stanisław ow skim  w y b o ry  d o  rad g ro ­
m adzkich , gm innych i R ady  P ow ia to ­
w ej. W ażn ie jsze  znaczenie  mają w y- 
ro ry  d o  rad gm innvch i ze  szczegó- 
łow em i wirnikam i tych  w v b o ró w  p ra ­
gniem y w łaśn ie  naszych  czyte ln ik ów  
zanrzna.ć.

W  c w ó c h  gm inach obejm ujących  
mn. Hszą ilo ść  grom ad, a mianowm ie 
w  M arjam poiu i w  S tarych  B ohorod - 
czanach . w y b ra n o  p o  16 radnych ; -w 
M arjam polu  11 P o la k ów  i 5 R usinów , 
w  Starych  B ohorod czan arh  1 P o la ­
ka i 15 R usinów , c o  tłum aczy  się mi- 
Witnałnym p rocen tem  tam że zam iesz­
kałych  P olaków . W  pozosta łych  grou 
nach  w ybran o p o  20 radnych  —  i tak:
Gmina Pol % Rus. %
Błudr.iki 5 25 15 75
D elejów  10 50 10
Jezupol 11 55 9
B ednarów  7 35 12
Czernieiów  2 10 17
Uhorniki 7 35 13
Pasieczna 6 30 14
I.ysiec 5 25 14
L acnow ce 1 1 19

O gółem  w ię c  w  p o w ie c ie  stanisła­
w ow skim , na teren ie gm in z b io ro ­
w ych  w ’ rorano radnych  P o la k ów  54 
(30 proc-), R usinów 123 (68,3 p roc) 
i Ż y d ów  3 (1.7 p r o c ). W  rezu ltacie 
w vt)orow  u rzęd y  w oitów  ob  ęi P o la ­
cy w  4 gminach a to: v  Jezupolu , 
M ariam polu , D ele iow ie  i Łyścu  w 
pozosta łych  7 gminach zbiorow ych 
urzędy w ó jtów  w zięh  Rusm i. D o  za ­
rządów  gm n n ych , t. zn. na w ó.tów , 
zastęp ców  i ław n ik ów , w ybran o o g ó ­
łem  21 P o la k ów  39.6 p roc .) i 32 R u ­
sinów  (b0.4 p roc ,), a to : B łudniki

(O d  w łasnego korespon den ta )
Stanisławów, w czerwcu

(tym cz. zarząd gminy), D e le jów  3 P o ­
la k ów  i 2 R usinów , M arjam pol 3 P o ­
la k ów  i 1 Rusin, J ezu p ol 2 P o la k ów  
i 2 R usinów , B edn arów  2 P o la k ów  
i 3 R usinóv ’ , C zerniem w  1 F o la l i 4 
R usinów , Uhorniki 2 P olaków  i 3 R usi­
nów, Pasieczna 1 P olak  i 4 R usinów , 
Ły. iec 2 P olaków  i 3 R usinów , Stare 
B ohorodczany (tycz. zarząd g u m y ), 
Lachow ce 1 P olak  i 4 Rusinów.

Z  kolei w y b o ry  d o  R a dy  P ow ia to ­
wej da ły  w ynik  n astępu jący : na 26 
cz łon k ów  R ady, w vbran o  14 P o la ­
k ów  i 12 R usinów , a wyD ory do w y ­
działu  p ow ia tow eg o , dały  3 mieisca 
P o lak om  i 3 R usipom , w 8 W ydziale 
P ow ia tow ym  funkcje p rzew od n iczą ­
cego  spraw uje jakT w a a o m c  starosta 
p ow ia tow y- Z polskiej stron y  w eszli 
do w ydziaiu  pow iatow ego: ks. M arcin 
B osak, W ła d ysła w  D zieduszyck i, i 
Tom asz Sarna, z ruskiej zaś strony 
w eszl' Jan  Szeparow icz, J óze f Szum ­
ski i A ndrzej T erpyłok ,

W y b ory  d o  rad gm innych w  p o w ie ­
cie  stanisław ow skim , w y ra ź n e  w sk a ­
zują nam suchą w ym ow ą  cyfr, że  ż y ­
w io ł ruski jest w  przew aża jące j w ię k ­
szości b o  aż 68,3 proc-, stad też u w a­
ga i czu jn ość p o lsk iego  społeczeń stw a , 
m usi b y ć  baczn ie  zw rócon a  na te k re ­
sow a p o ła ć  kraju, tem  bardziej że taki 
stan rzeczy  zaw d zięczać m ożem y je- 
dvnie w vnarociow ieniu  rdzennego eie 
m entu polsk iego , na k orzyść  rusną. 
W  ca łym  szeregu m ie jscow ości nie 
tv lk o  w  p o w ie c ie  stanisław ow skim , 
a le na teren ie w o jew ód ztw a  stanisła­
w ow sk iego- brak jest polsk ich  k o ś c io ­
łów , stąd też ludność m ie,ocow a 
chrzci swe dzieci w  cerkw iach rus­
k ich  przyczyn ia iąc się tem  sam em  Jo 
p ow ięk szen ia  elem entu  ruskiego. Nie 
t iz e b a  dodaw ać, ze  w  tej p ra cy  w y ­
narodow ien ia  P o lak ów , b ierze  n ad ­
zw ycza j cz-m nv uaział du ch ow ień ­
stw o  g reck o -k a toh ck ic , m ające wielki 
■wpływ na m iejscow ą ludność.

T o  też  tak uw aga rządu iak i czu j­
n ość  p olsk iego  społeczeń stw a  sp ecja l­
nie silnie musi się u w id oczn ić  na z ie ­
miach p o łu d n iow o-w sch od n ich  n asze­
go  kraju, a w szelk ie  ndoczne akty 
„kradzenia dusz", polskich ze strony 
ruskiej, winny być w  bezw zględny 
sposób  tępione.

(e m -te ) .
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Domek, Edward Pziamski, Stanisław Foł- 
czyński, Kazimierz Grabianka. Mieczy - 
sław Grzesiak, Jan Januszewski, Jozef 
Jędrzejowski, Piotr Kaczmarek, Zygmunt 
Kaczmarek, Florjan Kałdyński, W łady­
sław Kasprowicz, Janusz Kompf Antoni 
Kozłowski, Marjan Krupiński, Jan Kuja­
wa, Milan Kwiatkowski, Leon Lenc, Hie­
ronim Lewandowski, Franciszek Łubecki, 
Majchrzycki, Tomasz Malepszy, Edmund 
Matz Edmund Mikołajczak, Henryk Mi- 
s ak, Maksymilian Pode, Leon Rogaiew- 
ski, W ojciech Rychły, Franciszek Sała­
ta, M ieczysław Siudziński, Marjan 
Skrzypczak, Kazimierz Sojka, Jan Sta­
chowiak, Edmund Stawecki, Bogdan 
Stryczyński, Walenty Turkowski, Alfons 
Yiola, Waełav- Walkowiak, Henryk War- 
koczewski Franciszek W iniecki, B o le ­
sław Wyszyński, Roman Zieliński, Pa - 
weł Zydor.

STRZYŹAW

Kor 'Sja letniskowa. —  W  poprzednim 
roku w prasie warszawskiej pojawiły się 
korespondencje i artykuły zachęcające 
letników do wyjazdu w dolmę Wisłoka, 
w okolice Strzyżowa i Frysztaka A uto­
rzy tych artykułów chwalili podgórskie 
powietize, malowniczy krajobraz i t a - 
n-ość m-eszkań i żywności.

W  tym roku w Strzyżowie zwiększony 
napływ gości skłoni! wpjta do powołania 
komisji letniskowej, której zadaniem jest: 
rozmieszczanie letników, czuwanie nad 
ich wygodą i zapobieganie lichwie miesz­
kań i artykułów żywności. Komisia spi­
sała wolne mieszkania w okolicznych 
wioskach, których odległość od stacji ko­
lejowej nie przenosi 2 km. Mieszkań w ol­
nych .złożonych z pokoju i kuchni, est 
ponad 50 — w cerie  od 15 zł. miesięcznie. 
Opórcz tego są do wynajęcia większe 
mieszkania, oraz pojedyncze pokoje. Ceny 
artyKuiów żywności są nasiępmące: irue- 
ko, za litr 12 gr., jaja po 3 4 gr., masło
1.60 za kg. mięso od 70 do 1 zł. za kg-, 
kurczęta od 30 gr. za sztukę. Ryb i ra­
ków dostatek. Borowki, maliny, ożvpy 
po 20 —  30 gr. za litr., poziomki są cały 
sezon od 50 gr. za litr., warzyw p o d d o - 
statkiem, po cenach niskich.

Dojazd koleią przez Krakęw —  Rze­
szów lub Kraków *— Jasio. Po informacje 
należy się zwracać pod adresem Gmina 
zbiorowa —  Strzyżów nad Wisłokiem.

TOMASZÓW LUBELSKI

Kurs dla dzia!acz> narodowych. —  W
dniach 22 i 23 czerwca b. X- odbył się wę 
wsi Jeziem ia, pow, tomaszowskiego dwu­
dniowy kurs dla działaczy Str. Nar., przy 
udziale 70 członków.

Referaty z zakresu historji, ideologji, 
oraz sytuacji politycznej i gospodarczej 
w Polsce wygiosłli po. mec. Ignacy Barski 
z Tomaszowa, Kazimierz Rzewuski z E 
wusina i Franciszc e Jastrzębski z lo m a - 
szowa.

Kurs wykazał znakomite uświadomię - 
nie zarówno ideowe jak i organizacyjne. 
W idać to było zt dyskusyj. Uczestnicy 
kursu rozjezdzali się do swoich wsi z 
mecnem postanowieniem szerzenia idei 
Stron. Nar

W ŁO C ŁA W EK

Rozwój „Pracy Polskiej". —  Niedawno, 
b ł  w kwietniu dopiero zorganizowano 
we W łocławku Zw. Zaw. „Praca Polska". 
„PracaPolska" na naszym gruncie rozwiia 
się stale i wzrosła we wpływy i znaczeni*. 
Do tego czasu powstały oddziały: skórza­
ny. budowlany, drzewny i metalowców. 
W stadjum organizacji są inne oddziały. 
Szeregi Pracy Polskiej wzrastają z dma 
na dzień. Robotnicy w łocław scy orzeja - 
wiają wielkie zrozumienie dla tego ru­
chu . ogromny zapał.

Nowi kapłani. — W  niedzielę 23 czerw, 
ca b. x. z rak J. E- ks. biskup K. Rądoń- 
skiego otrzymali święceniu kapłańskie 
następujący diakoni, wychowankowir se- 
rrinarjum duchownego:

Kazimierz Woźniak. Stetan. Białkovr- 
ski, Jozef Derdak, Jozef Goiąb, Henryk 
Herbich, Franciszek Kmieć, Józef Kacz- 
mański, Kazio Włodzimierz, Marian Su­
ski, Jozef Tomczyk, Zenon \X iey.iórski. 
Kazimierz Zacharęk.

Częstochowa, w czerwcu.
cze j kupieckiej oraz t. zw  mtengen* 
c k i» ;

Dzięki tvm  cnotom  obozow ym  praca 
narodowa nabrała rozm achu i r ie  znai- 
dyw ała przeszKód w  działaniu w  t. zw. 
przez sanację „teren ie", czy li wśród 
szerokich  mas społeczeństw a polsk ie ­
go. Z  chw ilą k iedy dla dobra O bczu  
N arodow ego zaczęli p racow ać W szyscy 
najlepsi m łodzi P o la cy  —  możne b y ło  
spoKojnie patrzeć na norm alny rozw oj 
pracy narodow ej.

1 o  pow ażne głębokie u jęcie  m isji 0 -  
bozu N arodow ego m usiało też zaw ażyć 
na stosunku m łodych  do rozdm uchanej 
przez pew ne cz,ynnlki „spraw y sta ■ 
ry ch ”

Jedn olitość O bozu N arodow ego w  
C zęstochow ie sym bolicznie p rzyp ieczę ­
tow ało w iezienie na Zaw odziu  w  gorą ­
ce dni sierpnia 1933 r „  kiedy kilkudzie­
sięciu czynnych członków  O bozu  N a­
rodow ego zarów no m łodych  tak i star­
szych, w spólnie dzieliło  ten sam ios w  
aresztach p o licy jn ych  i za kratami sza- 
jeg o  domu,

Na „Z a w od ziu " znaleźl się staTzy  i 
m łodzi narodow cy za w spólną im spra­
w ę lasnego. zdecydow anego stosunku 
do kw estj’ żydow skiej.

Środow isko częstochow skie, zn a j­
du jąc się w  p-om ieniu Jasnej G ó ­
ry, ma ambu ję oczyszczenia sw ego 
grodu z nalotu obcego, dom agając się 
przy różnych okazjach  ustaw ow ego u- 
wolm enia C zęstocnow y od  Żydów . U - 
stawsczna niezm ordowana akcja, zdą ­
ża jąca  do odżydzeoia , jest rysem  cha­
rakterystycznym  środow iska często - 
chow skiego. D ziś p o  trzech zaiedw ie 
latach w ytężonej i stanow czej pracy 
odżyazen 'ow pj m oże się Częstochow a 
pochlubię pierwszemu konkretnemi o* 
wocanu sw ej działalności nie tylke w 
dziedzinie m oralnej, jak w  nastrojach 
społeczeństw a, ale nawet w  dziedzinie 
gospodarczei, powstały bowiem  now e 
p laców ki chrzesciiańskie. a spoteczęń * 
stwo stroni od  Żvdow .

Przeobrażenia, jakie dokonały^ sie w  
C zęstochow ie są n iew ątplivrie, poza ka­
drami orgam zacyjnem i O bozu  N aro - 
dow ego, dziś reprezentow anego przez 
Stronnictw o N arodow e, zasługą sp o ­
łeczeństw a częstochow skiego, które 
wspólnie, ław ą pop iera ło  i pop iera  ak­
c ję  narodow a. U pow szechnienie nastro­
jów  narodow ych, grom adne popieranie 
im prez narodow ych  iest znamienną ce ­
cha środow iska częstochow skiego, k tó­
re m iało ok azję  w ielokrotn ie w ykazać 
swą bezinteresow ność i karność.

W spom nijm y, ch oćby  o tygodniku 
„G azeta  N arodow a", tak bardzo przez 
czynniki żydow skie im zaprzedane 
zw alczanym . A  jednak społeczeństw o 
czynnie opow iadało  się za ..G azetą Na ­
rodow ą' , iz m ogło  oną zw ycięsso  
w y jś ć  ze wszystkich, jakże T cznych  —  
tarapatów . A 'b o  wspom nienit z w yb o­
rów  do rady miejsKiei z 7 ma ą ubieg­
łego roku, kiedy unieważniono cztery 
listy O bozow i N arodow em u. Na zew  
narodow ców  ludność potrauiow ała akt 
w yborczy , jako p leb iscyt, g łosow ała  
m anifestacyjnie na unieważnione ństy, 
dzięki czem u i jaw nilo się niezDicie 
narodow e ob licze C zęstochow y. W ynik  
plebiscytu  spraw ił p iorunujące w raże­
nie na w -ogach  O bozu  N arodow ego.

Z charakterystyki środowiska często- 
chow sldego wyniau, że św iadom ość 
przem ian duchow ych, dokonyw ujących  
sie w P olsce, istnieje też i w  C zęsto­
chow ie D ale j, że gród pod  jasnogórski 
nie ogranicza sie ty lko do b ie-nej roli 
wiaza, czy  ooserw atora tego ziawtska. 
ale że postaw ą . dzia ła lnością  iw ą  
pragni* -w pływać na bieg w ydarzeń i<e 
pragnie kształtow ać rzeczyw istość na 
sw vm  odcinku, w edług program u naro­
dow ego. Stanow isko środow iska czę - 
stochow suiego w  O bozie N arodow ym  
pozw ala  w ierzyć, że nie ze jdzie  o - 
no ze sw ej drogi i że nieraz 
eszcze wniesie w iele cennych w k ła ­

dów  do saarbca ogólno - narodow ego!

C Z Ę S T O C H O W IA N IN .

KTO PRAGNIE POKOJU. MUSI BYC 
GCTÓW NA WYPADEK ®U JN v. ROZ- 
BJDOW A MAFYNARK. WOJENNEJ

4  j e s t  Na k a z e m  c h w il i .
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Przelewy obligatyj Pożyczki Narodowej
za zezwoleniem Urzędu Długów Państwa

W  „Dzienniku Urzędowym Minister- 
»twa Skarbu Nr. 17 opuohkowane zostało 
obw eszczenie komisarza generalnego Po­
życzki Narodowej w sprawie dokonywa­
nia przelewów obkgacyj Pożyczki Naro­
dowej.

Na podstaw e tego obwieszczenia z 
dniem 1 czerwca 1935 r. zezwoleń na do­
konanie przelewu obligacyj Pożyczki Na­
rodowej udziela Urząd Długów Państwa 
w następujących wypadkach:

1) instytucjom kredytowym, które o- 
trzymały zezwolenie na przyjmowanie 
obligacyj na spłatę zobowiązań, 2) cen­
tralnym nslytucjom kredytowym, które 
udzielać będą zastawu instytucjom kre­
dytowym, przyjmującym obligacje na

spłatę zobowiązań; 3) zakładom ubezpie­
czeń, które otizym ały zezwolenie na za­
wieranie umów ubezpieczeń na życie, 
przewidujących przyjmowanie obligacyj 
Pożyczki Narudowej tytułem wpłat na 
składki; 4) instytucjom państwowym, 
przyjmującym obligacje P. N. jako kau­
cje i w ad ja, a w razie przepadku kaucyj 
i w aajów;

5) instytucjom samorządowym, które 
przyjmować będą obligacje P. N. jaKO 
k au ce  i wadja, w razie przepadku kaucyj 
i wadjów ; 6 ) instytucjom ubezpieczeń 
społecznych, które przyjmować będą obli­
gacje P. N. jako kaucje i wadja, w razie 
przepadku kaucyj wadjów, oraz w wy- 
padnach przyjmowania obligacyj P. N. na

Prace scaleń owe w roku budżetowym
1935 36

obejmują obszar 1,585,000 hektarów
Akcja scaleniowa jest tym typem prac 

o charakterze strukturalnym, które, mimo 
bieżących trudności, w nieznacznym tylko 
stopniu uległy zahamowaniu. Przyczyną 
tego stanu rzeczy są korzyści, jakie os'ą- 
gają właściciele warsztatów rolnych juz 
w pierwszym roku ukończenia prac sca­
leń owych.

Plan prac scaleniowych obejmuje w 
roku budżetowym 1935 36 2.403 objekty 
(wsie), w czem 247.000 gospodarstw o 
łącznym obszarze 1 583.000 ha- Proces 
scaleniowy w^wyjątkowych tylko wypad­

kach może być ukończony w ciągu jed­
nego roku, dlatego też cyfry podane wy­
żej, odnoszą się również do tych obsza­
rów, na których prace scaleniowe prow a­
dzi się już od lat 2 do 3.

W roku bieżącym rozpocznie się scala­
nie gruntów w 808 oojektach (wsiach); 
obejmują one 60.000 gospodarstw o ob­
szarze 102.000 ha, z czego na wojew ódz­
twa centralne przypada 131.000 ha, na 
województwa wschodnie 258.000 ha a na 
województwa południowe 13.000 ha.

Przed likwidacji św:ąt bankowych
w  Gdańsku

Moratorium dla czeków I weksli upływa
Senat W  M. Gdańska postanowił prze­

prowadzić rozluźnienie dotychczasowych 
-ozporządzeń o świętach bankowych, 
wprowadzonych w pierwszych dmach 
czerwca w związku paniitą, jaka zapano­
wała na terenie Gdańska

Na podstawie rozporządzenia Senatu 
gdańskiego z dn. 24 b. m. banki i kasy 
oszczędności mają być od dn. 25 b- m 
otwarte w gudzinach normalnego urzędo­
wania Z dniem 24 b, m. upływ'a również 
moratorjum wprowadzone dla weksli i 
czeków. W związku z tern termin protestu-

dla weksli, kture były płatne od 4 do 
11 b. m , upływa w dn iu  28 b m, —  dla 
weksli płatnych od 12 do 18 go —  W. dniu 
29 b. m. Weksle, których płatność przy­
padała w okresie; od 19 dp 27 czerwca, 
mogą być protestowane najpóźniej do 
dnia 1 lipca, Realizacja czeków, płatnych 
w okresie od 4 do 24 czerwca, może na 
stąpić najpóźniej do dn. 4 l'pca.

Ostateczna likwidacja świąt bankowych 
w intytucjach finansowych W olnego Mia­
sta, ma nastąpić już w dniach najbliż­
szych.

Japońska ekspansja gospodarcza
w  A lry c c

Ekioort wzrósł kilkakrotnie
W przeciągu ostatnich kdku lat Japo- 

nja kilkakrotnie zwiększyła swój eksport 
do krajów afrykańskich. W ywóz ten wy­
niósł w 1929 r. 60,5 milj. yen, w r. ub. zaś 
już 182 4 milj. yen. Dla otrzyman.a 
właściwego ODrazu należy oczywiście u- 
względnić z jednej strony poważny spa­
dek cen, z drugiej strony niemniej po­
ważny spadek yera.

Popieraj p rze m ysł 
k ra jo w y

W  1934 r. udział krajów afrykańskich 
w eksporcie Japonji wyniósł 8 4  proc 
Zaznaczyć należy, że w większości kra­
jów Afryki —  ograniczenia importowe 
są stosunkowo łagodne.- Głównymi od- 
b orcami Janonj. są ko.ejnoi Egipt, U- 
nja Południowo - Afrykańska, Marokko. 
Kenja, Uganda i Tanganika.

W  Afryce znajdują głównie zbyt japoń­
skie tkaniny bawełniane i jedwabne, ga­
lanteria, obuwie, wyroby żelazne, w yro­
by szklane i zabawki. Od 1933 i Japonia 
przewyższyła w dostawach do Afryki 
tkanin bawełnianych —  głównego do tego 
czasu eksportera w tej dziedzinie — An-
glje-

pokrycie składek ubezpieczeniowych w 
granicach, ustalonych przez ministra opie­
ki społecznej; 7) spadkobiercom, którzy, 
dziedzicząc obligacje P. N., udowodnią 
prawa spadkowe dokumentami, w>maga- 
nerni przez obowiązujące przepisy prawa; 
8) osobom, które otrzymują obligacje na 
zasadzie prawomocnego wyroku sądowe­
go;

9) członkom rodziny w wypadkach 
przelew u na rzecz najbliższej rodziny (ro­
dzice, dziadkowie dzieci i wnuki); 10) w 
razie przepadku kaucyj i wadjów, przyję­
tych w obligacjach P. N. przez osoby i 
firmy prywałne conajmniej po kursie, u- 
sislonym dia papierów wartościowych w 
obwieszczeniu ministra skarbu z dn. 9 
lnNta 1934 r., o ile te osoby i firmy uzy 
skały zezw oW ie komisarza gen. P. N. na 
przyjmowanie obligacyj P. N. jako kaucje 
i wao,a; 11) przy regulowaniu obligacja- 
nr conajmr.iej po kursie emisyjnym (96 
za 100) składek w związkach, korpora­
cjach i zrzeszeniach zawodowych, w w y­
padkach, gdy instytucje ie uzyskały u- 
przeanio zgodę komisarza gen. P. N. na 
przyjmowanie obligacyj tytułem wpłat na 
składki;

12) przy składaniu obligacyj jako ofia­
ry lub składki na rzecz instytucyj spo- 
teczrsch, których działalność posiada 
znac/enie ogólnopanstwowe, o ile insty­
tucje te uzyskały uprzednio od komisa­
rza gen. P N. zezwolenie na przyjmowa- 
n obligacyj tytułem wpłat; 131 w wy­
padkach przyję„ a obligacyj przez pra­
codawcę conajmniej po kursie 69 za lOO 
zł. nominału tytułem pokrycia zobowią­
zań icownika w stosunku do pracodaw­
cy. o .ie uprzednio pracodawca uzyskał 
zezwolenie komisarza gen. P N. na przy­
j c i e  obligacyj; 141 prywatnym szkołom 
w myśl zasad okólnika ministra wyznań 
reł. i cśw publ. z dnia 24 Kwietnia r. b.

W  wypadkach, nieobjętych omawianem 
obwieszczer Tem decyzję w sprawach 
przelewu obkgacyj wydaje komisaiz gen. 
Pożyczki Narodowej

Jak Żydzi wyzyskują Polakaw
Donosiliśmy już na tern miejscu o fatal­

nych pod każdym względem warunkach, 
w których dozorcy domowi, wyłącznie 
Polacy, muszą służyć właścicielom do­
mów —  Żydom w Lublinie, Liczne skaig', 
jakie wp<ynęły do inspektoratu pracy, u- 
jawniły nieprawdopodobne wręcz stosun­
ki w zakresie uposażeń, pobierania bez­
prawnego kaucyj (nieraz do 1OU0 zł.) i t.d. 
Obecnie dokonano lustracyj mieszkań, od­
danych przez właścicieli domów — Ży­
dów, dozorcom. Okazało się, że sa to w 
wielu wypadkach wręcz nory, w których 
nie lokowanoby nawet bydła czy trzody 
chlewnej. Przeważnie są to zupełnie ciem­
ne i wilgotne suteryny, w których miesz­
kańcy tracą zdrowie, zwłaszcza dzieci.

Stan ten stwierdzono u następujących 
właściciel' domów: Majera Zychera W. 
Rozenbauma, Szymona Lamperta, Brandla 
Borensztajna, Markusa Grochmana, Józe­
fy Paliszewskiej, Fajgi Djamand, Fiszla 
Sztajnrr.ana, Chaima Klapera - Abrama 
Zylberbauma, Aleksandra Rabinerzona, 
Kopia Wurmana, Mechla Regenbogena, 
Naftala Landspiegla, Lewiego Sztember- 
ga, Eika Rozengolda, Łaj i Bejgieiman, 
Moszka Frejmana, Ity Gryn i Chaskiela 
Klarneta,

Wymień, liśmy tu umyślnie nazwiska na 
dowod że nie operujemy bez podstaw. 
Wszystkim tym właścicielom domów spi­
sano protokóły i zostaną im wytoczone 
sprawy o niedotrzymanie umowy zbioro­
wej, przevndu,ącej przydział odpowied-

Wiadomości gospodarcze
Dnia 28 czerw t a o goaz. 17,30 odbędzie 

się walne zgt um ączenie członków  Izoy 
Handlowej’ Polsko - Italskiej.

Na porządku dziennym JDrad znajdują się 
m. in.: przyjęcie protokułu z ostatniego
zgrom adzenia, spraw ozdanit z działalności 
Izby z r. 1934, preliminarz budżetow y na 
rok  1935 oraz w ybór członków  Raay i K o­
misji Rewizyjnej

*
Dom  Bankow y M iney et Co. zawiesił 

wypłaty. Pasywa tej firmy w ynoszę ukoło 
miljona franków szwajcarskich,

Międzynarodowa śtabil zacia walut
w  ośw ietleniu p ro f. Ch. Rista

Przemawiając na kongresie M ędzyaŁ io- 
dow ej Izby H andlowej w  Paryżu, profesor 
uniwersytetu pa-yskiego Chnrles ftist o - 
św iadczył m. in., że uważa za m ożliw e u- 
stalenie nowych stałych parytetów  walut 
na poziom ie bardzo bl.skiui faktycznego 
obecn ego po. łomu ich kursów. W  dalszyn.

ciągu m ów ca sty.derdził, re  wzajem ne rela­
cje walut mogą już w  chwiu obecnej posłu­
żyć za podstaw ę ponow nego związania w a­
lut ze zlotem  . ich stabilizacji. Problem  n o­
w ego parytetu walut musi byc  rozstrzygnię­
ty —  zdaniem m ów cy —  w  związku z pro ­
blemem długów m iędzynarodow ych.

Wspułpraca gospodarcza Małej Ententy
P o  obradach w B ukareszcie

Z Bukaresztu informują:
Rada Gospodarcza Maiej Ententy za­

kończyła swe obrady, które prowadzone 
były w Bukareszcie. Ogłoszony został ko­
munikat, stwierdzający, że Rada zajm o­
wała sie p-zedewszystkiem sprawą wy - 
miany towarowej między trzema kra,ani. 
i przyjęła rezoiucje mające na celu oży­
wienie obrotów. Rozpatrywany był rów­
nież program współpracy między krajami 
Małej Ententy w poszczególnych dziedzi­
nach działalności gospodarczej. W  dal

/
szym ciągu rozważane były sprawy w spół­
pracy w dziedzinie komunikacji kole jo­
wej, w dziedzinie komunikacji na Dunaju 
oraz sprawa normalizacji i unifikacji ta­
ryf celnych, jak również unifikacji staty­
styk i t. d.

Rada powzięła dyspozycje w celu rea- 
'izacji unji pocztowej między państwami, 
należącemi do Ententy Bałkańskiej oraz 
do Małej Ententy. Następne na-adv od ­
będą się w B iałogrod ’ ' J-i 14 paździer­
nika r. b.

25)

P  G  W O D JH O U SE^

ikidrz w kłopotach
P ow ieść humorystyczna

O grom na zmiana zaszła w nim od chwili roz­
s ta n ą  się z panią W addington M iał teraz minę be7- 
trosklrwą i przyjem ną człowieKa, który z ja d ł 
k o la c ję  i to  d o b ią  k ołacie . O gniki w  ocza ch  m ó wi­
ły  o  doskonałej rybio, uśm iech na ustach — o  p ie ­
czon ej k a czce  i zielonym  groszku. Pan ' W add in g ­
ton, która nie m i tła n ic w  ustach od  południa , lord 
H unstanton w ydał się w prost w strętny.

—  P rzvpuszozam , że zjadł pan dobra  k olację . 
S łon eczn y  uśm iech rozla ł się p o  ob liczu  jego

lordow skiej m ości, w  ocza ch  p o ja w iło  się rozm arze­
nie

—  D osk on a ła  zapew n .ł. Z a czą łem  o d  h o ­
m ara, zatrzym ałem  się dłużej nad m łodą  kai zuch- 
ra , tak sm aczną, że nigdy lepszej nie ja d łe ^

—  Przestań pan! —  od ezw a ła  się pani W a d ­
dington, poruszona d o  głębi.

G adatliw ość tego m ężczyzny jest oburzająca!
—  S k oń czy łem  zaś na...
—  Przestań pan! Nie interesują m nie w cale  

szczeg ó ły  pańskiei kolacji.
—  A ch. przepraszam , 

zaciek aw '.
—  Tak d ługo pana nie hyło , że m óg łby  pan 

z jeść  sześć  k o la cy i M im o to, w rócił pan za p ó -

Sądziłem , ze  to panią

źno. C hcę panu coś  p ok a za ć.
—  D oskonale M oralna ohyd? tego  dom u u- 

kazaia się w ca łe j pełn i, n iepraw daż?
—  Przed parom a m inutam i —  m ów iła  pani 

W addington , prow adząc go na dach —  sp ostrze ­
głam m łodą k o b ’ etę, w ch od zą cą  do czegoś, co  w y ­
gląda na letnią sypialnię Jerzego  m ena, p o łą czon ą  
schodkam i z jego m ieszkaniem . Zaraz p otem  usły ­
szałam  p rzez  d rzw i jej rozm ow ę z Jerzym  Bin- 
chem .

—  Tak, to  ok rop n e  —  przyznał lord  I unstan- 
ton. K ob ieta  w  kaw alersk iem  m ieszkaniu. T o
w strętne!

—  Zeszłam  niżej. aby  w ziąć Fer: isa, m ego lo ­
kaja, na św iadka, Szczęśi lem że pan w róc ił. C o- 
pm w da, nie rozum .em , czem u pan nie m ogl w ró c ić  
już przed  p ó ł godziną,

—  A le ż  tłom aczy łem  pani. Z aczą łem  od  h o ­
mara..,

—  Proszę p rzer la ć !
Zdum iony lord H unstanton ruszył za mą. Nie 

m ógł w  żaden  sposob zrozum ieć, c o  za ch orob liw y  
w stręt d o  jedzen ia  ogarnął jego tow arzyszkę K ie ­
dy  w eszli na dach, pani W addington  pod n iosia  
ostrzegaw czo  p a lce  i ruszyła bezszelestnie w  s tro ­
nę a lkow y.

—  A  teraz co'* —  spytała  jego loraow ska  
m ość, gdy stanęli przed drzwiam i

Pani W addin gton  zastukała.
—  Panie F m ch 1
P o  tych słow ach  nastąpiła zupełna cisza.

—  Panie -Jerzv F m ch!
—  Panie Jerzy  F inch! —  za w tórow a ł lord  

H unstanton, spełn iając obow iązek  chóru
—  Finch! —  zaw ołała  pani W addington .

—  J erzy ! —  krzyknął lord H unstanton.
Pani P a d d in g to n  pchnęła  drzwi W  głęb i b y ło

ciem no. Zapaliła  św iatło. P ok ó j b y ł pusty.
—  A ch  tak? —  odezw ała  6ię pani W add in g ­

ton i
—  M oże  są p od  łóżkie.m ?
—  W ejd ź  pan i zobacz .
—  A  nuż m nie u k ąsi?
Jak w iadom o, tajem nica p ow od zen ia  w  opera 

cjach  w ojen nych  polega  na braniu  p od  uw agę 
w szelk ich  ew en tu a lności; ale pani W addington  u- 
w ażała  że w  tym  w vpadku  jej sprzym ierzen iec p o ­
suwa sw a ostrożn ość  za da leko. O d w róciła  się do 
n iego ze w zgard liw ym  uśm iechem  i o b róc iw szy  się, 
zam arła bez ruchu, zapatrzona w  coś, co  6ię p o ja ­
w iło  za p lecam i ;ego  lordow sk ie j m ości

Tem  ,,co ś "  b v ł długi, kościsty  policjant. A c z ­
k o lw iek  pani W addington  w idziała  tego  policjanta 
raz ty lko  w  życiu , to lednak ok o liczn o ść ’ ow ego 
spotkania b v łv  takie, ze  zapam iętała go sob ie  d o ­
brze. Poznała  go odrazu  i m im o że bv ła  kob ietą  
o  silnym  charakterze, w zdrygnęła  się, ;akb\ na w i­
dok  jaszczu rki.

—  C o  ta k iego?  —  spytał lord  Hunstanton.
O n rów nm ż się obrócił.

- A h a ! Pan p osteru n k ow y!
P rzodow n ik  G arrow ay  patrzy ł na parną W ad 

dington w zrok iem , pozbaw ion ym  w sze lk iego  śladu 
zw yk łe j łagodn ości T ak  intensyw ną by ła  złośli 
woś.ć tego spojrzen ia , że gdyby dw oje  takich oczu  
p atrzyło  na pania W a d d ;ngton, n iew ątpliw ie zem  
d a ła b y . Szczęściem , drugie o k o  przod ov  nika 
G a rrow a y  b y ło  zasłon ięte  surow ym  stekiem  i ban 
dażem , w skutek tego  b y ło  bezczyn ne.

(d c. n.).

nich mieszkań, nadających snę do zamie­
szkania dla ludzi.

Taki stan rzezy wcale nie przeszkadza, 
że Żydzi chwalą się stale, iż są obrońcami 
polsk ego proletarjatu przeciw ciemięzy- 
cielom —  „gojom ".

*. b.

Giełdy piemeżne
Notowania z dnia 2mgo czerwca 

DEWiZY
Belgia 89.30 (sprzeaaż 89.53, kupno 

89.07). Holandja 359.85 (sprzedaż 3ó0 75, 
kupno 358.95); Kopenhaga llo .óu  (spi ze- 
daż 117.15, kupno 116.05); Londyn 26.11 
(sprzedaż 26 24, kupno 25 98j ; Nowy 
Jork 5.28 (sprzedaż 5.31, kupro 5.25) 
Nowy Jork (kabel) 5 28 i jedna czwarta 
(sprzedaż 5.31 i jedna czwarta, kupno 
kupno 5.25 i jedna czwarta); Oslo 131,10 
(spizedaż 131.75, kupno 130.45); Paryż 
34,98 i pół (sprzedaż 35.07, kupno 34.90) 
Praga 22.13 [sprzedaż 22,18, kupno 22,08| 
Szwajca ja 173.00 (sprzedaż 173.43, kup­
no 172 57); Sztokholm 134.65 (sprzedaż 
135.30, kupno 134.00); W iochy 43.7* 
(sprzedaż 43 85, kupno 43.61); Berlin 
213.10 (sprzedaż 214,10, kupno 212.10).

Rubel złoty —  4.72 —  4.71 i pół. Dolar 
złoty —  9.11 i pół. Gram czystego z ło­
ta —  5.9244. Marki niemieckie (bankno­
ty) w obr \ ach prywatnych —  178 ł trzy 
czwarte. Funt sterl. (banknoty) w obro­
tach prywatnych —  26.10.

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 67.50 —  

67.25 —  67.38 odcinki po 500 doi. 57,7!
—  67,50 (w proc.); 4 proc. .państw, poż 
prem,owa dolaiowa 53.25 —  53,00 ; 5 
proc. poż. konwersyjna 66,75 —  66,80; 
6 proc. poż. dolarowa 80.88 —  21.00 (w 
proc.), 8 pioc. L. Z. Banku gosp. krab
94.00 (w proc.); 8 proc. oblig Banku gosp. 
kra;, 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z- Banku 
gosp. kraj. 83.25; 7 pioc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rol­
nego 94,0C 7 proc. L Z. Banku rolnego 
83,25, 7 proc. L. Z. Tow. kred. przem 
poi 82.00 (w proc.); 4 \ pół proc. L Z 
ziemskie (drobne odcinkjl 49,00 5 proc, 
L. Z. m. W arszawy (1933 r.) 58»25; 5 proc 
L. Z m. Lublina [1933 r.) -*2,25, 5 proc, 
L, Z. jt Piotrkowa (193o r.) 47,25; 5 proc 
L. Z. m, Radoir !a (1933 r.) 41,00,

AKCJE
Bank Polski —  90,50 — 93,00, Węgiel

—  11,75; Ostrowiec —  16,25; Staracho­
wice —  35,00 — 35,25*—  35,10.

T endencja  przeważnie mocniejsza dla 
pożyczek państwowych, listów zastaw - 
nych i akcji.

W  o-hrotach prywatnych 7 proc. śląska 
pożyczka dolarowa 73 i trzy czwarte (w 
proc.).

Glełdh zbożowa
Notowania z dnia 26-go czerwca 

CENY GIEŁDOWE
Ceny rozumieją się za 100 kg parytet 

wagon W -wa, w handlu hurtowym, ła< 
dunkach wagonowych.

Pszenica czerw, jara szkl. 775 gl. 16 50
—  17,00; Pszenica jednolita 742 gl. 16 50
—  17,00; Pszenica zbierana 731 gl. Ib 00
—  16.50.

Żyto 1 standart 700 gl 12,25 —  12,50; 
Żyta II standart 687 gl. 12,00 —  12,25; 
Owies I st, (niczadeszcz.) 497 gl. 16,25 —  
16,75; Owies II st. (lekko zadesz.) aó8 gl.
15.75 —  lo,25; Owies III st. (zadeszcz ) 
438 gl 15,25 —  15.75; Jęczmień browar­
ny 689 gl. bez obrotu —  — — ; 
Jęczmień 678-673 gl. 15,75 —  16,25; Jęcz- 
m-eń 649 gl, 15,25 —  15,75; Jęczmień 
620,5 gl. 14,75 —  15,25; Groch polny 23 CO
—  2!i'ou; Groch Victoria 37 00 — 40.00; 
W yka 30.00 —  31.00; Peluszka 25,00 —  
26,00; Seradela poclw. czyszczona 14 00—  
15,00; Łuoin niebieski 8.5C —  9 00; Łu­
bin żółty 11.00 —  11.50; Rzepak i rze­
pik zimowy —  —  — ; Rzepak i  rze­
pik letni —  —  — ; Sienne lniane 
basis 90 proc. 44,00 — 45,00; Mak nie­
bieski 39,00 —  42,00; Ziemniaki jadalne
4.00 —  4,50; Mąka pszenna gat. 1-A 0-20 
I>roc. 32.00— 35.00; Maka pszen. gat I-B 
0— 45 proc. 29.00 —  32.00; I-C 0— 55 
proc. 27,00 —  29,00; ]-D 0— 60 proc. 
25.0C —  27.00; I-E 0— 65 proc. 23.00 •— 
25.00; łl-B  20—65 proc 21.00 —  23.00; 
II-D 45— 65 proc. 20.00 — 21.00; II-F 
55— 65 proc. 19.00 — 20.O0; H-G 60—65 
proc. 18.00 — 19,00; III-A 65— 70 proc
13.00 —  14.000; Mąka żytnia I gat 0— 55 
prflc. 22.00 — 23.00; I gat. 0— 65 proc.
21.00 — 22,00, II gat. 16.00 —  17.00: ra­
zowa 16.50 — 17 50 poślednia 1300 — 
14.00; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 11,00 —  11,50; Otręby pszenno 
średnie przem stand. 10,50 —  1100; G - 
tręby pszenne miałkie 10,50 — 11 00; 
Otręby żytnie 9,50 —  10.00; Kuchy lnia­
ne 17,75 — 18,25; Kocny rzepakowe 
12 50 —  13,00; Kuchy słonecznikowe
16.00 —  16.50; Śruta sojowa 45 proc.
17.75 —  18 00. .

Ogólny obrót 742 ton, w tem żyta 162 
ton. Usposobienie sookojne.

Uwegal Ceny grochu, maku, mąki 1 śru­
ty sojowej rozumieją się łącznie z wor­
kiem, innych artykułów —  luzem.
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Z  lat m ło d zie ży polskiej
*> i 
1 za g ran ic y

Drugi zlot młodzieży polskiej z ‘ zagra­
nicy edbęazie się w Warszawie i vv Spalę 
w dniach 13 i 14 lipca b. r. Zlot pcrprzedzi 
konferencja przedstawicieli m łodzieży 
polskie' (8 —  10 lipca), pośw ięcona za­
gadnieniom rozwojowym mlodriciży poi - 
skiej z zagranicy. Konferencja, mająca 
charaKter informacyjny, będzie (o b ra d o - 
waia w uniwersytecie przyczem) oprócz 
referatów zostaną wygłoszone sp;rawo - 
zdania z życia młodzieży polskiej na po­
szczególnych terenach enkgracjfjhych.

Otwarcie zlotu w dn, 13 lipęa pjoprze- 
dz' poiowa Msza św., odpraw/iofna o godz,
10-e na p' Piłsudskiego. Po 
stwie nastąpi złożenie wieńca

nąbożeń- 
na grobie

Nieznanego Żołnierza, a następnie po - 
chód na Zamek.

Otwarcie zlotu nastąpi o godz. 17-ej na 
stadjonie Łazienkowskim.

Drag dzień zlotu odbędzie się W Spa­
lę, łącznie ze zlotem harcersk m Na za­
kończenie odbędą się obozy letnie na te ­
renie całej Rzplitej oraz w yciecz! j pó 
Polsce.

Zlot młodzieży polskiej z zagranicy zn- 
Dowiada się licznie, chociaż na poszcze­
gólnych terenach (Łotwa, Czechosłowa - 
cja) władze czynią znaczne trudności 
młodzieży polskiej, chcącej wyjechać do 
Polski,

Wafny zjazd naunyctelstufa na Bielanach
Rą-zaocTgr się wczoraj

W  środę rozpoczął się w  £'ńir>. ks. 
ks. M arjanów  na Bielanach; doroczny 
w alny z jazd  delegatów  S tow arzysze ­
nia chrześcijańsko - n arodow ego nau­
czycielstw a szkół pow szech n ych  Po 
nabożeństwie, odp ia w ion tn r/n a  inten­
c je  zjazdu  w  k ośc ie ie  na Fdelanach, 
nastąpiło otw arcie zjazdu, przyczi m 
na zebran a plenarnem  zos ał w y g ło ­
szony referat p. t. „R o la  i ;  znaczen'e 
organizacy- zaw odow ych"), W yborem  
cz łon k ów  kom isyj z ja zd o w y ch  zakoń­

czono obraciy przed południem
W  godzinach popołudniow ych  óm a- 

wiana była sprawa zmiany statutu S to­
warzyszenia oraz wysłuchano spra­
w ozdań z jego działalności W  obszer­
nej dyskusji poruszono sprawy orga ­
n izacyjne i zaw odow e, hnansowe, sa­
m opom ocy koleżeńskiej i t. d.

W ieczorem  odby ło  się w m iłym  na- 
stre ju zebranie koleżeńsł ie. D alsze 0- 
brady odbęcia się w  czw artek i w p ią ­
tek.

P o  spóźnionych m rozach

Tropikalne upały w Utazaurśe
Wtrcraj ur południe + 3 4  stop. «  ueuiu

Niezwykłe mamy lato w tym roku. W  
maju śnieg, na początku czerwca, niebez­
pieczna dla zdrowia fala spóźnionych 
chłodów, w końcu czerwca niebywale w 
tei porze rok j upały.

W czorai w południe temperatura w 
Warszawie dochodziła do plus 34 st. C. 
w cieniu i plus 44 st. C na słońcu. Ter­
mometry, wystawione na widok publicz­
ny w większych aptekach i składach ap­
tecznych budziły sensację. Gromadzące 
się przed nitmi grupki osób z zacieka­
wieniem obserwowały wzrastający z go­
dziny nz godzinę słupek rtęci, Mię­
dzy godzinami 10 —  4 dało się zaobser­
wować wyraźne osłabienie ruchu ulicz­
nego.

Ucierpiał na tem dotkliwie handel. Za­
łatwiano sprawanki tylko niecierpiąct 
zwłoki Jedynie obfite plony zbierały 
sklepy z napojami chłodzącenr i lodami 
a także zakłady kąpielowe na Wiśle, 
przedsiębiorstwa wynajmu łódek no i 
przedewszystkiem plaże, przepełnione 
od rar.a do wieczora publicznością. Około 
godz 4-ej popoł. ogólna liczba plażowi­
czów wyniosła około 2-5 tys. osob.

Nie obeszło się bez wypadków Na cłzi 
kiej plaży koło mostu kolejowego zasłab-

Tajemnice kartelu ilroźdżowege
C zy będą zbadane p rze z rząd ?

Dziś zapewne Sąd O kręgow y w W ar­
szawie zdecyduje o dalszych losach 
procesu, wytoczonego pr -ez ziemianina 
Henryka Przewłockiego przeciw ko kar­
telowi drożdżowemu, występującemu 
pod nazwą ,,Zrzeszeń.e producentów 
drożdży '.

Decyzja ta rozstrzygnie,' czy w spra­
wie przepi owadzone będzie szczegóło­
we postępowanie dow odow e, które wy­
ciągnie wreszcie ąą światło dzienne 
wszystkie tajniki szkodliwej gospodarki 
kartelu (nawiasem m ówiąc reprezentu­
jącego przeważnie kap cały obce), czy 
też dotychczasowe matetjjafy w sprawie 
sąd uzna za wystarczaj^ 3 do wydania 
wyroku.

A by zorjentować Czytelników, co  do

charakteru sprawy, warto przytoczyć 
dotychczasowy przebieg nadaiącyc.h jej 
tło innych sporów dokoła kartelu 
diożriżowego.

W łaściciel ziemski Henryk Prze­
włocki, mając na swym gruncie wszel­
kie niezbędne urządzenia do piowadze- 
nia fabryki -drożdży zabiegał w mirii- 
sterstv ie skarbu o udzielenie mu od­
powiedniej koncesji,

Na podanie Przewłockiego Minister­
stwo Skarbu w październiku 1930 r. od­
powiedziało odmownie bez podania 
bliższego uzasadnienia.

Przewłocki odwołał się do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego, 
który orzeczenie to uchylił. Nastęjwiego 
dnia p o  doręczeniu ministerstwu wyro

Rozkopane ulice W arszaw y
kapraw i i

W  dalszem wykonywaniu programu as­
faltowania ulic stolicy-) w bieżącym se­
zonie letnim rozpoczęjte zostały roboty na 
ul. Smolnej przed gin-ichem g mnazjum 
im. J. Zomoyskiego. Roboty na tej ulicy
trwać będą do 5 lipc.r, (ruch kołow y bę­
dzie zamknięty). Po. atem uruchomione 
zostały już roDoty asfaltowe na wiaduk­
cie Markiewicza (ślin*tk przy ul. Karo­
w ej), przyrzem czas 1 wania robót obli­
czono do 6 lipca, przew.dując, iż ruch

zamiana bruków
kołow y będzie utrudniony. Również roz­
poczęto zmianę istniejącej kostki drzew­
nej na asfalt przy ul. Kapucyńskiej, co 
ma być ukończone do 1) lipca przy całko­
witym zamknięciu tej ulicy dla ruchu ko­
łowego, wreszcie na ul. few. Krzyskwj 
trwają roboty asfaltowe na odcinku od 
ul. Marszałkowskiej do pl Napoleona 
Roboty te bedą zakończone w dniu dzi­
siejszym. Asfaltowanie ul. Sluzewskiej 
już ukończone, ( b .

Zw iązek nauczycielstwa o sob!e
Reklama i rzeczywistcić

Pozostający pod wpływami ,,sanacji 
? znany z antyreligijniych wystąpień Zwią­
zek nauczycielstwa p olskiego roześle do 
wszystkich nauczycie ;, którzy do tego 
zw ązku me należą, kosztow ne wydawni­
ctw o reklamowe. JeSt to książka, złożo­
na z siedmiu arkuszy (jf 12 str.), drukowa- 
nych na dobrym pdjpierze, ozdobiona 
przeszło dwudziestoma obrazkami i u- 
wienczona utworem lirycznym jakiegoś 
p- Opałka. Tytuł ksiąfeki b szumny: ,0  
stanowisko zawodu nauczycielskiego' , z 
treści zaś wynika, że (chodzi poprostu o 
reklamę . sanacyjnej" 'organizacji.

Zaczęto oczywiście fod poruszenia stru­
ny najczulszej u każidego nauczyciela: 
pizeastawiono ponutyf, zgodny zresztą z 
rzeczywistością, ooraz współczesnego 
stanu szkolnictwa pollskiego i wa-unków 
pracy nauczycielskiej) Dalej jest wskaza­
na >edyna droga, w icLąca >.ao uratowa­
nia p o tr a w  kultury tiarodowei budowa­
nej przez szkołę". Dom yślności czytelni­
ka pozostawiono tylko, Ze należy podpi­
sać załączoną do każdego egzemplarza 
ksiażk. deklarację r> przyjęcie na członka 
Związku.

Jakaż to droga wiedzie *,',w kierunku 
uchronienia poisk’ ?1 szkoły powszechnej 
i całego systemu szfkoinego od załamania 
s ię "?  Sytuacja popjrawi się, gdy Związek 
otrzyma „prawo opinjowania wszelkich 
projektów ustaw oświatowych ‘ , „wszyst­
kich projektów orjgamsabji pracy ucznia 
i’ nauczyciela", P m v,o  to zostanie przy - 
znane Związkowi gjdy wszyscy nauczy­
ciele Polacy, Żydz i. Niemcy i Rusini po­
rzucą swoit: organizacje zawodowe i za ­
piszą się do Związku.

Taki jest ostatni chwyt i eklamowy

wiąziku. Przed paru laty był ifiny Na 
M sieni w 1932 r. czytaliśmy w piśmie 
Związku co  następuje:

,,Pos'adaiąc znaczny wpływ na swe o- 
toczenie, mając czołowych swych człon­
ków w ciałach parlamentarnych, Związek 
potrafi oddziaływać skutecznie na tw o­
rzenie się podstaw ustrojowych naszego 
szkolnictwa i na kierunek ustawowych 
postanowień w d? ledzime praw i obo­
wiązków nauczyciela .. Nauczyciel w w y­
walczonych przez organizację ramach 
prawodawstwa uzyskał należną swemu 
zawodowi pozycję społeczną",

Również w obecnie wydtinej książce 
reklamowej czytamy co następuje (do­
słowniej; ,Obecny min. W R. i O P. p 
W acław Jędrzejewicz ustosunkował się 
do deklaracji Z. N. P.. odnośnie współ - 
pracy pozytywnie i nieraz zasięga op.nji 
zarzadu glownego Z. N. P. w niektórych 
bieżących sprawaoh szkolnych i nauczy­
cielskich". Dla nikogo też nic jest tajem­
nicą. że wszyscy niemal urzędnicy adirti- ■ 
nifetrac,i szkolnej pochodzą z szeregów 
Związku."

Na jesieni 1932 r. pisał Związek, że ca ­
ły zrąb ustawy polskiego szkolnictwa 
jest jego dziełem, Teraz Związek dow o­
dzi: sytuacja szkolnictwa poiskiego jest 
katastrofalna, gdyż Związek nie ma pra­
wa opinjowania proje! tów ustaw oświa­
towych oraz organizaaji pracy ucznia i 
nauczyciela. F^awo to Związek dostanie, 
gdy będzie mógł „działać w imieniu ca­
łego nauczycielstwa w Polsce" Dla ra­
towania szkolnictwa trzeba więc, abv 
wszyscy nauczyciele... zapisali się do 
Związku. Dobry pomysł!

I

ku wydało ono ponownie decyzję od 
mowną

I znowu Przewłocki odwołał się do 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. W  skardze tej Przewłocki podał, 
ie  jedynym yOwodem meudzielema mu 
koncesji jest umowa prywątno-prawna 
jaką zawarło Ministerstwo Skarbu z 
kartelem drożdżowym. ty zamian za pe­
wne zobowiązania kartelu ministerstwo 
przyrzekło nikomu przez czas trwania 
umowy nie udzieląć kóncesyj na fabry­
kę drożdży.

W  toku procesu przed N. T. A . mini­
sterstwo za.zut ter. pominęło milcze­
niem. Najwyżs-z-y Trybunał Admini­
stracyjny uznał po raz drugi, że odmo­
wa udzielenia koncesji Przewłockiemu 
jest niesłuszna i po raz drugi decyzję 
mmisterstwa uchylił.

Ale ministerstwo w ydało trzecią de­
cyzję odmowną. I po raz trzeci Prze­
w łocki wniósł skargę, która w krótkim 
czasie będzie przedmiotem rozważań 
Trybunału. Niezależnie od tych proce­
sów Przewłocki popadł w  procesy 
karne.

Głośna była w swoim czasie sprawa 
o zniesławienie wiceministra skarbu 
obecnego prezydenta W arszawy Sta­
rzyńskiego. Przewłocki był współoskar­
żony z Olpińskim, który stawiał zarzu­
ty w związku z powstaniem kartelu 
drożdżowego.

Proces ten wypadł dla Przewłockie 
go niekorzystnie, gdyż skazany żostai 
na 4 mieś. a-esztu,

Proces, o kótrym dziś rozstrzygnie Sąd 
Okręgowy w Warszawie ma charakter cy 
wilny.»Tym razem p, Przewłocki wystą­
pił wprost przeciwko kartelowi drożdżo­
wemu z roszczeniem o 10 tysięcy złotych 
odszkodowania z tytułu strat, poniesio­
nych wskutek zawarcia p-zez kartel 
umowy, z ministerstwem skarbu unie- 
możliwiającaj mu uzyskanie koncesji.

Na rozprawie w Sądzie, Okręgowym 
rzecznik powoda adw Chmurski zażą­
dał przedewszystkiem u,awnizr>'a tej 
umowy, której , samo istnienie jest jui 
rewelacją, świadczyłoby bowiem o nie- 
dopuszczalnem regulowaniu stosunków 
publiczno - prawnych drogą aktu natu­
ry prywatno - pirawnej. Umowa ta rna 
zawierać między mnemi zobowiązanie 
ministerstwa dc nieudzielania nowrych 
kóncesyj, nawet gdyby niektóre z do­
tychczas istniejących drożdżowni zaw ie­
siły produkcję. Umożliwiałoby to t. zw. 
„handel produkcią", czyli odstępowanie 
sobie wzajemn.e ze pieniądze przez fa­
bryki prawa do pewnego kontyngentu 
rocznej wytwórczości, przyznanego orzez 
kartel drogą co  roku ułożonego rozdziel­
nika. Czy te pogłoski, którym dotąd mi­
nisterstwo ni< zap-zeczyło ani słowem 
?|:,taną zbadane w droaze przewodu są- 

. dowego, dziś się zapewne rozstrzygnie

465.400 kradzieży 
rocznie

Opracowane ostatnio dane o przestęp­
czości w Polsce wykazują, że wśród prze­
stępstw karnych znacznie powiększyła 
się liczba kradzieży sięgająca rocznie 
465 tysięcy.

ła wskutek porażenia słonecznego 18-let- 
ńia Regina Benkowicz (zam. Miła 46) Na 
Pawiej zasłabła handlarka żydówka Scy- 
fra Szafirowa. Z posrocl kąpiących się w 
Wiśle utonęłc dwóch chłopców, jeden w 
w.eku lat 14 drug’ 16, których nazwisk nie 
ustalono. Do wieczora liczoa ofiar Wisły 
wzrosła do czterech, utonęli mianowicie 
31 letni Jerzy Szaj (Leszno 47) i 19 letni 
Stanisław Dorożyński (Op.eńske 11). 
W reszcie „na froncie" sprzedaży wody 
sodowej była także jedr.a ofiara' żydów­
ka Zyska Zylbermanowa została poranio­
na wskutek wybuchu syfonu,

Ponieważ, jak sygnalizują stacje służby 
synoptycznej z całej Europy cyrkulacja 
atmosferyczna baidi,o w ciągu ostatnich 
dni osłabła, w szczególności cisza panu­
je nad oceanem, skąd zwykle przychodzą 
do nas zaburzenia atmosferyczne, zm ia­
na pogody w czasie najbliższym nie jest 
w Polsce przewidywana lipaly zatem po­
trwają jeszcze zapewne czas dłuższy.

Spodziewane są jedynie przejściowe 
burze w różnych okolicach kraju, w yw o­
łane brakiem równowagi temperatury 
pomiędzy szybko na.grze waiacemi się 
przyziemnemi warstwami powietrza i ma­
sami powietrza chłudnego utrzymujące- 
mi się w górze. Nad Warszawą przeszły 
takie burze w niedzielę i w poniedziałek. 
Dziś spodz ewane są na zachodzie i pół- 
noco . zachodzie Polski.

NA HLLU
HEL, 26.6 (P A T .). Od kilku dn d o ­

pisuje na w ybrzeżu  znakom ita p o g o ­
da, na w ydm ach tem peratura d o ch o ­
dzi do 50 st. p ow yże j zera w  słonru , 
na plaży d o  36 s t„ tem pei atura m o ­
rza w ynosi 22 od  strony półn ocn ej, a 
od w schodniej 25, od  strony zaś za ­
toki Puckiej —  28.

W szędzie  notuje s ię  w śród letn i­
k ów  w ie le  dotk liw ych  oparzeń  s ło ­
necznych , zw łaszcza  w śród  m łod zie ­
ży, baw iącej na w ycieczk ach .

KMtMih a k a d m & a
w Drobinie

T -w o „Bratnią. Pom oc " studentów u- 
niwersytetu warszawskiego organizuje w 
lipcu i sierpniu, wzorem lat ubiegłych, 
własną letnią kolonję wypoczynkową w 
Drobmie, pow, garwolińskiegę, położoną 
o 2 gbdz. jazdy koleją od Warszawy, Jest 
to najtańsza kolonja akademicka w Pol­
sce, gdyż koszt całodziennego utrzym a­
nia i mieszkania wynosi tylko zł. 2 dzien­
nie. Nieczło-nkowie T-wa płacą zł. 2 gr 50 
dziennie. Niezamożni członkowie T-wa 
mogą otrzymywać zniżki w opłatach za 
pobyt.

Zdrowa okolica, dobre odżywranie i 
wygodne warunki lokalowe gwarantują 
uczestnikom kolonji wypoczynek,

Zapisy i informacje w sekcji kwalifika­
cyjnej T-wa (Warszawa, Krak. - Przedm, 
30, tel. 2-77-02) w godzinach dyżurów, a 
od dn. 3-go lipca również u kierownika 
kolonji. (Adres pocztow y: Kierownik let­
niej kolonu akademickiej w Drobinie, 
poczta Sobolew, woj. lubelskiej.

Filia biblioteki Hibliunej
na Żoliborzu

Filja dzielnicowa Bibłjotek. Publicznej 
m. stof. Warszawy, przy ul. Felińskiego 
15 (wejście od ul. Lisa Kulij na Żolibo­
rzu, w niedługim czasie oddana będzie do 
użytku publiczności Remont lokalu jest 
już na ukończeniu. W  najbliższych dniach 
po umeblowaniu lokalu, księgozbiór, prze­
znaczony dla iii ’ i, zostanie przewieziony 
z centrali na Żoliborz. Od 1 lipca Bibljo- 
teka będzie otrzymywała pisma, obejmu­
jące około 150 tytułóy w jeżykach p o l­
skim i obcych. Księgozbiór naukowy bę­
dzie się składał narazie z około 5.000 >o- 
mów. Sala czytelnicza, obliczona na 120 
czytelników, zaopatrzona będzie w bibljo-

teke podręczną, wynosząca początkowo 
około 400 tomów Od 1 wi ześnia zacznie 
funkcjonować przy filji bioljoteka dla 
dzieci- W  sierpniu otwarta będzie rówiaeż 
przy filji wypożyczalnia książek, a w od ­
dzielnej sali znajdzie się uporządkowany 
i dostępny dla czytającej puolicznOsci 
księgozbiór z zapisu ś. p, Jakóba Potoc­
kiego.

Całkowite uruchomienie nowej placów­
ki nastąpi na początku wrześn.ia r. b. fb)

W  szczególnie ciężkiem położeniu zna­
leźli się wczoraj wszyscy ci, którzy co ­
dzienne za,ęcia spełniać muszą w pora­
niu, a więc żołnierze, kolejarze, konduk­
torzy tramwajowi, durożkarze, policjanci. 
Dorożkarze wystąpili wczoraj do wiadz, 
by w czasie dni upalnych pozwolo im po­
wozić w zwykłych marynarkach.

G ć w o ła n y  e d c zy t
O dczyt p. M arcelego Astier, który miał 

odbyć się w dniu 28 bm., został odw ołany 
skutkiem nieprzewidzianego wyjazdu z 
W arszawy w dniu 27 bm. p. Astier do P a ' 
ryża.

P o s zu k i^ a rr e  za b ó jc y
post. BirJsłtwskiego

Poszukiwanie zabójcy post. Bmiszew- 
skiego w Radości doprowadziło jakoby do 
ustalenia osoby zabójcy. Podejrzeniu pa­
dły mianowicie na W acława Bądzyńskie- 
go, znanego w okolicy awanturnika, który 
bezpośrednio po wypadku zginął bez 
wieści. Ponieważ jednak rysopis zabójcy 
podany przed śmiercią przez Bmiszew- 
skiego nie zgadza się z rysopisem Bądzyń- 
skiego udział jego w dokonaniu zabójstwa 
wydaje się niepewny, Z wyciągan.em l:a 
tegorycznych wniosków należy powstrzy­
mać się w każdym razie do czasu ujęcia 
Bądzyńskiegc

W o k i  w W iśle
Nawprost wsi Łomianki wyłowiono z 

W isły zwłoki topielca w rozkład/m . Jak 
ustalono są to zwłoki Ryszarda Pruskie­
go lat 19 PL Kazimierza Wielkiego 11. 
Pruski utonął 10 b. m, kapiąc się w Wiśle.

W yłow iono również zwłoki Ki. |aKOw- 
ców, którzy utonęli w niedzielę dr.ia 23 
b. m. nawprost ulicy Kamedułów na Żoli­
borzu. Są to 21 letni Bolesław Ciep lecki 
(Skrzelewska 21) i 20 letnia Anna Karu* 
bin (Szlachecka 13).

P o b ó r rocznika 1914
W  piaiek, 28 b. m , w ostatnim dniu po­

boru w W7arszawie mężczyzn ur. w r. 1914, 
winni stawić się przy ul Stalowej 73: w 
komisji poborowej Nr, 1, poborowi za­
mieszkali w 10 i 11 dzielnicach XXVI 
kom, P. P*., w komisji poborowej Nr, 2, 
zam. w 13, 14 i 15 dzielnicach VI kom. 
P. P., w komisji poborowej Nr. 3, zam. 
w 11 i 12 dzielnicach XII kom. P P., wre­
szcie w komisji poborowej Nr. 4 zam. 
w 8 dzielnicy XIX/XX1I kom. P P. (bj.

Śmierć pod ko łam i 
pociągu

W czoraj w południe, po przybyciu ns 
stację Ursus pociągu, dążącego do W ar­
szawy, wysiadł iakiś pasażer. W  chwili, 
gdy nieznajomy przechodził przez prze- 
jezd na drugą stronę, dostai się pod idący 
w przeciwnym kierunku pociąg pośpiesz­
ny. Nieznajomy został zmiażdżony przez 
koła wagonów i wleczony był na prze­
strzeni kilkudziesięciu metrów Po w ydo­
byciu zwłok, znaleziono w ubraniu denata 
ledyrie wezwanie sądu grodzkiego, od­
dział XX-ty, na rozprawę w dniu 2ó m.b., 
na imię Bolesława Nowakowskiego, (zam. 
w Kałuszynie). Policja pow. warszawskie­
go prowadź pochodzenie, celem ustale­
nia czy zabitym jest istotnie B Nowa­
kowski.

Fikcyjne legitymacje prasowe
„Szyja Byl "  i „redaktor" LejzermaRn

Sąd grodzki w Warszawie rozpatrywał 
charakterystyczna sprawę Lejzermanna —  
Lubińskiego, fikcyjnego dzienn karza —  
Żyda, który podawał się za redaktora i 
właściciela nieistniejącej agencji praso­
wej, Lejzermann między innemi wpadł na 
pomysł sprzedawania legitymacyj praso­
wych oardzo starannie uiozonych, które 
wzywały w dwóch językach wszelkie wła­
dze do okazywania pomocy okazicielowi. 
Kosztowała taka legitymacja 25 złotych 

uprawniała weaług słów sprzedawcy dc 
korzystania z wszelkich przywilejów, 
przysługujących dziennikarzom, a prze­
dewszystkiem zapewniała ulgi p izy na­

bywaniu biletów k nowych.
-lednym z nabywców legitymacji praso­

wej Lejzermanna był znany z procesów 
o nielegalny handel narkotykami właści­
ciel apteki także Żyd Szyja Grynberg, 
zwany w żargonie ulicznym „Szyją By­
kiem Przekonał się on niezwłocznie, że 
nabyta legitymacja praktycznie nie ma 
żadnego znaczenia Ztąd wynikł zatarg 
pomiędzy nim a .redaktorem" Leizerma- 
nnem. który znów z kolei zaczął „Szyję 
Bvka" szantażować w związku ze wzmian- 
kowanemi procesam: sądowemu Wreszcie 
sprawa znalazła się w sadzie, który ska­
zał Lejzermanna na 6 miesięcy więzienia.
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T E A T R  W IELKI: Dziś Hi. Luksemburg.

[Ł A  t N A R O D O U  Y: Dziś i codziennie
„W acniarz Lady W inderm ere".

TEA i R POI SKI: Dziś kom edia „K ró l"
Flersa i Caillaveta z M iszyńskim  f c o -  
la tytułowa).

iE A  R N O W Y: Dziś I codziennie angielska 
sztuka F. i A. Stuartów „Szesnastolat-
t y . ,

LETNI: F an a  m uzyczna; „T y  — to ja",

TEATR W AŁY: Przedstawienia zaw ieszo­
ne.

K A M E R A L N Y. Dziś „Spraw iedliw ość*.

C O M O E D IA : .Bohater naszych czasów ".

ATENEUM : N ieczynny z pow odu  ferji let­
nich.

(Filmy d ozw olone dla m łodzieży 

oznaczam y X )

AD K lA (W ierzbuw a 7): „H rabia M onte-
Christo" w c. gł. Elissa Laudi, Robert 
Donat.

A T L A N T IC  (Chmielna 33} —  „P ościg  za 
cien iem " w r. gł. Myrna Loy. William 
Poweil. M. 0  Sullivan.

C A P Il OL (M arszalk. 125): „U rw if z 'W ie d ­
nia".

X  C A S 'N O  (N ow y Świat 50) „N ied ok oń czo ­
na syidionja" w r. gl- Hans Jaray. Film 
na tle życia Franciszka Schuberta.

COLOSSEU M  fDuże) Nowy Świat 19: „D a­
ma i B okser" oraz „M uszę być m iod y '.

COLOSSEUM  (M ałe) N. 5wiat 19: „M ój 
przyjaciel król" e Tomem M irem  i „Ś lu ­
by aiańakie",

E U RO PA „R nm ba" w r. gl. Carola Lom ­
bard i G eorga Rali.

F A M A  (Przejazd 9) — „M alow ana Zasłona" 
z Gretą Gai bo o ia z  „J a . mam tem pera­
m ent" z Marion Davies.

FILH AR M O N JA [Jasna 5) „P ow rót Fran­
kensteina" w r. gł. Karloff I Eisa Lan- 
cbester. Film niesam owitości.

KINO PAR. SW  A N D R ZE JA  (Chłodna 9 1 -  
„Branka syn: puszczy" i „C oraz w yżej" 
Harold Lloyd).

X L O S  (Krak.-Przedm . 66) od  godz. 5 dla 
cn*odziezy i od  8 wręcz, dla dorosłych 
„N ocny lot". Film na tle bonaterskicb 
zmagań lotników z p-zestw orzem .

K O M E TA  iChłodna 491 — „C zerw ony suł­
tan" Nils Astber, Fritz Kurtner.

£<M A JE STIC  (Nowy Świat 43) — „S zczę ­
ście na u licy" w gł. r. Jean Parker.

M E W A : .Jakiej m iłości pragną k ob ie ty " 
oraz „P rzy drzwiach zam kniętych".

N O W A  rO M B O L A  „N rnd" i „S pełn ione 
M arzenia".

P A Ł A C E  (Chmielna 9): „Szalona w d ów k a " 
(Gloria Swanson) oraz „P iesn K ozaka" 
(Jose M ojica).

P a N |N.-Swiat 40) — „W ielk a  księżna i 
ch łop iec h otelow y". Bing Crosby i Kitty 
Carlisb. Komedja.

PETIT TR1ANON „P recz z kryzysem " 1 
„K atarzyna W ielka".

RJALTO (Jasna 3) — „M ężczyźn i w niebez­
piecznym  w ieku" w r. gi. Ginger R o­
ger*, W arren W illiam i Mary Astor.

SCKOŁ (M arszałkowska 69) — „B ąl w Sa- 
voy ’u“  i „W eso łe  zajączki".

!X S T Y L O W Y  (M arszałkowska 112). „M ała 
M ateczka" z Franoiszaą Gaai Komedja

sentymentalna.

UCIECHA (Złota 72): „D obra  w różka" w  r. 
gł. Margaret Suilavan.

Czwartek, 27 czerw ca 1935. 
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6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 
6 33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (płyty). W  przerwie
0 godz. 7.20 Dziennik por. oraz Pogadanka 
sport.-turystyczna. 8.05 A udycja  dla p o b o ­
row ych. 8.20 Program na dz. biez. 8.25— 8.30 
W skazów ki praktyczne. 1157 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 W iadom ości 
m eteor. 12.05 Dziennik połudn. 12.15 K on­
cert z udziałem solistów  (płyty). 13.00 Chwil­
ka dla kob et, 13.05— 13.30 „M iłe  dźw ię­
ki . W ibrafon, saxofon, harmonja, ksylofon
1 fortep. 15.15 Przegląd giełdow y. 15 25 
W iadom . o eks. polsk. 15.30 M uzyka salo­
nowa. 16.00 Audycja dla dzieci p. t. „O 
Babci, Ewci, Dziadku i czereśni w sadku 
16.15 Recital fortepianow y S. Szpm alskiegc 
(z WOna). 16.50 Codzienny odcinek prozy: 
..W ędrów ka Joann y" pow ieść E. Szelburg- 
Zarembiny. 17.00 .Dla naszych letnisk i u 
zdrow isk". 18.00 .S ow ieck ie państwo pra 
cy ‘ — O książce J. Miedzińskiej rozmowa 
z autorką. 18.15 .Cała Polska śpiewa z P o ­
znania. 18 30 „D okąd jechać w  św ię to "7 
18.40 Życie kult. i artyst. sto licy ” . 18.45 
, Z zapomnianych piosenek ’ (płyty). 19.03 
[-sza A udycja z cyklu „Preludia i fugi J. S. 
Bacha". 19,30 Pogadanka aktualna. 20.00 
„K ącik  dla m łodzieży w iejskiej". 20 10 — 
20.45 K oncert Orkiestry. 20 45 Dziennik 
w iecz. 20 55 , Obrazki z życia dawne] i 
w spółczesne! P olsk i" 21.00 Koncert. 21.30 
Teatr W yobraźni nadaje słuchow isko o ry ­
ginalne p. t. „Żagle na w iatr" J. B Rychliń- 
skiego. 22.00 W iadom . sport, ogólne. 22.06 
W iadom . sport, lokalne. 22 10— 23.30 Mała 
orkiestra P. R. W  przerw ie o godz. 23.00 
W iadom ości m eteor, dla komun. lotn.

LW Ó W
6 30- -8.20 Trans, z W arszaw y. 8.30 P ro­

gram na dz. bież 8 .2 i— 8.30 W skazów ki 
praktyczne. 11 -57 Trans, z W arszaw y i Kra­
kow a. 12.03 Trans, z W arszaw y 12.13 O pe­
ra komiczna (płyty), 13.00 Transm. z W ar­
szawy. 13.30— 14.30 Muzyka lekka z płyt. 
15.15 Transm. z W arszawy. 15.30 Muzyka
lekka (płyty). 15.40 Płyty gram ofonowe.
16.00 Transm. z W arszaw y i Wilna 16.50--
18 15 Transm. z W arszaw y. 18.15 Trans, z
Poznania. 18.30 „Jarosław  w czoraj i dzi­
siaj" — wygł. mgr, Z. N owosad. 18.40 Silva 
rerum i Życie artystyczne. 18.45 R ecital 
śpiew aczy p. M. Slepowron Sąsiedzkiej [so­
pran] 19.05 Zapow iedź programu na dz. 
nast. 19.15 K oncert reklam owy. 19 30 Tr. 
z W arszawy. 20 00 Feljeton teatralny. 20.10* 
— 22.06 Tr. z W arszaw y. 22.06 W iadom ości 
sportow e lokalne. 22.10— 2.30 Transniisja z 
W arszawy.

Piątek, 28 czerw ca  1935. 
W A R S Z A W A  

6.30 Pieśń „K ied y -ann* wstają zorze". 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka [płytl. W  przerw ie o 
godz. 7.20 Dziennik por. oraz Pogadanka 
sport.- turyst. 8.03 Audyc]a dla p ob oro ­
wych. 8.20 Program na dz. bież. 8.25— 8.30 
W skazów ki praktyczne. 11.57 Sygnał cza ­
su. 12.00 Hejnał z K iakow a, 12.03 W iad. 
m eteorol. 12.05 Dzienik połudn. 12.15 „D la 
naszych letnisk i uzdtow isk". 13.00 Chwil­
ka dla kobiet. 13 05 K oncert z W ilna. 13 30 
— 13.35 Z rynku pracy. 15.15 Przegląd g ieł­
dow y. 15.25 W iadom . o  eksporcie polsk.
15.30 K oncert z Krakowa. 16.00 „C o  i jak 
pić należy w porze letniei ' —  z cyklu j.Ht- 
gjena w lecie " . 16.15 K oncert ze Lw ow a 
16.35 Pogawędka dla chorych  w oprać. kap. 
ks Rękasa (ze Lw ow a). 16.50 Codzienny 
odcinek prozy: „W ędrów ka  Joanny", p o ­
w ieść E. Szelburg-Zarem biny. 17.00 „O stat­
nia podróż sam ow ark.em " —  trans, na w e­
soło. 17 30 K oncert Ork P. R. 18 00 „G d y ­
nia w porów naniach" —  reportaż —  wygł.
J Stepow ski. 18.15 Cała PoHka śpiew a". 
18.40 Chwilka społeczna. 18 45 Piosenki w 
wyk. J. Popław skiego (tenor) —  płyty. 19.05 
Zapow iedź programu na dz. nast 19 15 K on­
cert reklam owy. 19.30 Recital śpiew aczy I. 
G ierałtowskiej. 19.50 Aktualny m onolog.
20 N) Skrzynka rolnicza. 20.10 „M iłość 
Beethovena", A udycja m uzyczno-słow na. 
20.45 Dziennik w ie cż  20.55 „O brazki z życia 
dawnej 1 w spółczesnej Polsk " 2 ' 00 K on­
cert w wyk. Ork. Symf. P. R. -22.00 W iadom. 
sport, ogolne, 22.06 W iadom . sport, lokal­
ne. 22.10 Muzyka salonowa. 23.00 W iad o­
mości m eteorol. dla komun lotn. 23.05—
23.30 Utwory charakterystyczne (płvtyj.

s  p  o T
Wyścig

Pierw:zy etap wygrywa Kapiak
rra rozpcczęfy

W  środę rano do Goledzinowa pod 
Warszawą wystartowało 44 zawodników 
do wyścigu kolarskiego dc polskiego mo­
rza.

Sprzyjający wiatr pozwala, mimo złej 
szosy pod Warszawą, rozwinąć bardzo 
ostre tempo, wynoszące ponad 40 kim. na 
godzinę. Na S-ym kilometrze za W ai- 
szawą Sobol z A. K S. przebija gumę ^o 
kilku metrach los jego podzielił Igo z 
W . T, C. Do Nowego Dworu zawodnicy 
przybyli mniej więcej po 51 minutach, o- 
aiągając przeciętnie 30 kim na godzinę. 
CzolowKę tworzyli: Kiełbasa, emigranci: 
Napierała i Praczyk, dalej Michalak, Do­
mański, Kapiak Józef i Olecki.

Za Nowym Dworem Kapiak Józef, wi­
dząc, że starszego brata niema, pozostaje 
w tyle, aby mu ewentualnie pomóc, ale 
doczekawszy się go, rozpoczyna Dościg 
czołowej grupy, rozciągając stawKę ko- 
laizy na małe grupki. Pod Płońskiem do­
chodzi do drugiej grupy, z którą jedzie o- 
kolo 5 kim W  Płońsku po ziej drodze 
dochodzi do grupy pierwszej. Za Płoń­
skiem pięknym finiszem mija czolów-

DEBIUT JEDRZEJOW5KIEJ 
W  WTMBLEDON

Na środowych rozgrywkach tenniso- 
wych w WimMedonie zadebiutowała na­
sza mistrzyni Jędrzejowska, która w 
pierwszej rundzie spotkała się z mało 
znana tenisistką angielską Soames. J ę ­
drzejowska grata nierówno, popełniając 
szereg rażących bledów. W ygraia spot­
kanie dopiero po ciężkiej .walce w sto­
sunku 5:7, ó:4.

W drugiai rundzie Jędrzejowska spo­
tka S’ ą z na.lepszą rakietą W ioch Va- 
lerio.

Największą sensac-ią środowych roz­
grywek było spotkanie pomiędzy mi­
strzem Czechosłowacji Menzlem, a słyn­
nym, dawnym mistrzem Francji Borotra. 
Walka trwała blisko trzy godziny i za­
kończyła się ciężko wywalczonem zwy­
cięstwem Menzla. Pierwszego seta Meti- 
zel przegrał 5:7. następne dwa wygrał 
6:4 6:2, w czwartym secie zwyciężył Bo­
rotra 6:2, a w piątym decydującym, który 
trwaf przeszło godzinę, —  Menzel w sto 
sunku 11:9.

Wynik ten świadczy o pow rocie do 
mistrzowskiej formy niemłodego Boro- 
try, jako, że Menzel należy do najlep­
szych graczy św ata.

ZAGRANICZNA w y p r a w a  
JEŹDŹCÓW

W  piątek, dn. 28 czerwca, wyjeżdża 
zagranmę z Grudziądza po dłuższej prze­
rwie, drużyna naszych jeźdźców w sile 5 
ludzi i 12 koni na międzynarodowe za­
w ody h ipyczne do Lucerny i Spaa. Za- 
w ooy  w Lucernie odbędą się w dniach 6 
do 14 boca, a w Spaa w dn. 20 do 28 iip- 
ca. Szefem ekipy jest mjr. Adam Króli­
kiewicz. Skład ekipy przedstawia się na 
stepuiąco: 1) Ktm. Szosland na koniach
Milord i Wysoka, 2) por. Komorowski na 
komach Zbój i Wizja, 3) por. Mossakow­
ski na koniach W różka i Wenecja. 4) 
por Gutowski na koniach Warszawianka 
i Traviata, 5} por. Galica na koniach 
Orlica i Savanah

Pozatem w skład ekipy wchodzą dwa 
konia zapasowe: Zapał i Znachor.

NOWE ZWYCIĘSTWO
AUSTRIACKICH PIŁKARZY

Od pewnego już czasu podróżującą po 
północno za Jm-dniej połaci naszego kra­
ju austriacka drużyna piłkarska Wiener 
Sportciub pokonała ostatnio w Inowro­
cławiu Goplauję 6 1

ZAW ODY OFICERSKIEGO 
YACHT KLUBU

W  dniu 30 b. m. Oficerski Yacht Klub 
w Warszawie organizuje długodystanso­
we regaty żeglarskie i wyścig łodzi mo 
torowych na Wiśle.

Słart nastąpi o god?. 10-ej z przystani 
Ofic. Y. Klubu na W ybrzeżu Kościusz- 
kowskiem Ni, 2.

ZAWODY SPORTOWE 
GŁUCHONIEMYCH

W dniach 29 i 30 b. m. odbędą się we 
Lwowie VIII Narodowe Zawody Lekko-

kę, która nie spodziewali* się zupełnie 
jego pogoni. Tempo wyścigu wzrasta do 
40 kim. na godzinę. Odpadają, nie mo­
gąc wytrzymać tempa: Praczyk i na 9 
kim. przed Ciechanowem Michalak, któ­
rego złapały kurcze. Do Ciechanowa, po 
3 godz 25 min. wpadają Kapiak, Napie­
rała i Kiełbasa Za Ciechanowem Kapiak 
wzmacnia tempo i ucieka. Po 5 kim. u- 
zyskał on przewagę 1 kim. nad Kiełbasą 
i Napierałą. Do Miawy Kapiak przybył 
też jako pierwszy, w czasie 4.57:25.

2) Napierała (emigracj* francuska) 
5:01:47,

3) Kiełbasa (Fort Bema) 5:01 '47,2,
4) Galeja (H. C. P. Poznań) 5:06:20,
5) Bober (Orkan) 5:06:20,2,
6) Lipiński (Skoda) 5:06:44,
7) Jamroga (Grudziądz) 5:07:18,
8) Oda-tus (Ł. K. S.) 5:07:25,
9) Zagórski (Jur) 5:07:46,

10) Nadulski (Jur) 5:07:46,2.

Dzis, w czwartek, o godz. 8 rano, za­
wodnicy wyiąszą z Miawy do Staro­
gardu.

atletyczne głuchoniemych oraz I Naro­
dowe Zawody Strzeleckie o mistrzostwo 
Polski głuchoniemych.

W  zawodach wezmą udział głuchonie­
mi zawodnicy całej Polski.

KONIEC CAKNERY!

W  p iminacyjnym meczu pięściarskim 
do tytułu mistrza świata w wadze cięż­
kiej, spotkali sie. w Nowym Yorku byty 
mistrz olorzym Camera i nowy fenomen 
amerykański, murzy Joe Louis.

Pomimo, że Carnera nrał wielką prze ­
wagę wagi i wzrostu, zwyciężył murzyn 
przez techniczny nokaut, czyniąc Carne- 
rę po pięciu rundach niezdolnym do dal­
szej walki.

Ta klęska świadczy, że pięściarska 
karjera Carnery już się.skończyła, ze nie 
ma on iuż najmniejszych szans na odzy­
skanie utraconego w walce z Maksem 
Baerem tytułu mistrza świata

W  Londynie odbyło się odwetowe 
spotkanie pięściarskie w wadze ciężkiej 
pomiędzy Niemcem Walterem N eu ^ em , 
a mistrzem brytyisKrm, Jack Peterso.- 
nem. Walce przyglądało się 50.000 w i­
dzów. Zwyciężył ponownie Neusel zmu­
szając w dziesiątej rundzie boksera ar 
gielskiego do poddania się.

ZE ŚWIATA

—  Punar bałkański w turnieju piłkar­
skim państw bałkańskich zdobyła Jugo­
sławia, która w  tinale uzyskała wcvnik 
3 3 z Bułgarią, j°dnak w ogólnej klasyfi­
kacji miaia lepszy stosunek bramek

—  W  zawodach lekkoatletycznych we 
Frankfurcie nad Menem panna Tilly 
Fleisoher rzuciła' oszczepem 43,11 m.

—  Lekkoatletyczne mistrzostwa ko­
biece Czechosłowacji przyniosły dość 
słabs wyniki, jak: Pekarowej 100 m.— 12.8 
s., 200 m. —  2o,9 sk„ skok wdał —  512 
cmt., oszczep —  38,70 m. i kula —  12.5? 
m. Na starcie zabrakło wielu znanych 
zawodniczek, m m znakomite) Koubko- 
vej, która jest chara.

Kalendarzyk
1— . ,ek  — Władysława.
Piąyek —  Leona.
W s jh ó d  słońca 3.18, zachód 7.57.
Wa-- hód .księżyca 0 13, zachód 5.Ot.

PIN o pcgcdzle
W  iu wczorajszym  trwała w Polsce 

w .'dal, ąy ,n ciągu pogoda słoneczna i upal- 
na. O [godz. i4-ej temnezatura w ynosiła 
29 st i Tarnopolu i Kołom yi 30 v  W il­
nie Dufolinię, B iześciu  nad Bugiem, Su- 
v ałk.ich Lidźid Łucku, Zaleszczykach i 
Mławi.e, |.J w Kielcach. Dęblinie, Grodnie 
Pr: emySIju, Radom ir i Helu, 32 w W arsza­
wie, ŁodlzJ, Krakowie, Pińsku, Gdvni, 
Białyunstolku i Katowicach, 33 st. w  Toru­
niu, C ieszynie. Ostrowiu i Tarnobrzegu, 
34 st. w Kaliszu i Poznaniu i 35 st. w Zbą 
szvniu; '

T ogodn i upalnie było  w pozostałych  
krajach Liyropy środkow ej, oraz na Ukrai- 
n ię (Stra.sijiurg 30 st., Szczecin  33 st., Ham­
burg 28, st., Berlin i Drezno 35 st., Brno 31 
st., Ryga c st. i K pów  28 st.)-

Przewidyjwany przebieg pogody do w ie­
czora ćn ią  j27 b m.: W  dalszym ciągu p o ­
goda stonieęzna i upalna ze skłonnością do 
burz, gł- vyiłii w dzielnicach zachodnich i 
iió łn ocnycb  i Słabe lub umiarkowane w ia­
try z k ieru nków  południow ych.

Dzis ®»sze pogrzeby

S P O W ą Z K J
Henryk, 1, 74, inżynier, g. 9, a 

ang. Reform. Hr. Sokolnicka Jo­
anna, 1. 70? ąjodz. 11 i pół, kośc. Zbawiciela.

' b r o d n o

Turosińsk* Aleksander. 1. 55, adjunkt P. 
K P., g. 3, Bazylika, K ononow icz Stani­
sław, 1. 49. kucharz, g. 10, szp Dz. Jezus. 
Bogucka Joanna. 1. 73, emerytka, g 10, 
kośc. W . W'. Świętych. W róblew ska Fran­
ciszka, 1. 98, pp jyęciu, g. 10, kosc. Chrystu­
sa Króla.

T - W ł  „B R A T N IA  POM OC 
S n jD ,  UN. U tA R aZ." 

p rleca  w ykw glu jkow ?n ych  k orep etyto­
rów. w ych ow aw ców  (kondycje). Godz. 
urzędów ania, 13 — 14 i 18 —  19 Krak. 

.Przedm ieście 30, tel. 277-02.

Dr. m eć. K .  K r a j e w s k i
W E N E R Y C Z N I E ,^  PŁCIOW E. SKÓRY 
przyjmuie w sw oje j p -rw . Lecznicy, Chmiel­
na 56, od 8 r.-o  w. Niedz. d o  1. Teł. 267-51,
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LOKALE
M ilanówek. KiK ilnym mieszkań'e lub 

pojed  m cze [ K i j e ,  zupełnie urządzone. 
W ygody, duży ogra>, . tek 8-76-55.

S krzynie wszelkich wym iarów oraz mater* 
jaly tarte ś .ie rk ow e  i jod łow e dostar­

cza Dudziński Połtrczek Rajski Nowy Taig.
026

«l

C i F S t o S t  t o  z d r o w i e
Poiecazny me n.fugl w zakreśl* czytc - 
ezcŁia okien i ć ’ achó-w sz1 nv~-! tro- 
tenowar i. , wińsk .iwanie I cyklmowsiu* 
posadzek, eps « « ni* mieszkań, biur 
1 (klepów, o n a  wpatrywanie okien 

na /une.

„M. M L R C Z E H “
Emll|l Plater 23 m. 2, tei. 8 .45-3 4

Firma nasza egzystuje od <890 r.

W y ś c i g i  ł c o  n m e
Zapisy na czwartek,

Gon. I. 2.000 zł. dla 3 1. i st. og, i kl.
D 'rst. 2400 mti-.: 1) Hardi, 2) Garłacz, 3)
Bambino, 4) Nurt.

Gon. II. 2,200 zł. dla 3 1. i st. og. i kl.
Dyst. 2l00 mtr . I) Rewers 2) hardi, 3)
Prus, 4) W ichei III, 4) Saturn.

Gon. III. 1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dyst. 2400 mtr.: 1) Barka, 2) Neapol, 3) A u ­
rora III, 4) Jontek, 5) Lionardo.

Gon IV. 1.400 zł. dla 3 1. og. i kl. Dyst. 
1600 mtr.: 1) Tosca  II, 2) Voieur, 3) Na- 
łącz, 4) Helenka, 5) Santiago, 6) Madelon 
II 7) Madame II. 81 Grabówka, 9) Orfeusz.

Gon. V. 1.400 zł. dla 3 1. og, i kl Dyst.
1600 mtr. 1) Elipsa, 2) Gawęda, 3) Bel- 
ville, 4) Tosca. 5) Ilonka, 6) Latający
Holender, 7j Loda, 8) Rabuś, 9) Patrie.

*

łj dla 4 I. i st. og. oraz 
mtr.: 1) Kiwi, 2) Bur-

4) Gentry, 4) Dniepr,

27 czerw ce 1935 r.,

G on VI. 3.000
4 1. kl. Dyst. 210C 
zan, 3) Mr. Finch 
5) Babinicz.

Gon. VII. 1.800 : ił. dla 3 1. og. i kl. Dyst.
ik, 2) Ibicus, 3) Baszi-
5) M etropol, 6) Nigra,

7) Favoritas. 8) Elkran II.
Gon. VIII, 1.80iJ zł, dla 4 1. i st. og. i kl. 

Dyst. 2100 m ti,: 1 ) Hidalgo, 2) Chojrak,
41 Netłv, 5) Kronos, 6) Los II, 

pourras? 8) Lucyper. 
ł dla 4 1. st. og. i kl. 
Lbuda IV, 2) Gerwazy, 

3) Herod, 4) Mohac '5) Fra D iavolo II. 6) 
Wntan, 7) Tui-bie, 81} (Kunata, 9) Enigma II, 
10) Bonne-Aventuri U) Konstancja.

1600 mti : 1) Ler> 
buzuk, 4) Ileana,

3) Kropidło 
7) Mantred, 8) Qu' 

Gon. IX. 1-400 
Dyst 1600 mtr.: 1)
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C e n y  o g ł o s z ę  i :
wszystkich dzia- 

— 1 zl.; w .ekście
Za mieisc* wysokości 1 milimetra przez szerokość jednei szpalty'— w #  
łach układ 5-o szpaltowy prz-.d tekstem — 79 gr.j str. 3-e.a lub 5-ta 
85 gr.; komunikaty —  130 zł.; zwyczajne — 40 gr. w dodatkn niedzielnym — 1 zl.; 
„d robne" — za w y .a ł 15 gr.) o  poszukiwaniu pracy — po 10 gr. za wyraz. Duże litery 
w ogłoszeniach drobnych liczy stę ra oddzielne wyrazy, tłusty druk podwóinie, naj­
mniejsze ogłoszenie 10 wyrazów, największe 100 wyrazów. Ogłoszenia fantazyjne, ta­
belaryczne o 50% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Admir.isźrncja nie odpowiada-

Redaktor odpowiedzialny: Juzei BiaUaiewicŁ N akładem  Sp- z o . o . „Wydawnictwa Narodowe". 
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